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Robotnicy zaciągają 
„Warty Pokoju44

Załoga fabryki „Fuchs“ da ponadplanową 
produkcję wartości 3 .2 0 0  tys. zł.

Przed dniem 1-Maja, świętem mas pracujących, wzmaga się 
tempo walki o maksymalne podniesienie produkcji. Załogi, 
brygady i indywidualni robotnicy zgłaszają swój udział 
W »Wartach Pokoju“, aby przez przyśpieszenie wykonania 
planów produkcyjnych wzmóc siły obozu pokoju.

W fabryce cukrów i czekola­
dy „Fuchs“ do „W art Pokoju“ 
Przystąpiła cała załoga. Zobo­
wiązania wysokiego przekra­
dania dotychczas osiąganych 
horm dadzą ponadplanową pro 
dukcję wartości 3 miln. 200 
tys. zł. Wśród zobowiązań in­
dywidualnych na czoło wysu­
nęli się robotnicy z działu cze- 
koladziarni tow. tow. Cierlica 
1 Zdziennicki, którzy postano­
wili podnieść wydajność pracy 
Ze 150 do 250 proc. normy. W 
zobowiązaniach zespołowych 
Przoduje dział pralin, który 
°siągać będzie 210 proc. nor- 
Pry. Dział zawijalni wykonują- 
cy średnio 128 proc. na „W ar­
tach“  osiągać będzie 206 proc. 

*
50 proc. załogi w fabryce 

Pretalowej im. K. Świerczew­
skiego stanęło 24 bm. do „W art 
Pokoju“ . Szczególnie wysokie 
Zobowiązanie podjął przodow- 

pracy, szlifierz tow. Jan 
Stelmaski uzyskujący prze- 
Cl?tnie 400 proc. normy, który 
Postanowił na „Wartach“ osią­
gać 450 do 600 proc. normy. 
Szlifierze tow. tow. Świtaj i 
Kowalski podjęli się wyrabiać 
300 i 270 proc. normy. 300 proc. 
normy wyrabiać będzie he- 
blarz — Henryk Wojciechow­
ski.

*
Na prowadzonej systemem 

Potokowym budowie wielkie­
go osiedla robotniczego na

Muranowie, „W arty Pokoju“ 
pełni 8 brygad ciesielskich, mu 
rarskich oraz betoniarskich z 
I I  i IV  grupy budowlanej. 
Brygada betoniarska tow. Za- 
grzejewskiego, która ostatnio 
wykonywała przeciętnie 375 
proc. normy, postanowiła w 
ostatnim tygodniu maja zwięk­
szyć wydajność do 425 proc. 
normy. W pierwszym dniu 
„W art“  zespół tow. Zagrze- 
jewskiego znacznie przekroczył 
swe zobowiązanie. Zespół cie.- 
sielski tow. Niegowskiego wy­
konywał ok. 300 proc. normy 
— w ramach „W art Pokoju“ 
będzie on wykonywał 350 proc. 
Z 242 na 300 pi-oc. podniesie 
wydajność pracy zespół mura­
rza tow. Wielgusa.

*
Do organizacji partyjnych, 

rad zakładowych, dyrekcji i ko 
mitetów współzawodnictwa pra 
cy w kopalniach wałbrzyskich 
napływają masowe zgłosze­
nia górników, deklarujących 
swój udział w „Wartach Po­
koju“ .

Tak np. brygada górnika 
tow. Józefa Harboły z kopal­
ni „B iały Kamień“  postanowi­
ła w dniach od 25 do 29 bm. 
wykonać normę wydobycia wę­
gła w 210 proc. Brygada tow. 
Franciszka Kolenika zgłosi­
ła wykonanie normy w 200 
proc. Indywidualne zobowią­
zania podjęli górnicy tow. tow. 
Kwiatkowski i Grzybek.

Dwie wystawy 
leninowskie w Łodzi

Z okazji 80 rocznicy uro­
dzin Włodzimierza Lenina zo­
stały otwarte w Łodzi dwie wy 
stawy, obrazujące życie i dzia­
łalność twórcy pierwszego pań 
st\va socjalistycznego na świę­
cie.

Jedną z tych wystaw zorga­
nizowali robotnicy w świetli­
cy przy Państw. Zakładach

Przemysłu Dziewiarskiego im. 
M. Kasprzaka. Drugą wysta­
wę uruchomił ośrodek szko­
lenia partyjnego PZPR we 
własnym lokalu przy ul. Trau­
gutta 1.

Obie wystawy zawierają ko­
pie zdjęć, dokumentów, pism i 
dzieł Lenina, przedstawiają­
cych różne etapy jego walki o 
nowy ustrój.

Francuscy związkowcy — delegaci 
Ha uroczystości l-Majowe,w Polsce 

przybyli do Warszawy
^  Dnia 25 bm. na zaproszenie 
Tow. Przyjaźni Polsko - Fran­
cuskiej i  Centralnej Rady 
Związków Zawodowych przy­
była do Warszawy delegacja 
francuskich związków zawodo­
wych i działaczy postępowych. 
Delegacja uczestniczyć będzie 
^  uroczystościach, związanych 
z obchodem Święta 1 Maja, po 
czym weźmie udział w wy­
cieczce po Polsce.

W delegacji bierze udzia: 
(tune Gacon — przedstawicie 
" a kobiet francuskich, Joann 
Berlioz — przedstawiciel Kc 
•uitetu Centralnego Komun 
tycznej Partii Francji i kc 
Respondent mies. „Democrat] 
Nouvelle“ , François Custos - 
corespondent pisma „Chrétien 
Progressistes“ , René Baleste 
T"", przedstawiciel Tow. Przj 
Jaźni Francusko - Polskiej, Rí 

Briou — koresponder 
„Humanité“ , Hélène Chartie: 
William Grossin — ekonomist 
„France Nouvelle“ , Courtois -  
Przedstawiciel francuskieg 
Kuchu Oporu oraz przedstaw: 
ciele Francuskiej Generalne 
Konfederacji Pracy: Andi 
Dąnglois z federacji, robotn: 
cow portowych i dokeróv 
Pierre Maze — robotnik br 
P°~'’lany, brat zastrzelonego 1 
“ l'est uczestnika manifestac, 
Robotniczej, Georges Abril z f 
oeracji metalowców, Pierr 
- dtz z federacji metaloweóv 
Rucien Sourville z federacji r 
Potnil •:ów rolnych, Joseph Gî 
î a. Andréa device oraz Serg

Degenève z federacji robotni­
ków włókienniczych.

Na lotnisku na Okęciu w i­
tali delegację przedstawiciele 
związkowców polskich, Lig i Ko 
biet i Ogólnopolskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju.

Do gości przemówili sekre­
tarz Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych — tow. A- 
dam Doliński, w imieniu Tow. 
Przyjaźni Polsko - Francuskiej, 
Jarosław Iwaszkiewicz oraz 
z ramienia Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju w itał zebra­
nych członek Prezydium Komi­
tetu — Jerzy Borejsza.

W imieniu przybyłych gości 
podziękowała serdecznie za 
słowa powitania przedstawiciel 
ka francuskich kobiet, Anne 
Gacon.

W imieniu francuskiej Ge­
neralnej Konfederacji Pracy 
zwrócił się do zebranych André 
Langlois — doker z Marsylii. 
Przedstawiciel bohaterskiego 
związku zawodowego dokerów 
i robotników portowych prze­
kazał zgromadzonym brater­
skie pozdrowienia od robotni­
ków francuskich.

„W walce o pokój zjednocze­
ni jesteśmy ze wszystkimi ro­
botnikami — powiedział Lang­
lois. — Dążyć będziemy do □- 
tworzenia w naszym kraju ta­
kiego rządu, jaki Wy macie. 
Pragniemy zacieśnienia z Wa­
mi zarówno stosunków handlo­
wych, jak i kulturalnych.

Niech żyje przyjaźń polsko- 
francuska! Niech żyje pokój!“

Strajk dokerów w Antwerpii
Kilkadziesiąt osób rannych w starciach 

2 policją — strajkujący odbili aresztowanych 
towarzyszy

r KR U KSELA  (P A P). Doke- 
A ntw erp ii zastrajkowali 

,a. znak protestu przeciwko 
fe row an iu  broni amerykań- 
Klej do portów belgijskich o- 

• az przeciwko projektom, ma­
jącym na celu przeforsowanie 
Powrotu b. króla Leopolda I I I  

a tron. Ponadto stra jkujący 
, ysunęli szereg postulatów e- 

onomicznych. S tra jk  objął do- 
ypnezas 12 tysięcy dokerów.

- H>_°rą w nim udział dokerzy, 
alężący do komunistycznych, 
Realistycznych i chrzęści jań-

związków zawodowych.
- -Przeciwko strajkującym  skie 

wano znaczne siły policyjne.

Między robotnikami i policją 
doszło do ostrych starć. Kilka­
dziesiąt osób jest rannych, a 
wśród nich deputowany parla­
mentu Van den Branden. Straj 
kującym udało się odbić aresz­
towanych przez policję towa­
rzyszy pracy.

Burmistrz Antwerpii zaka­
zał ludności zbierania się na 
ulicach w grupach ponad 5 o- 
sób.

Sekretariat Komunistycznej 
Partii Belgii w odezwie do do­
kerów antwerpskich zadekla­
rował w imieniu KC Partii 
pełne poparcie dla akcji.

Hasła Centralnego Komitetu WKP(b)
na 1 Maja 1950 roku

1. Niech żyje 1 Maja — dzień solidarności mas 
pracujących świata, dzień braterstwa robotników 
wszystkich krajów!

2. Braterskie pozdrowienia wszystkim narodom, 
walczącym o pokój, o demokrację, o socjalizm!

3. Braterskie pozdrowienia krajom demokracji lu ­
dowej, kroczącym drogą budowy socjalizmu!

4. Niech żyje wielki naród chiński, który odniósł 
historyczne zwycięstwo w walce przeciwko impe­
rializmowi i jego sługusom kuomintangowskim!

5. Niech żyje Komunistyczna Partia Chin, która 
utorowała narodowi chińskiemu drogę do socjalizmu!

6. Pozdrawiamy narody Jugosławii, prowadzące 
walkę wyzwoleńczą przeciwko faszystowskiemu re­
żimowi k lik i Tito, przeciwko pachołkom imperia­
lizmu!

7. Niech żyją jednolite, niepodległe, demokratycz­
ne, miłujące pokój Niemcy!

8. Masy pracujące całego świata! Demaskujcie 
zbrodnicze plany podżegaczy wojennych! Rozszerzaj­
cie i umacniajcie potężny front zwolenników pokoju! 
Obrona pokoju — sprawą wszystkich narodów 
świata!

9. Niech żyje przyjaźń narodów Stanów Zjedno­
czonych i Żwiązku Radzieckiego'w ich walce o po­
kój na całym świecie!

10. Braterskie pozdrowienia ludom krajów kolo­
nialnych i zależnych, walczących o wolność i nie­
podległość!

11. Chwała siłom zbrojnym Związku Radzieckie­
go, stojącym na straży pokoju i  naszej Ojczyzny!

12. Niech żyje radziecka straż graniczna — czuj­
nie ochraniająca święte rubieże naszej Ojczyzny!

13. Chwała Bohaterom Związku Radzieckiego 
i Bohaterom Pracy Socjalistycznej — najlepszym 
synom i córkom naszej Ojczyzny!

14. Robotnicy, chłopi i  inteligencjo Związku Ra­
dzieckiego! Szerzej rozwijajcie współzawodnictwo 
socjalistyczne o przedterminowe wykonanie państwo 
wego planu gospodarczego na rok 1950!

15. Masy pracujące Związku Radzieckiego! Walcz­
cie o dalszy postęp techniczny w przemyśle, w ko­
munikacji, w rolnictwie! Stosujcie nową technikę, 
doskonalcie technologię produkcji! Nieustannie pod­
wyższajcie wydajność pracy —• podstawę dalszej 
obniżki cen artykułów użytku codziennego!

16. Robotnicy i  robotnice, inżynierowie i techni­
cy! Dążcie do jak najlepszego wykorzystania środ­
ków podstawowych i obrotowych! Walczcie o jak 
największą oszczędność surowców, materiałów, pali­
wa i energii elektrycznej! Obniżajcie koszty własne 
produkcji, polepszajcie jakość produkcji!

17. Robotnicy i  robotnice, inżynierowie i technicy 
przemysłu węglowego! Walczcie o całkowitą mecha­
nizację wszystkich procesów wydobycia węgla, bu­
dujcie nowe kopalnie! Damy więcej węgla gospodar-' 
ce narodowej kraju!

18. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i  techni­
cy przemysłu naftowego! Przyspieszcie tempo wy­
dobycia i  przeróbki ropy naftowej! Przyspieszcie 
tempo wiercenia szybów naftowych i opanowywa­
nia nowych pól naftowych! Damy więcej nafty 
i przetworów naftowych gospodarce socjalistycznej!

19. Robotnicy i  robotnice, inżynierowie i  techni­
cy przemysłu hutniczego! Zapewnimy nowy wzrost 
produkcji metali! Wykorzystujcie jak najbardziej 
zdolność produkcyjną agregatów i mechanizmów! 
Opanowujcie doświadczenie przodujących hutników! 
Damy krajowi więcej surówki, stali, walcówkl, me­
tali kolorowych!

20. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i  techni­
cy elektrowni! Zwiększajcie produkcję energii elek­
trycznej! Szybciej uruchamiajcie nowe obiekty ener­
getyczne! Zapewnijmy gospodarce narodowej nie­
przerwany dopływ energii elektrycznej!

21. Robotnicy i  robotnice, inżynierowie i  techni­
cy przedsiębiorstw budowy maszyn! Zaopatrujcie 
gospodarkę narodową kraju w  najnowocześniejszy 
sprzęt techniczny! Uruchamiajcie szybciej nowe 
obiekty produkcyjne! Więcej maszyn dla przemysłu, 
komunikacji i rolnictwa!

22. Robotnicy i  robotnice, inżynierowie i technicy 
przemysłu samochodowego i  traktorowego! Zwięk­
szajcie ze wszech miar produkcję samochodów 
i traktorów!

23. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy 
przemysłu chemicznego! Walczcie o zastosowanie 
nowej, przodującej technologii! Zwiększajcie produk­
cję nawozów mineralnych! Więcej produktów che­
micznych dla gospodarki narodowej kraju!

24. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy 
przemysłu budowy okrętów! Opanowujcie nową tech­
nikę budowy okrętów! Szybciej budujcie nowe okrę­
ty! Stworzymy potężną marynarkę mocarstwa ra­
dzieckiego!

25. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy 
budowlani! Szybciej budujcie nowe przedsiębiorstwa, 
domy mieszkalne, instytucje kulturalne i zakłady 
użyteczności publicznej! Zwiększajcie mechanizację 
robót budowlanych, obniżajcie koszty i polepszajcie 
jakość budowy!

26. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy 
przemysłu materiałów budowlanych! Szybciej uru­
chamiajcie i opanowujcie nowe obiekty produkcyj­
ne! Zwiększajcie produkcję cementu, cegły, szkła, 
dachówek, oblicówek i innych materiałów!

27. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy 
przemysłu leśnego i papierniczego! Szerzej stosujcie 
mechanizację przy wyrębie lasów! Zwiększajcie wy­
rąb i wywózkę drzewa! Damy krajowi więcej ma­
teriałów drzewnych i papieru!

28. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy 
przemysłu lekkiego! Więcej tkanin, obuwia, odzieży, 
wyrobów trykotarskich i innych towarów dla lud­
ności! Walczcie o oszczędność surowca, o wysoką ja­
kość i bogaty asortyment artykułów użytku codzien­
nego!

29. Robotnicy przemysłu spożywczego, przetwo­
rów mięsnych, mlecznych, i rybnych! Zwiększajcie 
produkcję artykułów spożywczych, polepszajcie ich 
jakość! Więcej cukru, masła, mięsa, produktów 
mlecznych, rybnych i innych dla ludności!

30. Robotnicy przemysłu miejscowego i  przemy­
słu spółdzielczego! Dajcie więcej wyrobów z surow­
ca miejscowego! Podwyższajcie jakość artykułów 
użytku codziennego! Lepiej zaspokajajcie potrzeby 
mas pracujących!

31. Robotnicy i robotnice,.inżynierowie i technicy 
gospodarki miejskiej i budownictwa mieszkaniowego! 
Podwyższajcie tempo i ulepszajcie jakość budownic­
twa dla celów mieszkaniowych i kulturalnych! Walcz­
cie o rozbudowę gospodarki komunalnej miast i osie­
dli robotniczych!

32. Kolejarze! Zwiększajcie załadunek, przyspiesz­
cie obrót wagonów, obniżcie koszty własne przewo­
zu! Rozpowszechniajcie szeroko przodujące metody 
pracy! Podwyżcie tempo i jakość budownictwa kole­
jowego! Lepiej obsługujcie pasażerów!

33. Pracownicy floty morskiej i  rzecznej! 
Zwiększcie przewozy, przyspieszcie obrót statków! 
Szybciej dostarczajcie ładunki dla gospodarki naro­
dowej! Wzorowo zorganizujemy żeglugę w roku 1950!

34. Pracownicy gospodarki rolnej! Pomnóżcie suk­
cesy rolnictwa socjalistycznego i hodowli bydła! 
Walczcie o pomyślne przeprowadzenie wiosennej 
akcji siewnej i innych robót rolnych w terminach 
najlepszych pod względem agrotechnicznym! Stwo­
rzymy obfitość żywności dla ludności i  surowców dla 
lekkiego przemysłu!

35. Kołchoźnicy i  kołchoźnice, robotnicy i  robotni­
ce ośrodków maszynowych i sowchozóW, specjaliści 
gospodarki rolnej! Dążcie do uzyskania wysokich 
zbiorów z całej powierzchni zasiewów kołchozów 
i  sowchozów! Szeroko stosujcie w praktyce osiągnię­
cia nowoczesnej agronomii! Pomnażajcie szeregi 
przodowników rolnictwa i  hodowli bydła!

36. Kołchoźnicy i kołchoźnice! Pomnażajcie mie­
nie społeczne kołchozów, wzmacniajcie dyscyplinę 
pracy! Święcie przestrzegajcie statutu artelu rolne­
go — podstawowej ustawy życia kołchozowego!

37. Traktorzyści, kombajnerzy, mechanicy ośrod­
ków maszynowych i sowchozów! Walczcie o wyso­
ką wydajność pracy traktorów i kombajnów! Pod­
noście jakość robót polnych, dążcie do uzyskania 
wysokich zbiorów!

38. Kołchoźnicy i kołchoźnice, robotnicy i robot­
nice sowchozów, zootechnicy i weterynarze! Ze 
wszech miar rozwijajcie hodowlę bydła stanowiącego 
własność społeczną, zwiększajcie pogłowie bydła przy 
jednoczesnym podnoszeniu jego produktywności, 
twórzcie trwałą bazę pastewną dla hodowli bydła!

39. Pracownicy gospodarki rolnej i leśnej! Walcz­
cie o przedterminowe wykonanie planów sadzenia 
ochronnych pasów leśnych w okręgach stepowych 
i leśno-stepowych! Szybciej stosujcie trawo-polny 
system płodozmianu, szerzej rozwijajcie budowę 
stawów i rezerwuarów wodnych! Zapewnimy wyso­
ki, trwały urodzaj!

40. Pracownicy radzieckiego handlu, spółdziel­
czości, wyżywienia zbiorowego! Rozwijajcie ze wszech 
miar handel radziecki w mieście i na wsi, podnoście 
go na coraz wyższy poziom! Ulepszajcie obsługę kon­
sumenta radzieckiego!

41. Pracownicy instytucji państwowych! Uspraw­
niajcie pracę aparatu radzieckiego, wzmacniajcie dy­
scyplinę państwową, uwzględniajcie wymagania i po­
trzeby mas pracujących!-

42. Pracownicy nauki radzieckiej! Wzbogacajcie
naukę i technikę naszej ojczyzny nowymi badania­
mi, odkryciami i wynalazkami! Umacniajcie więź 
nauki z produkcją! ,

43. Pracownicy literatury, sztuki, kinematografii! 
Podnoście poziom waszej sztuki, twórzcie nowe dzie­
ła stojące na wysokim poziomie ideowym i artystycz­
nym, godne wielkiego narodu radzieckiego!

44. Nauczyciele i nauczycielki, działacze oświato­
wi! Wpajajcie w uczniów trwałą znajomość podstaw 
nauki! Wychowujcie naszą młodzież w duchu patrio­
tyzmu radzieckiego! Przygotowujcie kulturalnych, 
wykształconych obywateli społeczeństwa socjali­
stycznego, aktywnych bojowników o komunizm!

45. Pracownicy ochrony zdrowia! Podnoście jakość 
opieki lekarskiej nad ludnością! Stosujcie w praktyce 
osiągnięcia medycyny radzieckiej! Walczcie o wzo­
rową pracę zakładów leczniczych i sanitarnych!

46. Otoczymy powszechną opieką inwalidów woj­
ny ojczyźnianej oraz rodziny bohaterskich żołnierzy 
radzieckich, którzy padli w obronie wolności i  nie­
podległości naszej Ojczyzny!

47. Radzieckie związki zawodowe! Rozwijajcie sze­
rzej współzawodnictwo socjalistyczne o przedtermi­
nowe wykonanie państwowego planu gospodarczego 
na rok 1950! Rozpowszechniajcie doświadczenie no­
watorów produkcji! Wykazujcie stałą troskę o pod­
niesienie poziomu materialnego i kulturalnego robot­
ników i urzędników! Niech żyją radzieckie związki 
zawodowe — szkoła komunizmu!

48. Kobiety radzieckie! Walczcie o dalszy rozkwit 
gospodarki narodowej i  ku ltury naszej Ojczyzny! 
Niech żyją kobiety radzieckie — aktywni budowni­
czowie komunizmu!

49. Niech żyje leninowsko-stalinowski Komsomoł 
— czołowy oddział młodych budowniczych komu­
nizmu, wierny pomocnik i  rezerwa partii bolszewic­
kiej!

50. Radzieccy chłopcy i dziewczęta! Nieustannie 
opanowywujcie przodującą naukę, technikę i  ku l­
turę! Bądźcie nieugięci i  odważni, gotowi do prze­
zwyciężenia wszelkich trudności! Ofiarnie pracuj­
cie dla dobra naszej Ojczyzny!

51. Pionierzy i  uczniowie! Zdobywajcie wiedzę, 
przygotowujcie się do tego, by stać się niezłomnymi 
bojownikami o sprawę Lenina — Stalina!

52. Komuniści i komsomolcy! Bądźcie w pierw­
szych szeregach bojowników o nowy, potężny roz­
wój gospodarki i kultury, o dalsze umocnienie potę­
gi państwa radzieckiego!

53. Niech żyje nasza wielka ojczyzna radziecka — 
twierdza przyjaźni i  chwały narodów naszego kraju!

54. Niech żyje wielka partia bolszewików, partia 
Lenina — Stalina, zahartowana w bojach awangar­
da narodu radzieckiego, promotor i  organizator na­
szych zwycięstw!

55. Pod sztandarem Lenina, pod przewodem Sta­
lina — naprzód do zwycięstwa komunizmu!

K O M IT E T  C EN TR A LN Y W SZEC H ZW IĄ ZK O - 
W EJ K O M U N IS TY C ZN E J P A R T II

(bolszewików)

Masy pracujące ZSRR, Polski 
i  krajów demokracji ludowej 
godnie uczczą Święto 1 Maja

Robotnicy, chłopi mało i średniorolni, pracownicy umysło­
wi, oświatowcy, ludzie nauki i sztuki w  Polsce przygotowują 
się do godnego obchodu święta pracy •— 1 Maja, Przygoto­
wania 1-Majowe mas pracujących całego świata dobiegają 
końca. W e  wszystkich krajach demokratycznych rozwija się 
szeroka akcja współzawodnictwa przedmajowego.

Nad udekorowaniem miasta 
pracują w Katowicach artyści- 
plastycy wraz z robotnikami.

Załogi zakładów pracy przy­
gotowują pomysłowe dekoracje 
pochodów.

Wielką sylwetkę towarzysza 
Józefa Stalina, w otoczeniu 
czerwonych szturmówek i  gołę­
bi pokoju, nieść będą w pocho­
dzie 1-majowym pracownicy 
Centrali Zaopatrzenia Hutni­
czego.

Górnicy z kopalni „Bolesław 
Chrobry“  wywiesili na wieży 
szybu ogromną sylwetkę gołę­
bia pokoju, oświetloną w nocy 
i widoczną w całym mieście.

Górnicy z kopalni „V ictoria" 
przygotowali niezwykle pomy­
słowy model pomocniczy, na 
którym demonstrować będą w 
czasie pochodu pracę brygady 
ratowniczej w kopalni.

Na Dolnym Śląsku kopalnia 
„Biały Kamień“  przygotowuje 
6 wielkich wozów ciężarowych, 
na których ustawione będą po­
mysłowe makiety i modele.

Załoga kopalni „Mieszko“ 
przygotowuje również szereg 
makiet i  modeli oraz karykatu­
ry podżegaczy wojennych.

Ponad 150 robotniczych ze­
społów świetlicowych z terenu 
Gdańska i Gdyni przygotowuje 
się do udziału w obchodach na 
wsi.

Robotnicy rolni, członkowie 
spółdzielni produkcyjnych, chło­
pi mało- i  średniorolni wybiera­
ją delegacje, które przybędą do 
miast, aby wspólnie z klasą ro­
botniczą obchodzić 1 Maja.

Zwłązek Radziecki
MOSKWA. (PAP). — No­

wymi sukcesami wytwórczymi

witają dzień 1 Maja robotnicy 
zakładów moskiewskich „Bo- 
riec“ . Zespół pracowników 
kuźni zdobył w ramach 
współzawodnictwa przedma­
jowego miano stachanow- 
skiego. W fabryce obu­
wia „Komuna Paryska“  ro­
botnicy wszystkich oddziałów 
postanowili dnia 29 kwietnia 
pracować przez całą zmianę na 
zaoszczędzonym surowcu, nie 
pobierając materiałów z  ma­
gazynu. Również robotnicy in­
nych miast Związku Radziec­
kiego witają 1 Maja przedter­
minowym wykonaniem planu 
kwietniowego.

Chiny
PEKIN. (PAP). — Chińska 

Konfederacja Pracy ogłosiła 
odezwę do związków zawodo­
wych. Odezwa stawia przed 
klasą robotniczą szereg zadań, 
m. in. poparcie Arm ii Ludowej 
w walce o wyzwolenie Hainan, 
Formozy i Tybetu, poparcie 
chłopów w walce o przeprowa 
dzenie reformy rolnej i  pod­
niesienie poziomu rolnictwa, po 
parcie polityki rządu, mającej 
na celu oparcie gospodarki kra 
ju na zdrowej podstawie itd.

Węgry
BUDAPESZT. (PAP). — 

Hutnicy Zakładów Metalur- 
I gicznych im. Rakosi‘ego u- 
i stalili nowy rekord wytopu 

stali. Przodownik pracy Fe- 
szler zmniejszył czas wytopu 
do 3 godz. 35 min.

Bułgaria
SOFIA. (PAP). — „Każde 

zwycięstwo produkcyjne wkła­
dem w utrwalenie obozu poko­
ju “  — pod tym hasłem przy­
gotowują się bułgarskie masy 
pracujące do święta 1-Majowe- 
go. Chłopi zobowiązali się ucz­
cić dzień 1 Maja zakończe­
niem siewów wiosennych.

DZIŚ W NUMERZE

Inż . W IE S Ł A W  K Ł O P O ­
T O W S K I — d y r .  te c h n ic z ­
n y  C e n tra ln e g o  Z a rzą du  
P rzem . B a w e łn ia n e g o  — 
D o b ry  s ta n  m a szyn  b a ­
w e łn ia n y c h  za leży  od 
s p ra w n e j p ra c y  m a js tró w .

A . K U B A C K I — P o ro z u ­
m ie n ie  i  jeg o  :>ełna re a ii-

60 L A T  P IE R W S Z E G O  
M A J A .

J A D W IG A  S IE K IE R S K A  — 
P ro b le m y  k u ltu ra ln e  w s i.

Chwała wielkiej partii Lenina - Stalina —  przewodniczce światowego ruchu robotniczego!
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Cześć przodownikom pracy, bohaterom budownictwa socjalistycznego, najlepszym synom Ojczyzny!
Jugosłowiańscy emigranci 

nolityczni niszą:

TERROR BANDY TITO
Pismo komunistów jugosło­

wiańskich w Rumuńskiej Repu­
blice Ludowej „Pod sztanda­
rem internacjonalizmu“ w nr. 
3/18/50 publikuje wiadomość o 
publicznym rozstrzeliwaniu pa­
triotów Jugosławii przez titofa- 
szystów.

„Zdradziecka szpiegowska 
banda titowska — czytamy m. 
im — skazała na śmierć 3 mło­
dych patriotów Jugosławii a 
dużą grupę młodzieżową na 
więzienie od 10 — 20 lat za roz 
powszechnianie antytitowskich 
ulotek“ .

Z tró jk i młodzieżowej, skaza­
nej na śmierć — Torosz, Perin 
i Obżubek — dwaj zostali ska­
zani zaocznie, gdyż zdołali u- 
ciec. Odezwy rozpowszechniane 
przez młodzież wzywają do 
trwałej przyjaźni między ludem 
Jugosławii a narodami ZSRR i 
krajów demokracji ludowej:

„Narody naszego kraju, gło­
si jedna z odezw, przelały wie­
le krwi, aby umożliwić sflbie 
życie w najściślejszej przyjaźni 
i sojuszu z wielkim narodem 
radzieckim. Zwolennicy tej przy 
jaźni przed wojną byli prześla­
dowani i zabijani przez żandar 
mów Aleksandra Karageorgije- 
wicza, w czasie wojny byli wie 
sząm i rozstrzeliwani przez ge 
Etapcwców hitlerowskich, obec­
nie niszczy ich bestialsko s-zpie 
gowska banda Tito-Rankowi- 
czia. Ale kontynuator zbrodni 
hitlerowskich wkrótce dożyje 
haniebnego losu swoich poprzed 
ników. Narody Jugosławii pozo 
stają niezachwianie wierne 
swemu przyjacielowi, obrońcy i 
oswobodzicielowi, ZSRR. Nieda­
leki jest czas, kiedy przelana 
krew bojowników ludowych zo 
stanie pomszczona!“

TITO HAŃBI BOJOWE 
ORDERY

Jugosłowiańscy emigranci po 
lityczni, przebywający w Cze­
chosłowacji, opublikowali w 
swoim organie „Nowa Borba“ 
(nr 6 8.IV.50) oświadczenie, w 
którym zrzekają się orderów’, o- 
trzyma.nych w swoim czasie od 
zdradzieckiego rządu Tito. W 
oświadczeniu tym czytamy m. 
im: „Pracujący Jugosławii byli 
świadomi tego, że tylko sojusz 
i przyjaźń z naszym wyzwoli­
cielem i obrońcą — Związkiem 
Radzieckim stanowi gwarancję 
niezależności naszego kraju i 
jego socjalistycznej przyszłości. 
Faszystowska klika Tito-Ran- 
kowicz haniebnie zdradziła spra 
wę walki wyzwoleńczej naro­
dów Jugosławii, podeptała ich 
dążenia i zdradziła ich naiele- 
mentamiejsze interesy. Prze­
kształciła ona kraj nasz w ko­
lonię imperializmu anglo-amery 
kańskiego i obecn;e przekształ­
ca go w przyczółek imperisłi- 
stów w celu zaatakowania 
Związku Radzieckiego i  krajów 
demokracji ludowej.

Sforom janczarów, którzy wy 
różniają się jako najemni słu­
gus; bandyckiego rządu anglo- 
amerykańsikich szpiegów i mor 
derców, titowcy rozdaja obec­
nie rozmaite ordery, hańbiąc w 
ten sposób świetlaną i bohater 
ska walkę zbrojną naszych na­
rodów z okupantem faszystow­
skim. Coraz wiecej byłych 
czetników i ust.aszów nosi ti- 
towc.kie ordery i odznaki.

My. jugosłowiańscy emigran­
ci polityczni w bratniej Czecho 
Słowacji, zostaliśmy wierni swe 
mu narodowi ; iego walce o wol 
rość i niezawisłość na czele z 
wyzwolicielem naszego kraju— 
Związkiem Radzieckim — i naj 
większym przyjacielem nasze­
go narodu towarzyszem Stali­
nem.

.Tako b. uczestnicy wojny na­
rodowo-wyzwoleńczej, na znak 
solidarności bojowej z naszy­
mi narodami i towarzyszami z 
powstania, obecnie prześlado­
wanymi, aresztowanymi i mor­
dowanymi, oświadczamy, że zrze 
kamy się ..Partyzanckiej sipo- 
menicy 1941“  i innych orde­
rów, otrzymanych z krwawych 
rak faszystowsko - szoiegow- 
ękięj bandy Tito-Rankowicza, 
któoa potępia i przeciwko któ­
re i bohatersko walczy na.sz na­
ród na czele z komunistami, 
wiernymi internacjonalizmowi 
r-roletariackiemu. Związkowi Ra 
dzieckiemu i towarzyszowi Sta­
linowi, największemu przviacie 
łowi i obrońcy narodów Jugo­
sławii.

Będziemy walczyli do osta­
tecznego zlikwidowania faszy­
stowskiej bandy Tito-Ranko­
wicza!“

Oświadczenie to podpisało 27 
jugosłowiańskich. emi grantów— 
bojowników z czasów okupacji.

i KRO NIKA. Ipjimirzw i///////<

Szef delegacji handlowej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej p. minister Georg 
Handke złożył wizytę dnia 24 
bm. sekretarzowi generalnemu 
Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych ambasadorowi Stef"nowi 
Wierbłowskiemu.

*
Dotychczasowy ambasador 

Wielkiej Brytanii w Warsza- 
ivie p. Donald St. Clair Gai- 
ner złożył dnia 24 bm. wizytę 
pożegnalną sekretarzowi gene­
ralnemu Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ambasadorowi 
Stefanowi Wierbłowskiemu.

Rozwija się akcja w obronie pokoju
we wszystkich krajach

W edług napływających z całego świata -wiadomości akcja 
zbierania podpisów pod apelem Stałego Komitetu Obrońców 
Pokoju w sprawie zakazu broni atomowej, zatacza coraz szer­
sze kręgi. Coraz więcej organizacji politycznych, zawodowych 
i społecznych zgłasza swe poparcie dla apelu sztokholmskiego.

PRAGA. (PAP). — We wto­
rek odbyło się w Pradze ple­
narne posiedzenie Czechosło­
wackiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, na którym zainicjowa­
na. została akcja zbierania pod 
pisów pod sztokholmskim ape­
lem światowego Kongresu 0 - 
brońców Pokoju.

PRAGA (PAP). Związek 
Dziennikarzy Czechosłowackich 
przesłał Czechosłowackiemu Ko 
mitetowi Obrońców Pokoju re-

W woj. rzeszowskim związki 
zawodowe pracują nad rozwi­
nięciem samokształcenia wśród 
załóg robotniczych. Związek 
Samopomocy Chłopskiej pod­
ją ł pracę nad ożywieniem dzia­
łalności słabszych świetlic i  bi­
bliotek oraz podniesienia po­
ziomu kursów dla analfabetów. 
Powstaną nowe punkty biblio­
teczne przy PGR i spółdziel­
niach produkcyjnych.

Na dzień 1 Maja przygoto­
wuje się w Rzeszowie otwarcie 
wielkiej wystawy oświatowej. 

♦
Szeroki program upowszech­

nienia czytelnictwa w woj. 
szczecińskim obejmuje biblio­
teki miejskie i wiejskie. „Dom 
Książki“ uruchomi w ciągu 
„Tygodnia“  kiermasze w 150 
miejscowościach. Na ukończe­
niu są prace przygotowawcze 
do uruchomienia wystaw po­
pularyzujących przodującą na­
ukę radziecką.

Bardzo żywy udział w przy­
gotowaniach do „Tygodnia“ 
bierze młodzież szkolna, na­
uczycielstwo oraz komitety ro­
dzicielskie i opiekuńcze.

We wszystkich gminach i 
gromadach trwają intensyw­
ne przygotowania do obcho­
du „Tygodnia“ .

W czasie trwania „Tygod­
nia“  we wszystkich gromadafch 
odbędzie się zakończenie kur­
sów dla analfabetów z okresu 
jesienno - zimowego. Najlepsi 
słuchacze otrzymają premię w 
postaci książek.

*
„Tydzień" będzie okresem 

wzmożonej działalności na po-

Marszałek 
K. Rokossowski 

prezesem honorowym 
Polskiego 

Zw. Łowieckiego
Marszałek Polski, Minister 

Obrony Narodowej Konstan­
ty Rokossowski przyjął w 
dniu 22 kwietnia 1950 r. dele­
gację Polskiego Związku Ło­
wieckiego pod przewodnic­
twem generała prof. dr Bole­
sława Szareckiego.

Delegacja złożyła na ręce 
Marszałka Polski prośbę o przy 
jęcie przez niego Prezesury Ho 
norowej Polskiego Związku Ło­
wieckiego.

Jednocześnie delegacja przed 
stawiła stan organizacyjny 
Związku w terenie oraz 6-letni 
plan odbudowy łowiectwa w 
Polsce.

Marszałek Polski przychylił 
się do prośby delegacji i  wy­
raził swą zgodę na przyjęcie 
Prezesury Honorowej Polskie­
go Związku Łowieckiego.

Kierownictwo BOS 
u tow. Premiera 

Cyrankiewicza
Prezes Rady Ministrów 

tow. Józef Cyrankiewicz przy­
ją ł w obecności kierownika 
Ministerstwa Budownictwa inż. 
Piotrowskiego członków kie­
rownictwa BOS w osobach in­
żynierów: Plapisa, Sigalina i 
Lacherta.

W Sopocie otwarło 
Klub

Międzynarodowej 
Prasy i Książki

W dniu 25 bm. odbyło się 
w Sopocie otwarcie pierwszego 
na Wybrzeżu Klubu Między­
narodowej Prasy i  Książki, 
zorganizowanego przez Robot­
niczą Spółdzielnię Wydawniczą 
„Prasa“ .

zolucję, stwierdzającą m. in., 
że dziennikarze czechosłowaccy, 
wierni swym obowiązkom wo­
bec ludu pracującego, popierają 
w całej pełni apel Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

BERLIN. (PAP). — 24 bm. 
zakończyły się obrady I I I  Kon 
gresu Demokratycznego Zwiąż 
ku Kobiet Niemieckich.

Kongres uchwalił rezolucję, 
która stwierdza, że Demokra­
tyczny Związek Kobiet Nie-

lu likwidacji analfabetyzmu. 
W całym kraju odbędzie się w 
tym czasie uzupełniająca, a 
zarazem kontrolna rejestra­
cja analfabetów. We wszyst­
kich gromadach, gminach i 
dzielnicach przeprowadzone zo­
staną masowe zebrania, po­
święcone podsumowaniu wy­
ników walki z analfabetyzmem.

Obok współpracujących już 
z Pełnomocnikiem Rządu do 
Walki z Analfabetyzmem or-

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Paryża:

Dzienniki paryskie, powołu­
jąc się na komunikat dowódz­
twa francuskich sił zbrojnych 
w Saigonie, donoszą, że wojska 
Demokratycznej Republiki Viet 
namu • zaatakowały i przecięły 
linię kolejową Trang-Saigon w 
rejonie Bien-Hoa w 40 km na 
północ od Saigonu.

Sukces wojsk yietnamskich 
zasługuje na tym większą uwa-

W sali Państwowej Filharmo 
n ii w Łodzi odbył się wielki 
koncert estradowy znakomi­
tych artystów radzieckich: I. 
Bezrodnego, I. Patorżyńskiego, 
prof. Oborina oraz N. Kazance 
wej, przybyłych na występy do 
Polski w związku z 5 rocznicą 
podpisania układu polsko - ra­
dzieckiego.

Tłumnie zebrana publiczność 
przyjęła artystów radzieckich 
nad wyraz serdecznie. Nagro­
dzono ich hucznymi, długo nie-

W dniu 18 kwietnia br. na 
naradzie roboczej na Stacji 
Obsługi Samochodowej Prezy­
dium Rady Ministrów robot­
nicy, kierowcy i  warsztatowcy 
podjęli następujące zobowiążą 
nia:

Kierowca samochodu osobo­
wego marki „Citroen“ typ L - l l  
Kazimierz Żuczek (bezpartyj­
ny) zobowiązał się przejechać 
bez naprawy głównej 100.000 
km oraz bez zmiany ogumie­
nia 85.000 km, jak również zo­
bowiązał się do oszczędności 
paliwa w roku 1950 w ilości 
15 proc.

Kierowca samochodu osobo-

Zarząd Główny Zrzeszenia 
„Caritas“  na ostatnim swym 
posiedzeniu powziął m. in. na­
stępujące uchwały:

Zawarte 14 kwietnia br. po­
między Rządem Rzeczypospo­
lite j Polskiej i  Episkopatem 
Polskim porozumienie jest fak 
tern o doniosłości historycznej. 
Porozumienie to ściśle określa 
i precyzuje prawne podstawy 
działalności Kościoła w Polsce 
i umacnia Państwo nasze na 
drodze dalszego podniesienia 
ogólnego dobrobytu.

Witając z radością ów u- 
kiad, dla upamiętnienia faktu 
zawarcia tego porozumienia, 
Zarząd postanawia wzmóc ak­
cję charytatywną, a w szcze­
gólności odbudować Zakład dla 
Dzieci Ociemniałych w Grybo­
wie w Diecezji Tarnowskiej.

Zarząd Zrzeszenia „Caritas“

mieckich weźmie czynny u- 
dział w akcji zbierania podpi­
sów pod apelem sztokholm­
skiej sesji Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju, do­
magającym się bezwzględnego 
zakazu broni atomowej.

BERLIN (PAP).Z Frankfur 
tu nad Menem donoszą, że ak­
cja w obronie pokoju w Niem­
czech Zachodnich zatacza coraz 
szersze kręgi. V/ Monachium, 
w ciągu tygodnia 22 tysiące o- 
sób wpisało się na listy Komi­
tetu Obrońców Pokoju.

W Kassel z 46 przedstawicie­
li rad zakładowych, 43 podpisa 
ło się pod apelem, domagają­
cym się zakazu broni atomo­
wej.

ganizacji ■ masowych ostatnio 
zadeklarowały czynny udział w 
akcji: ZAMP, TPP-R, Zwią­
zek Bojowników o Wolność i 
Demokrację, Związek Straży 
Pożarnej, Związek Inwalidów 
Wojennych, TPD, Liga Lotni­
cza i Liga Morska.

Stan likwidacji 
analfabetyzmu 
w marcu br.

W marcu czynne były na te­
renie całego kraju 26.223 kur­
sy i zespoły początkowego na­
uczania, na które uczęszczało 
442.759 osób. Do końca marca 
początkową naukę czytania i 
pisania ukończyło 101.650 osób.

gę, że, jak stwierdzają niektó­
re dzienniki francuskie •— 
udział w bojach pod Bien-Hoa 
wzięły liczne eskadry lotnictwa 
francuskiego.

Kontrolowane przez Fran­
cuzów na południu miasta blo­
kowane są przez demokratycz­
ną armię Vietnamu. W tym 
stanie rzeczy sztab francuski 
musiał zrezygnować ze swego 
pierwotnego planu przerzuce­
nia posiłków z południa na pół­
noc Yietnamu.

milknącymi brawami, zmusza­
jąc dó częstego bisowania. 
Wśród burzy oklasków arty­
stom wręczono kosize kwiatów. 
Wiceprezydent miasta Bugajski 
wyraził artystom podziękowa­
nie za ich występ, zapewnił ich 
o gorących sympatiach społe­
czeństwa łódzkiego dla naro­
dów radzieckich oraz dla wodza 
międzynarodowego proletariatu 
Józefa Stalina. W odpowiedzi I. 
Patorżyński podziękował za go 
rące przyjęcie.

wego marki „F ia t“  Osiński 
Józef (członek PZPR) zobowią 
zał się przejachać bez napra­
wy głównej i  bez zmiany ogu­
mienia 60.000 km.

Warsztatowcy zobowiązali 
się w ramach zobowiązania 
długofalowego dokonać w 
1950 r. ponad plan naprawy 
głównej 3 nietypowych samo­
chodów osobowych.

Warto nadmienić, że warsz­
tatowcy podjęli już zobowiąza­
nie pierwszomajowe naprawy 
głównej zespołów 6 samocho­
dów osobowych marki „Cher- 
vrolet“  na 15 dni przed usta 
lonym terminem. ..

postanawia przyłączyć^ się do 
międzynarodowej akcji w oc­
hronie pokoju, stwierdzając iz, 
organizacja katolików powoła­
na do realizacji zadań chrze­
ścijańskiego miłosierdzia nie 
może pozostać obojętna wobec 
szerzenia się imperialistycznej 
propagandy wojennej i  ^wobec
groźby nowej wojny, której je 
dynym skutkiem byłyby^ nie­
szczęścia i  cierpienia całej ludz 
kości.

Stwierdzając wreszcie, że wy 
niki publicznej zbiórki z 26 
marca 1950 r. wynoszą^ wg do­
tychczasowych obliczeń prze­
szło 19.403 tys. zł co ogromnie 
dopomogło Zrzeszeniu w jega 
pracy charytatywnej, Zarząd 
Zrzeszenia składa gorące  ̂ po­
dziękowanie wszystkim ofiaro­
dawcom, jak również wszyst­
kim tym, 'którzy w przeprowa­
dzeniu żbiońki wzięli udział.

NOWY JORK. (PAP). — Ca 
ła prasa meksykańska zamie­
ściła deklarację grupy naj­
bliższych współpracowników b. 
prezydenta Meksyku — Car- 
denasa, piętnującą zakusy ob­
cego imperializmu wobec Ame­
ryki Łacińskiej oraz kampanię,: 
prowadzoną przez ten imperia­
lizm przeciwko postępowym 
siłom meksykańskim.

BRUKSELA. (PAP). — Z i -  
nicjatywy belgijskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju odbył 
się w Ostendzie wiec, na któ­
rym uchwalono jednogłośnie re 
zolucję, wyrażającą poparcie 
dla dokerów belgijskich, któ­
rzy postanowili nie wyładowy­
wać broni amerykańskiej.

OSLO. (PAP). — W całej 
Norwegii rozpoczęła się akcja 
zbierania podpisów pod apel 
sztokholmski Stałego Komite­
tu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju. Akcji te j to­
warzyszą liczne wiece, na któ­
rych ludność pracująca prote­
stuje przeciwko polityce m ili­
taryzacji kraju i  obniżaniu sto 
py życiowej ludzi pracy.

MOSKWA. (PAP). — Ra­
dziecki Komitet Obrońców Po­
koju otrzymał z Ułan - Batoru 
depeszę od sesji Mongolskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. Z 
depeszy wynika, że na terenie 
całej Mongolii odbywają się 
liczne; wiece i zgromadzenia, 
na których ludność z entuzja­
zmem przyłącza się do apelu 
sztokholmskiego.

LONDYN. (PAP). — Jak do 
noszą z Sydney, oddział związ­
ku zawodowego marynarzy au 
stralijskich w stanie Victoria 
wezwał do bojkotowania stat­
ków, które przewożą żołnierzy, 
amunicję i sprzęt wojenny na 
Malaje.

GENEWA. (PAP). — Z Pa­
ryża donoszą, że Stały Komi­
tet Światowego Komitetu O- 
brońców Pokoju wymienia w 
swym tygodniowym biuletynie 
następujące wydarzenia z fron 
tu walki o pokój:

ARGENTYNA: — Argentyn 
śki Komitet Obrońców Pokoju 
doniósł o wielkim powodzeniu 
kampanii na rzecz zakazu bro­
ni atomowej. W Argentynie ze 
brano już wielką ilość podpi­
sów pod apelem sztokholm­
skim. Mimo zakazu władz, w 
Buenos Aires odbył się kon­
gres pokojowy.

KUBA: — Krajowy Komitet 
Obrońców Pokoju ogłosił pierw 
szą listę osobistości, które pod 
pisały apel sztokholmski i za­
powiada wzmożoną kampanię 
zbierania podpisów. Wśród pod 
pisanych na liście znajdują się 
wybitni prawnicy, lekarze, ' u - ' 
czeni, pisarze, artyści itd. '

CHINY: •— Federacja Chiń­
skich Związków Zawodowych 
ogłosiła oświadczenie, solidary 
żujące się z apelem sztokholm­
skim. Również chińskie orga­
nizacje młodzieży przyłączyły 
się z entuzjazmem do tego a- 
pelu.

SZKOCJA: — 385 delegatów 
na Kongres szkockich związ­
ków1 zawodowych uchwaliło re­
zolucję, domagającą się zaka­
zu broni atomowej.

Strajk w zakładach 
„Western Electric“ 

w USA
N. YORK (PAP). W USA 

rozpoczął się strajk robotników 
W estern Electric Company. 
Bezpośrednią przyczyną straj­
ku było zwolnienie 6 robotni­
ków, którzy odmówili pracy po 
nad siły.

Proces zdrajców 
i szpiegów 

anglosaskich
w Rumunii

BUKARESZT (PAP). Dnia 
25 bm. rozpoczął się przed są­
dem wojskowym w Bukaresz­
cie proces grupy zdrajców i 
szpiegów, którzy uprawiali 
działalność wywrotową prze­
ciwko Rumuńskiej Republice 
Ludowej. Ośrodkiem ich robo­
ty były — jak podkreśla ru­
muńska agencja prasowa 
„Agerpress“  — tzw. wydziały 
informacyjne poselstw USA i 
Wielkiej Brytanii w Bukaresz­
cie.

W yrok w procesie 
agentów titowskich

w Bułgarii
SOFIA (PAP) — W mieście 

Górna Dżumaja — stolicy okrę 
gu Piryńskiego zakończył się 
proces przeciwko grupie agen­
tów i dywersantów titowskich.

Wszyscy oskarżeni przyzna­
li się do winy i prosili o łagod­
ny wymiar kary.

Sąd skazał oskarżonych 
Stambulijskiego i Kaladżij- 
skiego na dożywotnie więzie­
nie i grzywnę w wysokości 600 
tysięcy lewów. Pozostałych 12 
oskarżonych sąd skazał na ka­
ry więzienia od roku do 15 lat.

Przygotowania do obchodu „Tygodnia 
oświaty, książki i prasy64

Przygotowania do „Tygodnia oświaty, książki i prasy“ mo­
bilizują społeczeństwo do upowszechnienia oświaty i kultury, 
do odrobienia braków przeszłości i przyspieszenia rewolucji 
kulturalnej.

Armia demokratycznego Yietnamu 
blokuje miasta okupowane 

przez francuskich imperialistów

Owacyjne przyjęcie artystów 
radzieckich w Łodzi

Kierowcy i warsztatowcy 
przy Prez. Rady Ministrów 

zwiększają przebieg samochodów 
między remontami kapitalnymi

Uchwały Zarządu Głównego 
Zrzeszenia „Caritas“

Czynem Pierwszom ajowym  wzm acniam y s i ły obozu poko ju

Załoga cementowni „Szczakowa44 
wyprodukowała 2 tys. ton klinkieru

ponad plan
Portowcy i  kolejarze donoszą o swych o s ią g n ię c ia c h

Fala meldunków o przedterminowym wykonaniu Czynu 
Pierwszomajowego potężnieje z każdym dniem. W  dniu 
25 bm, wpłynęło od załóg fabrycznych, zespołów, brygad 
oraz od zespołów PGR, gmin i gromad wiejskich ponad ty­
siąc meldunków o zwycięskim zakończeniu zobowiązań 1-M a ­
jowych.

Na czoło meldunków różnych 
zakładów pracy Okręgu Kra- 
ko skiego wybija się meldu­
nek cementowni „Szczako­
wa“ . Realizując zobowiązania 
1-Majowe robotnicy wyprodu­
kowali 2.000 ton klinkieru po- 
na ' plan.

Załoga podjęła ponadto 
dodatkowe zobowiązania wy­
produkowania w bież. ty ­
godniu 800 ton klinkieru. 
Również robotnicy „Fablo-

Uchwała prezydium
W dniu 25 bm. obradowało 

w Warszawie prezydium Żarz. 
Gł. ZMP z udziałem przewo­
dniczących zarządów wojewódz 
kich i  centralnego aktywu 
Związku. W czasie obrad omó­
wiono aktualną sytuację poli­
tyczną i wynikające z niej za­
dania młodzieży. Prezydium je­
dnomyślnie poparło apel Sesji 
Sztokholmskiej Stałego Komi­
tetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju i uchwały 
prezydium Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, wzywając 
całą młodzież polską do aktyw­
nej walki o pokój.

Prezydium wskazało najlep­
sze formy włączenia się mło­
dzieży do walki o pokój. 
Wzmocnienie siły gospodarczej 
i obronnej Ludowej Ojczyzny, 
walka o wzmożenie dyscypliny

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że osta.bnie obrady Za 
rządiu Głównego polskich sak- 
cyj Powszechnej Konfederacji 
Pracy (CGT) poświęcone były 
zagadnieniu walki o pokój oraz 
walki o postulaty zawodowe kia 
sy robotniczej.

„W  obliczu knowań podżega­
czy wojennych — stwierdza re 
zolucja—całe wychodztwo pol­
skie powinno jeszcze bardziej 
zacieśnić więzy przyjaźni, łączą

ku“ oddziałów: mechanicz­
nego, ślusarskiego i transpor­
towego całkowicie wykonali 
swe zobowiązania wartości po­
nad 2 miliony zł.

*
Robotnicy portowi Szczecina 

uzyskują w Czynie 1-Majowym 
rekordowe wyniki przy ' wyła­
dunku i załadunku statków. 
Załoga nabrzeża „Starówka“ 
zaoszczędziła 43 godziny przy 
wyładunku fińskiego statku

Zarządu Gł. ZMP
pracy, walka z bumelanctwem, 
ruch nowatorstwa i racjonali­
zacji pracy, walka o wyższe 
kwalifikacje młodzieży pracu­
jącej, o mechanizację i wyż­
sze formy gospodarowania w 
rolnictwie; walka uczniów i 
studentów o podniesienie wyni 
ków nauki i  lepsze przygoto­
wanie się do pracy dla kra­
ju; upowszechnienie wychowa­
nia fizycznego.

W najbliższym czasie ZMP 
rozpocznie szeroką akcję u- 
świadamiającą wśród młodzie­
ży. Na specjalnych zebraniach 
młodzież ZMP-owska i najszer 
sze masy młodzieży niezorgani 
zowanej zapoznają się i prze­
dyskutują apel Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju i 
uchwałę Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju.

ce je z ludem francuskim i de­
maskować wrogów przyjaźni na 
rodów polskiego i francuskiego 
oraz pokoju“ .

W zakończeniu rezolucja pod 
kreślą, że robotnicy polscy we 
Francji będą walczyli wraz z 
robotnikami francuskimi o do­
datek w wysokości 3 tysięcy 
franków miesięcznie dlla wszyst 
kich kategorii pracowników, o 
podwyżkę płac i o jak najszyb­
sze zawarcie umów zbiorowych.

„Borę I I I “ , robotnicy nabrze­
ża gliwickiego skrócili czas 
przeładunku węgla z 86 godzin 
do 26 godzin i 5 minut.

Robotnicy dźwigowi portu 
gdańskiego przyśpieszyli o 
przeszło 92 godziny załadunek 
duńskiego statku „Tankar“ , a 
rozładunek polskiego statku 
„Toruń“ trwał zamiast 60 go­
dzin tylko 22 godziny.

*
W Okręgu Kieleckim 0 ^u" 

żych sukcesach meldują kole­
jarze. Łączna wartość zobowil 
zań kolejarzy węzła kieleckie­
go, których wykonanie jest J°z 
na ukończeniu przedstawia 
wartość ponad 1.300.000 zł-_

O wykonaniu zobowiązań 1 
Majowych donoszą również^ k° 
lejarze parowozowni Gdańsk- 
Południe, którzy na tydzień 
przed terminem wykonali 100 
nadprogramowych naprali wa­
gonów kolejowych.

Zwycięstwo 
strajkujących 

robotników w Genui
RZYM (PAP). Robotnicy 

zakładów „San Giorgio“  w Ge­
nui, którzy przez 80 dni oku­
powali fabrykę, aby nie do­
puścić do jej zamknięcia i kon­
tynuowali na własną rękę Pr0* 
dukcję, odnieśli wielkie zwy* 
cięstwo. We wtorek zostały pod­
pisany układ, na mocy którego 
robotnicy uzyskali pełną plą­
cę za pracę, wykonaną przez 
cały czas okupowania fabryk'- 
Ponadto dyrekcja odwołała 
wszelkie zwolnienia z pracy1 
zobowiązała się, iż fabryka nie 
zostanie zamknięta.

Strajk ostrzegawczy 
pracowników 

rozgłośni paryskiej
GENEWA (PAP). Z Paryża 

donoszą, że robotnicy, technicy 
1 inżynierowie paryskiej roz­
głośni radiowej, odbyli w po*'® 
działek półgodzinny strajk o- 
strzegąwczy po odmowie dy­
rektora naczelnego przyj?0'13 
ich delegacji, celem omówi®1113 
sprawy podwyżki płac.
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NOWE RADZIECKIE 
ODBIORNIKI RADIOWE

Młodzież polska wzmocni udział 
w walce o pokój

Robotnicy polscy we Francji 
solidaryzują się z walką ludu 
francuskiego o pokój i chleb

Zmiany w składzie rządu 
Czechosłowacji

PRAGA (PAP) — Agencja 
CTK donosi:

Prezydent Republiki Kle- 
ment Gottwald, na wniosek 
premiera Antonina Zapotoc- 
ky‘ego zwolnił generała Lud­
wika Svobodę ze stanowiska 
ministra obrony narodowej 
oraz mianował go wicepremie­
rem i powierzył mu kierownic­
two Państwowego Urzędu Wy­
chowania Fizycznego i  Sportu 
(przy czym minister informa­
cji V. Kopecky został zwolnio­
ny z kierownictwa tego urzę­
du). _ ’

Równocześnie dr Aleksy 
Czepiczka został mianowany 
przez prezydenta — ministrem 
obrony narodowej i zwolniony 
z zajmowanych dotychczas sta 
nowisk ministra sprawiedliwo­
ści oraz kierownika Państwo­
wego Urzędu Spraw Kościel­
nych.

Wicepremierowi Zdenkowl 
Fierlingerowi powierzono kie­
rownictwo Państwowego Urzę­
du Spraw- Kościelnych, a kie­
rownik wydziału w kancelarii 
prezydialnej dr Stefan Itais 
został mianowany ministrem 
sprawiedliwości.

Prezydent Republiki wysto­
sował do generała L. Svobody 
list następującej treści:

Z okazji objęcia przez Parna 
nowego, doniosłego stanowiska 
państwowego, pozwalam sobie 
przesłać Panu wyrazy mego 
uznania i  podziękowania za 
Pańską ofiarną pracę na polu 
sformowania naszej nowej lu­
dowej armii demokratycznej. 
Życzę Panu wiele powodzenia 
na Pańskim nowym stanowi­
sku.

.Doktór Czepiczka otrzymał 
od prezydenta lis t następującej 
treści:

W chwili, gdy opuszcza Pan 
stanowisko ministra sprawied­
liwości i kierownictwo Pań­
stwowego Urzędu Spraw Koś­
cielnych, pozwalam sobie wy­
razić Panu moje uznanie i ser­
decznie podziękować za pracę, 
jakiej dokonał Pan budując 
nasz nowy system prawny i 
za Pańskie wysiłki w kierunku 
ustalenia sytuacji Kościołów w 
naszym kraju. Życzę Panu peł­
nego sukcesu w pracy na do­
niosłym stanowisku ministra 
obrony narodowej.

PRAGA (PAP). W dniu 25 
kwietnia nowomianowany mi­
nister sprawiedliwości dr Ste­
fan Rais złożył przysięgę na 
ręce Prezydenta Republiki 
Gottwalda.

Klasztory w CSR przestaną być 
ośrodkami działalności 

antypaństwowej
PRAGA (PAP). Czechosło 

wacka Agencja Prasowa (CTK) 
ogłosiła następujący komunikat 
oficjalny:

Władze Czechosłowackiej Re­
publiki stwierdziły, na podsta­
wie obfitego materiału dowodo­
wego, ujawnionego w toku licz­
nych procesów, że w wielu 
klasztorach katolickich w Cze­
chosłowacji ukrywani byli agon 
ci obcych wywiadów, dywersan 
ci, a nawet mordercy. W klasz­
torach wykryto szereg składów 
broni i zakonspirowanych radio 
stacji nadawczych. Klasztory i 
zakony katolickie stały się na­
rzędziem wrogów Republiki Cze 
ch»słowackiej, ogniskiem dzia­
łalności szpiegowskiej i wywro 
to wej.

Stwierdzono, że w wielu

klasztorach przebywało zale­
dwie po kilku zakonników, któ­
rzy bynajmniej nie oddawali się 
zajęciom matury religijnej, lecz 
uprawiali działalność antypań­
stwową.

W tym stanie rzeczy władze 
Czechosłowackiej Republiki po­
stanowiły skupić zakonników w 
kilku klasztorach, w których 
będą się oni mogli poświęcić 
wykonywaniu zadań religijnych 
w myśl reguł, obowiązujących 
poszczególne zakony.

Opróżnione budynki klasztor 
ne służyć będą w pierwszym 
rzędzie potrzebom katolickiej 
instytucji dobroczynnej „Cari­
tas“’, celom społecznym i zdro­
wotnym. Niektóre budynki obró 
come zostaną na cele miesz­
kalne.

Inżynierowie radzieccy sko 
truowali 4 nowe modele o 
iorników radiowych, odznacz 
jcych się oryginalną formą 
doskonaloną, silną konstru 
ją. , i
Pierwszy z tych odbiorą 

ów posiada 15 lamp i cz^ % 
y jest na 8-miu zakresa 
ii,  dwa następne odbiorn) 
osiadają po 13 lamp i oClt,1„ 
ają stacje na 5—6 zakresa0 > 
czwarty odbiornik jest ° '1B 

owy i  czterozakresowy.

•OWSTAJĄ NOWE W YŻj2® 
ZAKŁADY NAUKOWE

W ZSRR czynnych jest 
becnie 864 wyższych zakład 
naukowych. Na mocy P°sta 
wienia Ministerstwa Szkół Wł 
szych ZSRR, z początkiem 
ku szkolnego 1950 — 1951 
Związku Radzieckim pows ^  
nie wiele nowych wyższy0“  
czelni. .

W Karagandzie zostanie  ̂
ruchomiony Instytut Lęka* . 
Będzie to 24 wyższy _ zaK 
naukowy w Kazachstanie. * 

W Riazaniu będzie r0T̂ '-r .. 
uruchomiony Instytut Lek
ski. W Błagowieszczeńsku P
wstanie Instytut Rolniczy» 
Władimirze — Instytut

— Seminarium Nauczyciel3 
W istniejących już

zakładach naukowych poW® 
ną liczne nowe wydziały-

NARADA NOWATORÓW
W Moskwie zakończyła 

kilkudniowa narada nowa 
przedsiębiorstw podległy0 
nisterstwu Przemysłu *>u 
Obrabiarek ZSRR. .

Czołowi stachanowcy ^  
dzieccy podzielili się 
obrad swymi doświadczę 
w dziedzinie stosowania 11 
torskich metod pracy ■, jrijóW 
brygadzista wielkich za« 
moskiewskich „Kalibr » . -ej
reat Nagrody Stalmo . -0-
— W. Utkin, który zal^ 0bi- 
wał w przemyśle taw. »>% 0- 
ste konta oszczędnościom
powiedział o poważny001 ° 
nięciach swej brygady 
współzawodnictwie o o na 
ność materiałów, surom co 
rzędzi pracy i energii 
trycznej.

Robotnicy zakładów > uj,. 
ihr“  zaoszczędzili Wlibr“  zaoszczędzili rhoa-¿°~ 

przez umiejętne _ o'30 ,oSyiw4 
-sio z narzędziami i i ^jq ty3’
opiekę maszyn ponad 
rubli.

Nasza odpowiedź imperialistom: Przedterminowo wykonamy plany produkcyjne!
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Rosną nowe osiedla mieszkaniowe w stolicy

Fragment budowy osiedla mieszkaniowego na M uranowie w Warszawie
F o to  W A F

m

Światowy front pokoju 
jest niezwyciężony

Jubileuszowe — sześćdziesiąte «— święto 1 
Maja masy pracujące Polski Ludowej obcho­
dzić będą wraz z ludźmi pracy na całym 
świecie pod sztandarem międzynarodowej so­
lidarności ludu pracującego, pod sztandarem 
walki o trwały i sprawiedliwy pokój między 
narodami.

„Niech żyje 1 Maja  — głoszą hasła Ko­
mitetu Centralnego naszej partii — dzień 
międzynarodowej solidarności mas pracują­
cych!“ .

Obchodzimy w tym roku święto 1 Maja 
w momencie szczególnego natężenia walki o 
pokój. Front walki o pokój, jednoczący mi­
liard bojowników prowadzi ofensywę przeciw­
ko imperialistycznym. podżegaczom wojennym 
— wrogom ludzkości.

Front pokoju i wolności jest dziś silny nie 
tylko liczebnie i moralnie, ale reprezentuje 
również ogromną potęgę materialną. Na cze­
le światowego frontu pokoju stoi wielki Zwią­
zek Radziecki.

„Niech żyje ZSRR —  kra j zwycięskiego 
socjalizmu, twierdza pokoju i  wolności naro­
dów!“ .

Pod wodzą wielkiej partii Lenina — Sta­
lina, przewodniczki światowego ruchu robot­
niczego, pod kierownictwem Związku Radziec­
kiego i wielkiego Stalina — chorążego poko­
ju, wodza socjalizmu i postępowej ludzkości, 
w pierwszych szeregach światowego frontu 
pokoju kroczą kąaje demokracji ludowej.

„Niech żyje Polska Ludowa —  kra j wyzwo­
lonych mas pracujących, niezłomne ogniwo 
Światowego Frontu Pokoju!“ .

Pozdrawiamy w dniu 1 Maja bratnie kraje 
demokracji ludowej, pozdrawiamy bohaterski 
naród chiński i jego wodza — Mao Tse-tunga, 
pozdrawiamy Niemiecką Republikę Demokra­
tyczną i wszystkich bojowników o pokojowe i 
antyfaszystowskie Niemcy.

W szeregach światowego frontu pokoju wal­
czy na daleko wysuniętym posterunku bojo­
wym klasa robotnicza krajów zmarshallizowa- 
nej Europy, wiodą bój o wyzwolenie spod 
jarzma imperialistycznego narody krajów ko­
lonialnych i zależnych.

W dniu święta 1 Maja pozdrawiamy lud 
pracujący Francji i Włoch, walczący bohater­
sko przeciw imperialistom o pokój, wolność 
i suwerenność narodową, pozdrawiamy trwa­
jące w bitwie przeciwko imperializmowi naro­
dy Vietnamu, Malajów i krajów kolonialnych. 
Braterskie pozdrowienia przesyłamy narodom

Jugosławii, wałczącym przeciwko faszystow­
skiej dyktaturze klik i Tito.

Kierujemy się niezłomnym przekonaniem, 
że zjednoczone siły ludu pracującego zdołają 
okiełznać imperialistycznych podżegaczy wo­
jennych.

„Światowy Front Pokoju ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele jest niezwyciężony!“ .

Haniebnej sprawy podżegaczy wojennych 
nie uratują sługusi imperializmu amerykań­
skiego i angielskiego — prawicowi socjalde­
mokraci spod znaku Bevina, Mocha, Schuma- 
chera.

„Pokrzyżujemy zbrodnicze plany wojenne 
amerykańskich imperialistów  —  wywalczymy 
trwały pokój i  jasną przyszłość naszych dzie­
ci!".

Wszyscy, jak jeden mąż, wyrazimy nieu­
giętą wolę pokoju i złożymy miliony podpi­
sów pod apelem Światowego Frontu Pokoju:

„Żądamy zakazu broni atomowej. Rząd, któ­
ry pierwszy użyje broni atomowej —  będzie 
potępiony przez ludzkość jako zbrodniarz wo­
jenny!“ .

Bronimy pokoju nie tylko deklaracjami i 
podpisami, bronimy go przede wszystkim czy­
nami.

Polska klasa robotnicza, która przewodzi 
całemu narodowi w pracy i w walce o socja­
lizm, nieustannym i coraz większym wysił­
kiem pokojowej pracy wnosi ogromny wkład 
w dzieło obrony pokoju.

„Każda tona węgla, każdy metr materiału, 
każdy cetnar zboża — • to pocisk przeciw pod­
żegaczom wojennym".

W Polsce Ludowej, która w oparciu o przy­
jaźń i sojusz z wielkim Związkiem Radziec­
kim i bratnimi krajami demokracji ludowej 
buduje swoją jasną socjalistyczną przyszłość, 
ucieleśniła się jedność podstawowych intere­
sów ludu pracującego i historycznych intere­
sów narodu polskiego. Granica na Odrze i Ny­
sie jest granicą pokoju. Wzmacniamy nie­
ustannie nasze Wojsko Polskie — wierną 
straż pokoju, niepodległości Polski i budow­
nictwa socjalistycznego w naszym kraju. 
W dniu święta 1 Maja pozdrawiamy wielką 
niezwyciężoną Armię Radziecka która wyzwo­
liła  i nasz naród spod niewoli faszystow­
skiej, a dziś jest potężną strażniczką pokoju 
i wolności narodów.

„Twórczą pracą pomnażajmy silę gospodar­
czą i  obronną naszej wyzwolonej Ojczyzny!“ .

Dobry stan maszyn bawełnianych 
zależy od sprawnej pracy majstrów

Produkcja wyrobów baweł­
nianych wymaga sprawnej ob­
sługi skomplikowanych urzą­
dzeń technicznych, dużej ilości 
różnorodnych maszyn, przera­
biających surowiec w gotową 
tkaninę. Jasne jest więc, że 
właściwe tempo i dobra jakość 
tej produkcji zależą w olbrzy­
mim stopniu od sprawnego 
działania parku maszynowego.

Aby — z kolei — dobrze 
działał park maszynowy — ko­
nieczne jest odpowiednie przy­
gotowanie maszyn do produk­
cji; dokładne wyregulowanie 
wszystkich mechanizmów ma­
szyny ażeby zapewnić prawid­
łowe działanie maszyny w cza­
sie je j eksploatacji.

Opieka nad parkiem 
maszynowym

Dbałość o park maszynowy 
jest obowiązkiem wszystkich 
pracowników fabryk prze­
mysłu bawełnianego. Obo-
wYzki te obarczają jed­
nak w decydującej mie­
rze majstrów. Robotnik czuwa 
nad własnym tylko warsztatem 
— majster nad zespołem m a­
szyn. Robotnik z reguły posia­
da mniejsze kwalifikacje w za 
kresie techniki, majster zaś — 
j t odpowiedzialnym fachow­
cem, znającym wszystkie ta­
jemnice mechanizmów. Stąd 
wynika olbrzymie znaczenie 
pracy kadr majsterskich w za­
kresie czuwania nad parkiem 
maszynowym.

Trzy i pół tysiąca majstrów 
zatrudnionych w przemyśle ba 
wałnianym mają do spełnienia 
poważną rolę. Spoczywa na 
nich odpowiedzialność za stan 
techniczny maszyn, za ich wła 
ściwą wydajność i prawidłową 
pracę oraz za chronienie ma­
szyn przed nadmiernym zuży­
ciem na skutek niewłaściwej 
eksploatacji. W rękach maj­
strów spoczywa tym samym 
główna odpowiedzialność za to. 
by została u trz y m a j pełna 
wartość naszego parku maszy­
nowego, który stanowi poważ­
ną część majątku narodowego.

Wyniki dotychczasowej 
pracy kadr majsterskich

Te niezmiernie ważne zada­
nia nie były dotychczas doce-

Wiesław Kłopotowski
D y r . techn. 

niane przez wszystkich maj­
strów. W wielu wypadkach 
majstrowie podchodzili do o- 
bowiązków lekkomyślnie, co 
niejednokrotnie ujemnie odbi­
jało się na produkcji ich za­
kładów pracy.

W czasie przeprowadzonej 
niedawno ogólnej lustracji fa­
bryk przemysłu bawełnianego 
stwierdzono np., że w PZPB w 
Dzierżoniowie i w PZPB nr 6 
w Łodzi maszyny były źle wy­
regulowane, mechanizmy współ 
pracujące ze sobą nie zazębiały 
się odpowiednio, a pewne ele­
menty warsztatów w ogóle nie 
działały. Niektórzy majstrowie 
nie dbali nawet o czystość ma­
szyny i o odpowiednie naoliwię 
nie mechanizmów.

Natomiast w wielu innych 
zakładach, jak np. w PZPB w 
Częstochowie, gdzie personel 
majsterski na ogół wywiązuje 
się dobrze ze swych obowiąz­
ków, a cała strona techniczna 
fabryki stoi na odpowiednim 
poziomie — lustracja stwier­
dziła dobry stan maszyn.

Lustracja ujawniła, że wszę­
dzie tam, gdzie majstrowie

C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  F rz e m . B a w e łn ia n e g o

pracowali bez zarzutu, a co za 
tym idzie — maszyny funkcjo­
nowały prawidłowo — plany 
były w pełni, lub z nadwyżką 
wykonywane. Tam natomiast, 
gdzie stwierdzono brak opieki 
naó parkiem maszynowym i 
zauważono inne niedociągnię­
cia w pracy majstrów — ist­
niały poważne trudności pro­
dukcyjne.

Niedbalstwo majstra bowiem 
pociąga za sobą wiele konsek­
wencji; wpływa ono na szyb­
kie, nienormalne zużycie ma­
szyn, powoduje ich uszkodze­
nia, jak np. pęknięcia różnych 
części maszyny. Utrudnia to 
pracę robotnikom i w rezulta­
cie powoduje zmniejszenie ilo­
ści i obniżenie jakości produk­
cji.

Dodać należy, że każde u- 
szkodzenie wyłącza maszyny 
na pewien czas z procesu pro­
dukcyjnego, a sprawa remon­
tów w przemyśle bawełnianym 
natrafia jeszcze ciągle na du­
żo trudności. Remonty maszyn 
nie zawsze prowadzone są pla 
nowo, nie zawsze przestrzega­
ne są harmonogramy prac re­

montowych, w sposób niedosta­
teczny spopularyzowane zosta­
ły remonty szybkościowe.

Na te zagadnienia powinien 
również zwrócić uwagę perso­
nel majsterski przemysłu ba­
wełnianego i otaczać park ma­
szynowy o wiele większą tros­
ką niż dotychczas.

U progu przełomu

Zagadnienie dbałości o park 
maszynowy, postawione przed 
kadrami majsterskimi pjrzez 
samych majstrów znalazło już 
oddźwięk. Świadczą o tym pod­
jęte ostatnio zobowiązania 
pn. dukcyjne, które zainicjował 
majster tkalni PZPB nr 3 w 
Łodzi, tow. Marcinkowski.

Majstrowie stają więc obok 
robotników do walki o nowy 
socjalistyczny styl pracy, o 
wszechstronne usprawnianie i 
doskonalenie produkcji, o po­
tanienie jej kosztów.

Majstrowie stają do walki 
o utrzymanie maszyn w stałej 
sprawności, o stworzenie pra­
cującym na tych maszynach ro 
botnikom i robotnicom jak naj-

Porozumienie i jego pełna 
realizacja

A. KubackiPorozumienie zawarte mię­
dzy Rządem RP a Episkopatem 
odbiło się głośnym echem w o- 
pirJi publicznej./Treść porozu­
mienia krzyżując plany wro­
gów Polski Ludowej, wyraźnie 
wprowadziła ich w zakłopota­
nie. Chodziło im o to, aby w 
kraju naszym siać zamęt i dy­
wersję, aby wierzących prze­
ciwstawić władzy ludowej. Sy­
tuacja Kościoła w Polsce prze­
czyła i przeczy pod każdym 
względem wyssanym z palca 
wymysłom, kolportowanym 
przez wrogą propagandę. Poro­
zumienie z 14 kwietnia jest 
najbardziej wymownym dowo­
dem zakłamania tej propagan­
dy. Konsoliduje ono jeszcze 
bardziej społeczeństwo wokół 
władzy ludowej, wzmacnia siły 
pokoju.

Rząd od początku stawiał te­
zę, że nie ma i nie może być

60 lat Pierwszego Maja
„1 Maja — GO lat międzyna­

rodowej solidarności“  w opraco 
waniu T. Daniszewskiego. 
„Książka i  Wiedza“  1950 r. 
str. 229.

GO lat temu klasa robotnicza 
Polski obchodziła po raz pierw 
szy Święto Majowe. 1 Maja 
1890 w samej tylko Warsza­
wie 8—10 tysięcy robotników 
strajkowało pod czerwonymi 
sztandarami. I nie było od tej 
chwili roku, w którym na uli­
ce polskich miast nie wycho­
dziliby robotnicy, walcząc o 
swe prawa o wyzwolenie spo­
łeczne i narodowe. Dokumenty 
i  materiały tych sześćdziesięciu 
lat bohaterskich walk Pierw­

szomajowych polskiej klasy ro 
botniczej — zawiera wydana o- 
statnio przez Wydział Historii 
Partii KC PZPR książka opra­
cowana przez tow. T. Dani­
szewskiego.

Książka obejmuje 15 rozdzia 
łów, z których pierwsze osiem 
poświęconych jest okresowi 
przed Rewolucją Październiko­
wą. Od pierwszej odezwy Pier­
wszomajowej, wydanej w 1890 
r. — od I I  Proletariatu, aż do 
ukonstytuowania się powstałej 
z połączenia SDKPiL oraz 
PPS Lewicy KPP — książka 
ukazuje nam ciągłość rewolu­
cyjnej tradycji polskiego ruchu

Z dziejów 1 Maja w Polsce

Rok 1903
„Robotnice i robotnicy polscy!
W  walce swojej o lepszą przyszłość nie jesteście sami. 

W  całym państwie cara, od granic polskich do Sybiru, od 
New y do Kaukazu — wszędzie burzy się lud roboczy, wszę­
dzie to samo hasło przeciw panowaniu cara, przeciw krwi, 
przeciw żądnym łapówek i kradzieży ministrom i czynowni- 
kom, przeciw samowładztwu, dzikości i barbarzyństwu. Nie 
sami idziecie do walki, armia rewolucyjna wzrasta w całej 
Rosji, drżą już kruche mury niewoli carskiej, a w  milionowych 
dłoniach rosyjskiej klasy robotniczej tak samo, jak w waszych 
dłoniach, powiewa czerwony sztandar socjalnej demokracji 
i socjalnej rewolucji.

Nie sami idziecie do walki <—• proletariusze wszystkich na­
rodowości i całej Rosji idą z Wami...

Niech polski lud roboczy, ręka w rękę z ludem pracującym 
całej Rosji, pod wspólnym sztandarem socjalnej demokracji 
powstanie przeciw carskiemu rządowi — a runie gmach nie­
woli politycznej i droga do rewolucji socjalnej będzie otwarta.

N a tę drogę wzywamy polski lud pracujący — na tę dro­
gę prowadzi święto Pierwszego Maja,

Do walki robotnice i robotnicy!
N a Pierwszy Maj!
Mężowie pracy i dzieci nędzy — świętujcie wszyscy Pier­

wszego Maja i idźcie z nami na drogę wyzwolenia, z niena­
wiścią dla rządu carskiego, z otuchą bliskiego triumfu, a has­
łem waszym niech będzie:

P r e c z  z c a r e m —- n i e c h  ż y j e  w o l n o ś ć !
N i e c h  ż y j e  o ś m i o g o d z i n n y  d z i e ń  r o ­

b o c z y !
N i e c h  ż y j e  r e w o l u c j a  s o c j a l n  a!“

(Odezwa SDKPiL na 1 M aja  1908 r.)

robotniczego. Dominuje w tym 
pierwszym okresie nuta inter­
nacjonalizmu; wbrew nacjona­
listycznym rozbij aczom spod 
znaku piłsudczykowskiej PPS, 
wbrew próbom szerzenia zamę 
tu ideologicznego w klasie ro­
botniczej — proletariat polski 
manifestuje i walczy 1 Maja 
pod sztandarami międzynarodo 
wej solidarności. Walka ta 
związana jest nierozerwalny­
mi więzami z coraz bardziej 
potężniającym ruchem robot­
niczym Rosji, a ostrzem swym 
skierowana jest zarówno prze­
ciwko uciskowi narodowemu 
carskiej przemocy, jak prze­
ciwko uciskowi klasowemu ro­
dzimej burżuazji. I  niejedno­
krotnie przelew krw i robotni­
ków polskich powodowali w 
tym okresie nie carscy siepa­
cze, lecz zbiry endecji, szumo­
winy polskiej reakcji.

Nadszedł rok Wielkiego 
Października. Partia Lenina- 
Stalina poprowadziła kla­
sę robotniczą i masy ludowe 
Rosji do zwycięskiej rewolu­
cji. Potężnym echem odezwał 
się Październik na ziemiach 
Polski, okupowanych przez woj 
ska imperialistycznych mo­
carstw. „Gdy zbliżał się 1 Ma­
ja  1918 — czytamy w książce
—  SDKPiL wezwała masy pra 
cujące do strajku powszechne­
go przeciw wojnie imperiali­
stycznej, wskazując na przy­
kład zwycięskiego proletariatu 
rosyjskiego“ .

W pierwszych latach Polski 
burżuazyjnej siły rewolucyjne 
w Polsce prowadzi i organi­
zuje powstała z połączenia 
SDKPiL oraz PPS Lewicy
— Komunistyczna Partia Pol­
ski. Znowu krwią spływały u- 
lice miast polskich — krwią 
robotniczą, przelewaną przez 
godnych spadkobierców cars­
kiego ucisku, przez policjan­
tów Polski burżuazyjnej. W 
walkach przeciwko interwencji 
Piłsudskiego, przeciwko wyzy­
skowi i terrorowi, w walkach 
przeciwko zdradzieckiej polity­
ce prawicy PPS — krzepła i 
rosła internacjonalistyczna 
świadomość polskiej klasy ro­
botniczej. Coraz większy za­
sięg miały demonstracje, coraz 
liczniejszy był udział chłopów 
w niektórych ośrodkach, coraz 
bardziej utrwala się — wbrew 
kierownictwu PPS — jednoli­
ty dołowy fron t mas.

Przeciwko dyktaturze sana­
cyjnego faszyzmu, stosującego 
terror wobec własnego ludu, a 
kapitulującego wobec obcego 
faszyzmu — do walki prowa­
dziła awangarda polskiego ru­
chu robotniczego, KPP. „Na 
ulicach Warszawy, Sosnowca, 
Strzemieszyc, Śląska, szeregu 
miast i  miasteczek całej Pol­
ski, na wsi w Polsce, na Za­
chodniej Ukrainie i  Białorusi 
dzień 1 Maja przebiegał pod 
znakiem uporczywych, zacię­
tych. walk, w których masy, 
pod przewodem komunistów, 
dawały świadectwo swej nieu­
giętej, rosnącej nieustannie wo 
l i  obalenia przeklętych rządów 
zbrodniarzy faszystowskich“  —  

czytamy w odezwie KPP wy­
danej po 1 Maja 1932.
_ Nie starczyło sił polskiej kia 

sie robotniczej dla obalenia 
rodzimego faszyzmu. Dopiero 
w wyniku wielkiej wojny wy­
zwoleńczej ludów, gdy boha­
terska Arm ia Radziecka roz­
gromiła hitleryzm — mogła poi 
ska klasa robotnicza zdobyć 
władzę. Lecz przez cały czas 
okupacji, pomimo straszliwego 
terroru walka trwała i  przy­
bierała na sile. Kierowała nią 
spadkobierczyni rewolucyj­
nych tradycji proletariatu poi 
skiego — Polska Partia Robot 
nicza. Jej odezwa Pierwszoma 
jowa w 1943 r. głosiła:

„Walczymy o Polskę, w któ­
rej cały naród będzie miał za­
bezpieczoną wolność, chleb i  
pracę, dach nad głową i po­
kój. Walczymy o to by ugrun 
tować i  utrwalić wolność i  nie­
podległość Polski. Walczymy o 
to, by planowo i szybko odbu­
dować i  rozbudować k ra j nasz. 
Dlatego walczymy o przebudo­
wę gospodarczo - społeczną w 
duchu prawdziwie demokraty­
cznym; dlatego walczymy o 
szczery sojusz ze Związkiem 
Radzieckim“ .

Ten program walki realizo­
wała z bronią w ręku Gwardia 
Ludowa, a później — Armia 
Ludowa. Realizowała plan — w 
100 procentach. „...Na 1 Maja 
1908 r.  — czytamy w książce 
fragment wspomnień z owego 
okresu — „ piątka“  kobiet spa­
liła transformator koło Opato­
wa... Dioie „p ią tk i“  gwardzi­
stów pod dowództwem piętna­
stoletniego Zdzicha, ps. „Górą 
ey" przerwały kabel podziemny

oraz linię wysokiego napięcia... 
Komendant okręgu „Janek“  
wysadził w tym czasie rurę 
gazową koło Przepaści. Piątki 
GL pod dowództwem Mozala 
—  „Stasia Małego" wykonały 
ulotki i  rozplakatowały je w 
Ostrowcu... Nie było wsi w naj 
bliższej okolicy Ostrowca bez 
czerwonego sztandaru i  odezw... 
Piękny plan został wykonany 
w 100 procentach...“

W dwa lata później, dzięki 
bohaterskiej A rm ii Radziec­
kiej, zaczęto realizować już in­
ne plany: plany odbudowy i 
przebudowy. 1 Maja 1945 r. — 
pierwszy wolny Maj w wolnej 
Polsce — święcony był nie­
zmiernie uroczyście. Po raz 
pierwszy od la t 55 ulice pol­
skich miast, miasteczek i  wsi 
nie spływały robotniczą krwią. 
Po raz pierwszy klasa robot­
nicza miała w Polsce władzę. 
Spełnione zostały marzenia po 
koleń, a zarazem zrealizowany 
został program generacji rewo 
lucjonistów^ polskich, łączących 
sprawę socjalizmu w Polsce z 
sprawą rewolucji rosyjskiej, z 
wielkim Związkiem Radziec­
kim. Pierwszy Maja, Święto 
międzynarodowej solidarności 
robotników stał się świętem 
walki o odbudowę i przebu­
dowę, walki o socjalizm, wal­
ki o pokój. Z nielicznych przed 
sześćdziesięciu laty grupek ro­
botniczych wyrosła potężna 
siła — powstała potężna par­
tia, przodujący oddział polskiej 
klasy robotniczej i ludu pols­
kiego — PZPR. Na niewzru­
szonych podstawach oparł się 
sojusz Polski Ludowej z brat­
nim Związkiem Radzieckim, 
którego armie przyniosły nam 
wyzwolenie i z bratnimi kraja­
mi demokracji ludowej.

*
Starannie wydana przez Wy 

dział Historii Partii KC PZPR 
książka jest cennnym wkładem 
w opracowanie dziejów rewolu­
cyjnego polskiego ruchu robot­
niczego. Wykazuje ona głębo­
kie internacjonalistyczne trądy 
cje, z których ruch ten wy­
rósł, uwydatnia źródła z któ­
rych czerpał, pokazuje bojo- 
wość polskiej klasy robotniczej 
i je j trudną i pełną chwały dro 
gę do zwycięstwa. Książka ta 
powinna być czytana przez jak 
najszersze rzesze ludu pracu­
jącego w Polsce. (b)

w Polsce podziału na wierzą­
cych i niewierzących, ponieważ 
wszystkich uczciwych, patrio­
tycznie nastawionych Polaków 
bez względu na ich stosunek 
do spraw wiary, łączy dziś 
wspólna praca dla,dobra ludo­
wej Ojczyzny.

Stanowisko naszego Rządu 
w tej sprawie podzielają naj‘- 
szersze masy ludowe Polski. 
Dały one skuteczny odpór 
wszelkim próbom wzniecania 
waśni na tle. religijnym i prze­
ciwstawiły się zdecydowanie 
usiłowaniom zmierzającym do 
wytworzenia szkodliwych lin ii 
podziału w naszym społeczeń­
stwie.

Zawarte porozumienie jest 
wyrazem niepowodzenia tych 
prób i usiłowań, mających na 
celu zahamowanie tempa nasze 
go budownictwa, prób i usiło­
wań inspirowanych przez wro­
gie Polsce czynniki zagranicz. 
ne. Porozumienie to jest wy­
nikiem konsekwentnej polity­
ki Rządu w stosunku do wie­
rzących, daje świadectwo jej 
słuszności i realizmu.

Do zawarcia układu przy­
czynił się także rosnący na 
sile ruch księży - patriotów. 
Ich walka o uregulowanie sto­
sunków między Państwem a 
Kościołem na platformie zgod­
nej z racją stanu Polski Lu­
dowej spotkała się z szerokim 
echem wśród wierzących i  o- 
degrała swą rolę w wytworze­
niu sytuacji, w której doszło 
do podpisania porozumienia. 
Zapewniając Kościołowi szereg 
uprawnień, z których i  przed­
tem korzystał — porozumie­
nie nakłada nań obowiązek na-

uczania w duchu „poszanowa­
nia prawa i władzy państwo­
wej“ jak rót^iież nawoływa­
nia wiernych do „wzmożonej 
pracy nad odbudową kraju i 
podniesieniem dobrobytu na­
rodu“ . Wiąże się z tym także 
pkt. 6 porozumienia, w myśl 
którego „Episkopat wyjaśni 
duchowieństwu, aby nie prze­
ciwstawiało się rozbudowie 
spółdzielczości na wsi“ .

Przystąpiliśmy już do socja­
listycznej przebudowy wsi do 
zakładania spółdzielni produk 
cyjnych. Tym wielkim proble­
mem żyć będzie jeszcze przez 
szereg lat wieś polska i  cały 
kraj. Zobowiązanie Episkopa­
tu w sprawie zakazu jakich­
kolwiek wystąpień ze strony 
duchownych przeciw spółdziel­
czości, utrudni wrogom klaso­
wym i obcym agenturom na­
dużywanie Kościoła i relig ii do 
walki przeciw spółdzielczości 
produkcyjnej na wsi.

Porozumienie z 14 kwietnia 
odpowiada istotnym potrzebom 
naszego kraju, wzmacnia jego 
siłę. I  dlatego właśnie wrogie 
nam ośrodki za, granicą będą 
się starały za wszelką cenę nie 
dopuścić, aby ty ło  ono reali­
zowane przez duchowieństwo. 
Koła watykańskie, orientujące 
się na rewizjonistów niemiec­
kich nie szczędzą wysiłków, a- 
by taki cel osiągnąć. Wroga 
propaganda w dalszym ciągu 
judzi i  rzuca oszczerstwa na 
temat położenia Kościoła w 
Polsce.

Realizacja porozumienia sta­
nowić będzie przełom w sto­
sunkach między hierarchią ko­
ścielną a Państwem. Lojalnej 
i pełnej realizacji zawartego 
porozumienia oczekuje społe­
czeństwo od Episkopatu.

lepszych, jak najdogodniejszych 
warunków pracy.

Obowiązki majstrów są trud 
ne i niezmiernie odpowiedzial­
ne.

Dyrekcje fabryk powinny 
wspólnie z radami zakładowy­
mi i organizacjami partyjnymi 
im pomóc w wykonaniu tych 
zadań, powinny tak wychować 
kadry majstrów, aby majstro­
wie czuli się współgospodarza­
mi swego zakładu pracy— ro­
zumieli odpowiedzialność i wą­
gr-: swej roli w życiu gospodar. 
czym.

A'q m arginesie 

Odorowa propaganda
Truman zapowiedział niedaw 

no rozpoczęcie kampanii „pro­
pagandy prawdy". A jak ta 
„prawda" ma wyglądać — o 
tym świadczy poniższy przy­
kład.

W piątą rocznicę układu poi 
sko-radzieckiego „ Głosik Ame­
ryk i" był bardzo niezadowolo­
ny. Zrozumiałe samo przez się. 
Starał się więc „Głosik“  wy­
kazać nam jako to dobrze się 
dzieje w marshallistanie. I  
na dowód przytoczył „przykła­
dną współpracę gospodarczą 
anglo - amerykańską". W tym 
miejscu pękła bomba i  rozniósł 
się odór... cuchnących jajek.

Dosłownie.
Anglicy bowiem kupili parę 

tygodni temu 15 tys. ton ja j­
ka w proszku u Amerykanów. 
Anglicy byli szczęśliwi: mieli 
jajka. Amerykanie byli szczę­
śliw i: znaleźli wreszcie fra je­
rów, którzy zakupili przynaj­
mniej malutką część z 900 tys. 
ton zapasów ja jka  w proszku. 
A w parę dni potem najbar­
dziej szczęśliwi byli lekarze: 
przed gabinetami prywatnymi 
i klinikami stały kolejki trzy­
mających się za brzuch B ry ty j 
czyków. Jęk, płacz i  zgrzyta­
nie zębów dochodziły z masy 
ludzkiej. Fragmenty słów zbo­
lałymi wypowiedzianych usty 
układały się w jednostajną me 
lodię: „ja jka, jajka, ja jka".

W dwa dni później pisma 
nowojorskie przyniosły petitem, 
ciekawą wiadomość. Oto bo­
wiem wydział opieki społecznej 
miasta Nowy Jork odmówił 
przyjęcia od rządu amerykań­
skiego daru w postaci więk­
szej ilości ja jka w proszku. 
Kierownik wydziału, niejaki 
Rosner, oświadczył prasie: „Je 
śli te ja jka  nie są trujące, to 
w każdym razie są zepsute. 
Wiele dzieci zachorowało po 
ich zjedzeniu".

Rząd amerykański starał się 
zatuszować sprawę, ale odór 
cuchnących ja j  przepłynął 
Atlantyk. Zwasalizowana Eu­
ropa zachodnia zaczęła na 
gwałt wyzbywać się żółtej tru  
cizny. Inne satelickie rządy od 
mówiły przyjęcia „darów" mo­
tywując to zapewne ...brakiem 
odpowiedniej ilości lekarzy. 1 
ten właśnie czarny tydzień 
„ współpracy“  marshallows- 
kiej wybrał nieoceniony „Gło­
sik" dla głoszenia cudów o 
wspaniałomyślności Ameryki...

Czy możecie sobie wyobrazić 
jak potężny ładunek —  deli­
katnie powiedziawszy —  za­
pasików przyniesie za sobą w 
najbliższym czasie nowy pro­
jekt Trumana?...
¡¡*»- . . .  Stab.

Przygotowania do Międzynarodowych Targów
Poznańskich

Trwają intensywne prace przygotowawcze do Międzynarodowych Tatgów Poz­
nańskich. Na zdjęciu widok terenu wystawowego ZSRR

Foto Film Polski
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Przegląd prasy

Przodownik pracy, Franciszek Smender 
pisze o swoich osiągnięciach

„Gazeta Krakowska“ , organ 
KW PZPR zamieszcza w nu­
merze ż dn. 23 kwietnia br. 
korespondencję przodownika 
pracy krakowskiej fabryki syg 
nałów kolejowych, Franciszka 
Smendra. Dla uczczenia 1 
Maja, Franciszek Smender zo­
bowiązał się w pierwszych 
dniach kwietnia wykonać dc 
1 maja 28 piłek tarczowych do 
skrawania metalu ze sta Lego 
zużytego surowca.

W e d łu g  z o b o w ią za n ia  m o g łe m  
w y k o n y w a ć  1 p iłk ę  d z ie n n ie  i 
Jeż b y m  z d ą ż y ł na  czas. A le  w 
czasie p ra c y  s ta w a ły  m i p rzed  
o czym a  nasze s t r a jk i  i  m a n ife ­
s ta c je  p rzed  w o jn ą . J a k o  m ło d y  
c h ło p a k  b ra łe m  u d z ia ł w  s t r a j ­
k a c h  z o rg a n iz o w a n y c h  w  ro k u  
1936 i  1937 w  nasze j fa b ry c e . 
P ie rw s z y  t r w a ł  2 ty g o d n ie , a d ru  
g i c a ły  m ies ią c . J e d n a k  n ie  za­
ła m a liś m y  się w te d y . S t r a jk i  je ­
szcze b a rd z ie j h a r to w a ły  nas w 
w a lce  z w y z y s k ie m  k a p ita l is ty c z  
n y m .

Z a s ta n a w ia łe m  się i  doszed łem  
do w n io s k u , że dz iś  g d y  w y g n a ­

l iś m y  k a p ita l is tó w  z naszych  fa ­
b ry k ,  n ie  m o żem y  schow ać  rą k  
do k ie sze n i i p o w ie d z ie ć , że w a l 
ka  się  sko ń c z y ła . — D z iś  p ro w a ­
d z im y  w ie lk ą  w a lk ę  o u trw a le ­
n ie  św ia to w e g o  p o k o ju . A  czy 
m oże b yć  s k u te c z n ie js z a  b ro ń  w 
te j  w a lce  ja k  s ta łe  podnoszen ie  
d o b ro b y tu  w  nasze j L u d o w e j 
P o lsce , ja k  s ta łe  podnoszen ie  
p ro d u k c ji.  — M y ś l o te j w a łce , 
k tó rą  w y g ra m y  d z ię k i nasze j 
w y tę ż o n e j p ra c y  p rz y  w a rs z ta ­
c ie  i  m a szyn ie  m o b iliz o w a ła  
m n ie  do p rz e d te rm in o w e g o  w y ­
k o n a n ia  m o je g o  C zynu  1-M a jo -  
w ego.

P iln ie  k o n tro lo w a łe m  sw o ją  
p racę , s ta le  p o d n o s iłe m  Jej p o ­
z io m  i w  re z u lta c ie  za m ia s t je d ­
n e j p i łk i ,  p rz e c ię tn ie  w y k o n y w a  
lem  w  k a ż d y m  d n iu  4 p i ł k i  t a r ­
czow e.
Franciszek Smender pisze 

dalej, że zobowiązanie swoje 
wykonał już 15 kwietnia. Bę­
dzie jednak dalej podnosił wy­
konanie swego planu oraz mo­
bilizował innych robotników do 
przedterminowego wykonywa­
nia podjętych zobowiązań dłu­
gofalowych.

Konserwatyzm techniczny
w hucie „Ostrowiec“

W numerze 109-tym „Slow*. 
Ludu“ , organu KW PZPR w 
Kielcach — umieszczony jest 
reportaż pt. „Przodująca ra­
dziecka wiedza techniczna — 
codziennym przewodnikiem in­
żynierów i techników Huty 
„Ostrowiec“ .

W reportażu tym przytoczo­
na jest wypowiedź 70-letniego 
inżyniera Dunin - Borkowskie­
go, który wspominając o 
swoim projekcie „zastąpienia 
miedzianych, lub brązowych 
form do dmuchu powietrza for 
mami stalowymi, które pow­
szechnie stosuje się w hutnic­
twie ZSRR“ — stwierdza:

„ A le  w ie c ie , zawsze je s t ja k iś  
o p ó r. I  u  nas b y ło  ta k , że b y t 
tu ta j  d y r .  K a m iń s k i,  k tó r y  n ie  
u fa ł  ra d z ie c k im  m e to d o m  i  p o ­
le c i ł  m i p rz e p ro w a d z ić  p ró b y  
d o d a tk o w e . Ja  p ró b  p rz e p ro w a ­
dzać n ie  będą, bo m a m  fa ch o w o  

-o p ra co w an e  ź ró d ła  te c h n ic z n e  
ra d z ie c k ie . N o , w ię c  p r o je k t  ode

s łan o  do C Z P H . U p ły n ę ło  od  te ­
go czasu w ie le  m ie s ię c y . O dpo­
w ie d z i n ie  m a m . C zyżby  i  ta m  
n ie  m ie li  z a u fa n ia  do p rz o d u ją ­
ce j ra d z ie c k ie j te c h n ik i,  czy  też 
m a m y  do c z y n ie n ia  ze z w y k ły m  
p rz e trz y m y w a n ie m  w a ż n y c h  do*’ 
k u m e n tó w  w  szu fla d z ie ? “
Reportaż po ukazaniu przy­

kładów twórczego stosowania 
wzorów radzieckich w hucie 
postuluje m. in.:

„T rz e b a , a b y  in ż y n ie ro w ie  i  
te c h n ic y , z n a ją c y  dob rze  ję z y k  
ro s y js k i,  p rz e s ta li t łu m a c z y ć  fa ­
chow e  te c h n ic z n e  a r ty k u ły  i  roz 
d z ia ły  czasop ism  i  ks iąże k  te c h ­
n ic z n y c h  t y lk o  „s o b ie  i  m u z o m “ . 
T rz e b a  z o rg a n iz o w a ć  — ta k , ja k  
to  ro b ią  Z a k ła d y  S ta ra c h o w ic ­
k ie  — w y d a w a n ie  n a w e t p e w ­
nego  ro d z a ju  b iu le ty n u  te c lin ic z  
negó , w  k tó r y m  z n a la z ły b y  się 
a r ty k u ły ,  p o ru sza jące  za ga d n ie ­
n ia  a k u ra t  w  ty m  czasie w ażne 
d la  h u ty .  T rz e b a , a b y  ta k ie  b iu ­
le ty n y  d o s ta ły  s ię  do rą k  ro b o t­
n ik ó w  - ra c jo n a liz a to ró w  i  p rz o ­
d o w n ik ó w  p ra c y , a b y  d o k s z ta ł­
c a ły  ic h  1 p o m a g a ły  im  coraz 
s z y b c ie j o panow ać  o rocesy  te c h ­
n o lo g iczn e  ic h  p r o d u k c j i “ .

Członkowie bandy „Murata“ 
skazani na karę śmierci

Przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym w Łodzi, na sesji 
wyjazdowej w Wieluniu, za­
kończyła się rozprawa prze­
ciwko członkom bandy rabun­
kowej „Murata“ .

Przewód sądowy wykazał 
niezwykłe nasilenie złej woli 
i  sadyzmu u każdego z 6 oskar 
żonyeh, którzy bez żadnych 
skrupułów mordowali funkcjo­
nariuszy M ilicji, ORMO i bez­
bronnych obywateli, dla doko­
nania rabunku często b. ma­
łych sum pieniężnych. Przed 
Sądem zeznawało kilkadziesiąt

osób, których najbliższych — 
ojców i braci — mordowali o- 
skarżeni z niespotykanym o- 
krucieństwem.

W wyniku rozprawy Rejono­
wy Sąd Wojskowy skazał osk. 
osk.: Kazimierza Szczepańskie 
go — pseud. „Rydwan“  i „W i­
cher“ , Zenona Grzegorskiego 
ps. „Wisła“ , Józefa Colińskie- 
go ps. „Zarycz“ , Michała Wójt 
czaka ps. „Zbigniew“ , Czesła­
wa Góreckiego ps. „Rzędzian“ 
oraz - Stanisława , Marczaka ps. 
„Tomek“ , na karę śmierci.

Z K RAJ U
W KILKU WIERSZA

P O D N O S I S IĘ  W Y D A JN O Ś Ć  
P O Ł O W 0 W  R Y B A C K IC H

N a  te re n ie  W y b rz e ż a  C e n tra ln e ­
go, d z ię k i u s ta b il iz o w a n iu  się ła ­
w ic  i  d o b re j pogodz ie , ry b a c y  c o ­
d z ie n n ie  p o d w yższa ją  n o rm y  p o ­
ło w ó w . P rz y c z y n iło  się do tego  
ta kże  za s tosow an ie * n o w y c h , w z o ­
ro w a n y c h  na p rz y k ła d a c h  Z w ią z ­
k u  R ad z ie ck ie g o , m e to d  p o ło w ó w . 
D z ię k i te m u  w y d a jn o ś ć  każdego 
k u t r a  w z ro s ła  o 50 p ro c . w  p o ­
ró w n a n iu  z w y n ik a m i o s ią g n ię ty m i 
w  c iąg u  u b ie g łe g o  m ies iąca . G łó w  
n ie  p o ła w ia n ą  ry b ą  je s t obecn ie  
dorsz.

R O B O T N IC Y  U S P R A W N IL I 
G O T O W A N IE  W IK L IN Y  

D w a j ro b o tn ic y  w y tw ó r n i  w y ­
ro b ó w  w ik l in o w y c h  w  T o ru n iu :  
A . D y le w s k i i  F. C h m ie le w s k i o- 
p ra c o w a li o s ta tn io  n o w y  sposób 
g o to w a n ia  w ik l in y .  D z ię k i usp raw  
n ie n lu  u le g n ie  w y d a tn e m u  p o le p ­
szen iu  ja k o ś ć  w ik l in y ,  upro szczo ­
n y  zo s ta n ie  w  z n a c z n y m  s to p n iu  
proces je j  p ro d u k c j i  o raz  u /y s k a  
się w y s o k ie  oszczędności. O ba j 
ra c jo n a liz a to rz y  o tr z y m a li  p re m ie  
p ie n iężn e .

„ D N I  L A S U “
N A  D O L N Y M  S L Ą S K U  

N a  te re n ie  D o ln e go  Ś ląska  o rga  
n iz a c ja  tego rocznego  „ D n ia  L a s u “  
p rz e b ie g a  p o m y ś ln ie . W e w s z y s t­
k ic h  p o w ia ta c h  p o w o ła n o  K o m ite ­
ty  O bchodu  „ D n i  L a m “ . G łó w n y  
n a c is k  p o ło ż o n y  je s t na  z a k ła d a ­
n ie  z ie le ń c ó w  w  o ś ro d k a c h  ro b o t­

n ic z y c h  o raz  za le s ia n ie  n ie u ż y t­
k ó w . W śród  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j 
og łoszono k o n k u rs  na  w y p ra c o w a ­
n ie  o te m a ty c e  le śn e j. S z k o ły  za­
o p a trz o n e  zo s ta ły  w  c ie k a w e  ks iąż  
k i  o lasach  i  le ś n ic tw ie .

P O N A D  11 M IL N . Z Ł  P R E M II 
O T R Z Y M A L I P O C Z T O W C Y

D y re k c ja  P o cz t i  T e le g ra fó w  w  
P oznan iu  w y p ła c iła  o s ta tn io  s w y m  
p ra c o w n ik o m  p re m ie  za w y d a jn ą  
p racę  w  w y s o k o ś c i p rzesz ło  11.485 
tys . z ł.

P IE R S Z A  PO M O C  
D L A  R O B O T N IK Ó W  P G R

W  tro sce  o z a p e w n ie n ie  ro b o t­
n ik o m  ro ln y m  i  ic h  ro d z in o m  d o ­
ra ź n e j p o m o cy  s a n ita rn e j,  O k rę ­
g o w y  Z a rz ą d  P G R  w  Ł o d z i u r u ­
c h o m ił w  10 g o s p o d a rs tw a ch  r o l ­
n y c h  w o j.  łó d z k ie g o  w zo ro w e  
p u n k ty  p ie rw s z e j p o m o cy . P u n k ty  
te , o b s łu g iw a n e  p rzez  w y k w a l i f i ­
ko w a n e  s a n ita r iu s z k i,  w yposażone  
z o s ta ły  w  a p te c z k i, in s t ru m e n ty  
c h iru rg ic z n e , nosze itp .  In n e  P a ń ­
s tw o w e  G o sp o da rs tw a  R o lne  w o j. 
łó d z k ie g o  o trz y m a ły  a p te c z k i sa ­
n ita rn e .

W Z R A S T A J Ą  K A D R Y  
F A C H O W C Ó W

W  n o w o o tw a r te j ś w ie t l ic y  SPB 
w  K ra k o w ie  o d b y ła  s ię  u ro c z y ­
stość za ko ń cze n ia  4 k u rs ó w , p ro w a  
d zon ych  d la  p ra c o w n ik ó w  S P B  w 
ra m a ch  s z k o le n ia  zaw odow ego. 
O gó łem  k u rs y  u k o ń c z y ło  570 osób, 
w ty m  99 k o b ie t.

U k a z a ł  s i ę  

NR 1 ZESZYTÓ W  HISTO RYCZNYCH  

„Nowych Dróg”
T R E Ś Ć

Józef Stalin — Przyczynek do zagadnienia strategii i  tak­
tyk i komunistów roąyjskich (Rozdział II)-.

Uwagi J. Stalina, S. Kirowa, A. żdanowa o konspektach 
podręczników „Historia ZSRR“  i  „Historia Nowo­
żytna“ .

B. Greków — Stalin a nauka historii.
W. Jacuński — Lenin jako historyk-ekonomista.
B. Porszniew — Obecny etap teorii marksistowsko-leni­

nowskiej o roli mas w rewolucjach burżuazyjnych.
Ch. H ill — Dorobek angielskich historyków-marksistów 

w dziedzinie historii Anglii XV I i  X V II wieku.

ZAGADNIENIE PERIODYZACJI HISTORII
(Z dyskusji w radzieckiej nauce historycznej)

K. Bazylewicz — Próba periodyzacji historii ZSRR okresu 
feudalnego.

N. Drużynin — O periodyzacji historii stosunków kapita­
listycznych w Rosji.

MATERIAŁY I DOKUMENTY
Zadania historyków radzieckich w wilce z przejawami 

ideologii burżuazyjnej (Woprosy Istorii, N r 2, 
1949 r.).

Zadania historyków radzieckich w dziedzinie historii nowo­
żytnej i najnowszej (Woprosy Istorii, N r 3, 1949 r.).

Rewolucja listopadowa i je j nauka dla niemieckiego ruchu 
robotniczego (Uchwała Zarządu Głównego Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jedności z dn. 10 wrześ­
nia 1948 r.).

Program historii nowożytnej Wyższej Szkoły Partyjnej 
p.zy KG WKP(b).

Cena 100 zł.

Budowlani wrocławski ego SPB 
przekraczają zobowiązania długofalowe

(OD SPECJALNEGO W YSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“ )

Brygada kamieniarzy tow. Trojanowskiego, zatrudniona przy budowie gmachu urzę­
du wojewódzkiego we W rocław iu , która  pierwsza podjęła współzawodnictwo długofa­

lowe wśród budowlanych W rocław ia

Współziawodinictwo długofalo 
we w załodze SPB we 'Wrocła­
wiu, pierwsza podjęła brygada 
kamieniarzy, zatrudniona przy 
budowie gmachu Urzędu Woje 
wódzkiego.

9 lutego do podstawowej or­
ganizacji partyjnej, kierownic­
twa budowy i rady zakładowej 
wpłynął meldunek, w którym 
brygada kamieniarzy Trojanów 
sldego zobowiązała się do koń­
ca br. wyrabiać przeciętnie 300 
proc. normy.

Zobowiązanie brygady tow. 
Trojanowskiego — pierwsze 
wśród budowlanych Wrocławia 
— przyjęto na budowie z du­
żym entuzjazmem. Były i  gło­
sy niedowierzania, poddające w 
wątpliwość wysoki procent prze 
kroczenia normy.

— Nie dadzą rady — mówili 
niektórzy — 300 proc. nie pój­
dzie tak łatwo, budują przecież 
z wybrakowanego kamienia.

Ponad 300 proc. normy
Brygada kamieniarzy: tow. 

tow. Trojanowski, Suwalski, 
Sankowski i inni — odpowie­
działa na to wzmożoną pracą. 
Robota szła w wielkim skupie­
niu, pracę zracjonalizowano i 
usprawniono. Każdy dzień przy 
nosił nowy sukces, każdy dzień 
zbliżał brygadę do wykonania 
zobowiązania.

„Bojowa dziewiątka“  spisała 
się dzielnie.

Kontrola wykonania podję­
tych zobowiązań wykazała du­
że przekroczenie normy. Plan

lutowy i  marcowy wykonano z 
nadwyżką. Tow. Jan Roszkow­
ski osiągnął 352 proc. normy, 
Niedziewicz i Sainkowski — 337 
proc.

Wzrost wydajności pracy, 
wyrażający się tak wysokim 
przekroczeniem normy, pozwo­
li ł  na skrócenie terminu wyko­
nania robót kamieniarskich na 
budowie. Brygada tow. Troja­
nowskiego, która postanowiła 
ukończyć prace przy budowie 
Urzędu Wojewódzkiego na mie 
sjąc przed terminem — tj. na 
dzień 1 Maja, dzięki sprawnej 
i zorganizowanej pracy, już 4 
kwietnia — zameldowała o zwy 
cięskim zakończeniu robót.

Hasło rzucone przez brygadę 
kamieniarzy mobilizowało ca łą  
załogę SPB. Do współzawodmic

W  całym kraju powstają komitety 
obrońców pokoju

Profesorowie Szkoły Głównej Planowania i Statystyki 
w Warszawie wyrażają swoją całkowitą solidarność z uchwa­
łami powziętymi na I I I  Sesji Stałego Komitetu Światowego
Kongresu Obrońców Pokoju,

Uchwałę podpisali:
Rektor prof. dr Cz. Nowiń­

ski, prorektor, prof. M. Fle- 
szar, prof. Ludwik Pawłowski, 
prof. dr Julian Hochfeld, prof. 
dr Seweryn Żurawicki, prof. 
dr Jan Drewnowski, dr Kazi-, 
mierz Romaniuk, prof. dr O. 
Lange, prof. Włodzimierz Brus, 
prof. Zygmunt Jan Wyrozem- 
bski, prof. dr Andrzej Grodek, 
prof. dr Jerzy Wiszniewski, dr 
Kazimierz Secomski.

*
Na konferencji Woj. Komi­

tetu Obrońców Pokoju w Lu­
blinie z udziałem delegatów z 
całej Lubelszczyzny, zebrani do 
konali wyboru nowych władz, 
na których czele stanął prof. 
Uniw. im. Marii Curie-Skło- 
dowskiej — dr Stefan Harasek, 
jednogłośnie przyjęto uchwałę 
solidaryzującą się z apelem 
I I I  Sesji światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju.

Pisarze krakowscy 
w obronie pokoju

Literaci krakowscy zorgani­
zowali w Domu Kultury wie­
czór autorski pod hasłem: 
„Walczymy o pokój“ ^

Kilkunastu literatów, ■wśród 
których znajdowali się: Otwi- 
nowski, Wirski, Włodek,_ Ze- 
chenter, Frasik, Swirczyńska, 
Kurek recytowało swoje utwo­

ry, wzywające wszystkich lu­
dzi dobrej woli do wielkiej wal­
ki o pokój.

Pocztowcy łódzcy tworzą 
komitety obrońców 

pokoju
Pracownicy Łódzkiej Dy­

rekcji Okręgowej Poczt i Tele­
grafów oraz Urzędu Pocztowo- 
Telekomunikacyjnego Łódź 2, 
utworzyli komitety zakłado­
we obrońców pokoju. Pocztow­
cy — obrońcy pokoju postano­
w ili wziąć czynny udział w kol­
portażu prasy demokratycz­
nej i włączyć się do akcji zbie­
rania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim.

Rada WSAH w Kielcach 
wciela w czyn uchwały 

sztokholmskie
Na ostatnim posiedzeniu Ra­

dy Wyższej Szkoły Admini­
stracyjno - Handlowej w Kiel­
cach zapadła jednomyślnie u- 
chwała w sprawie włączenia 
się grona profesorskiego i 
młodzieży do czynnej walki o 
pokój.

*
W Kielcach odbył się I wo­

jewódzki zjazd szkolnych ko­
mitetów obrońców pokoju z u- 
działem 1500 przedstawicieli.

Manifestację młodzieży zaina­
ugurował imponujący pochód, 
który przeszedł ulicami Kielc 
do teatru im. Żeromskiego, 
gdzie odbyła się uroczysta aka­
demia.

Robotnicy Zakładów 
Starachowickich 

manifestują wolę walki 
o pokój

Robothicy i pracownicy umy­
słowi Zakładów Starachowic­
kich zamanifestowali na ogól­
nym zebraniu załogi swą nie­
złomną wolę walki o pokój i 
wyrazili całkowitą solidar­
ność z uchwałami sesji sztok­
holmskiej Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju.

«
Manifestacja pokojowa 

w Zakopanem
W Zakopanem, w dawnym 

pensjonacie „Pałace“ , a obec­
nie sanatorium b. więźniów 
politycznych, gdzie w czasie 
okupacji mieściła się siedziba 
Gestapo, odbyła się ostatnio w 
ramach obchodu Międzynaro­
dowego Tygodnia b. Więźniów 
Politycznych —- wielka mani­
festacja pokojowa.

W manifestacji wziął udział 
m. in. przedstawiciel Związku 
Bojowników Demokratycznych 
Schrirdewan.

Narada w sprawie oświaty w spółdzielniach 
produkcyjnych Kielecczyzny

(KORESPONDENCJA WŁASNA ..TRYBUNY LUDU“ )
W kuratorium okręgu kielec­

kiego odbyła się ostatnio konfe 
rencja kierowników szkół uspół 
dzielczomych wsi woj. kieleckie 
go. Narada poświęcona była 
sprawom oświatowym i kultu­
ralnym tych wsi oraz sytuacji 
materialnej szkół.

Najważniejszą sprawą poru­
szaną były kursy dla analfabe­
tów. W niektórych wsiach (pow. 
Włoszczowa) analfabetyzm zo 
stał już całkowicie zlikwidowa­
ny, w innych, w najbliższym 
czasie przystąpi dio egzaminów 
do 80 proc. dotychczasowych 
analfabetów. Jedynie we wsiach 
Prze uszy n i Konieczno, frek­
wencja na kursach była bardzo 
słaba, poza tym wszędzie kursy 
spotkały się z całkowitym zro 
zumieniem.

Gorzej jest ze świetlicami. 
Istnieją one zaledwie w sied­
miu wsiach (w naradzie uczest 
niczyli przedstawiciele 18 spół­
dzielni produkcyjnych). Z tych 
siedmiu zaledwie trzy posiada­
ją własny odpowiedni lokal, in 
ne mieszczą się „kątem“ przy 
szkołach. Najżywszy udział w 
życiu świetlicowym bierze 
ZMP. Zespoły świetlicowe w 
Przc-uszynie, Szańcu, Koniecz­
nie pracują najlepiej, mają wła 
sne zespoły amatorskie, urzą­
dzają różnego rodzaju imprezy, 
prowadzą kursy ideologiczne.

Nie jest dobrze również, je­
żeli chodzi o przedszkola. Brak 
jest odpowiednich pomieszczeń, 
a przede wszystkim brak jest 
wykwalifikowanych przedszko­
lanek.

To samo dotyczy szkół. Nau­
ka w szkołach jest na ogół na

poziomie, co przypisać należy 
wielkiej ofiarności i aktywnoś­
ci większości nauczycieli. Nau­
czycielstwo bierze poważny u- 
dział w życiu społecznym wsi, 
aktywnie włączyło się do spra­
wy budowania spółdzielczości 
produkcyjnej, dokształca się 
ideologicznie i  zawodowo, bie­
rze czynny udział w życiu mło 
dzieży, w pracach gminnych 
rad narodowych, prowadzi &zko 
lenie partyjne, świetlice i biblio 
teki, kursy dla analfabetów, po 
djęło zobowiązania 1-Majowe. 
Ale szkoły nie pozjadają odpo­
wiednich budynków, nie są do- 
sta tecznieząop atr zo ne w s p rz ę t 
i pomoce naukowe, brak jest do 
statecznej ilości kadr nauczy­
cielskich.

Poważnym zagadnieniem jest 
również sprawa mieszkań dla 
nauczycieli. Nauczyciele w wie 
lu wypadkach, zmuszeni są wy 
pajmować mieszkania u kuła­
ków, którzy każą sobie płacić 
nieraz po 2 tys. zł i więcej.

Narada stwierdziła, że posta 
wa nauczycieli w życiu społecz­
nym i politycznym jest jak naj 
bardziej pozytywna i aktywna 
—. więcej, pelrta poświęcenia i 
ofiarności. Wymieniono konkret 
ne przykłady. Tow, Kotas Jan, 
kierownik szkoły jędpokląso- 
wej w Sulejowie (pow. Iłża) 
przyszedł do wsj całkowicie 
zniszczonej wskutek działań wo 
jennych, wraz z chłopami wy­
hodował barak, w którym znaj 
duje się szkoła. Całkowicie 
wrósł w żvcie wsi, pomaga 
w pracy, W jego maleńkim po­
koiku odbywają się narady za­
rządu spółdzielni z przedstawi­

cielami KP i CRS, jest aktywi­
stą partyjnym, opiekuje się i 
pomaga zarządowi ZMP, Tow. 
Wnuk ze Skotnik Dużych po po 
wrocie ze Zw. Radzieckiego, 
gdzie zwiedzał kołchozy Ukrai­
ny, stał się gorącym propaga­
torem spółdzielczości produk­
cyjnej. Tak samo bezpartyjni i 
ZSL-owcy 0b, oh. Niedźwiedź, 
Wojciech pwsk i, Ja gu s i eńsk i ,
Półtorek, Kawiorski i wielu in­
nych.

Praca nauczycieli diała poważ 
ne rezultaty. Daje się je zaob­
serwować i w postawie dzieci, 
które są śmiałe, otwarte, inte­
resują się życiem społecznym i 
politycznym, są pełne zapału i 
wiary w lepsze jutro.

Uczestnicy narady stwierełzi- 
y, że o ile Inspektoraty szkolne 
okazują wiele pomocy nauczy­
cielom ze spółdzielni produk­
cyjnych, o tyle poszczególne wy 
działy kuratorium i oddział 
ZNP nie spełniają pod tym 
względem swej roli.

Trzeba, żeby, organizacje po  
lityczne, kuratorium  okr. kie­
leckiego i zarząd oddziału 
związku zawodowego okazywa­
ły o wiele większą, niż dotych­
czas opiekę i pomoc — ideolo- 
giezra, zarodową i materialną 
— nauczycielom hnjowyni. zwla 
szcza uąuęzycięlnpi zę soóldzjel 
pi produkcyjnych, którzy ak­
tywni? włączyli s'ę w hądownie 
two socialistycznego ju tra  wsi 
poW rei i którzy 7. tego powodu 
o w'cle hcydziei n:ż inpj wv- 
stow;cri E<j pa ataki wroga kia 
sowego,

B. OJD \\O W  \
Instruktor KW

twa przystąpili masowo mura­
rze, cieśle, betoniarze i  elektro­
monterzy.

Żeby wykonać normę 
trzeba chcieć i umieć 

pracować
Bloki osiedla robotniczego na 

Krzykach we Wrocławiu rosną 
w rekordowym tempie. Remont 
tych siedmiu bloków rozpoczę­
to 13 lutego. Obecnie roboty 
murarskie wykonano już w po­
nad 50 proc.

Na czoło brygad wybija s-ię 
murarska „tró jka “ w składzie: 
tow. tow. Michajłow, Madera i 
Kaczmarek, którzy pierwsi na 
tej budowie podjęli apel współ­
zawodnictwa długofalowego. 
Z chwilą rozpoczęcia prac mu­
rarskich, tow. Michajłow na o- 
gólnym zebraniu załogi w imię 
niu swej tró jk i powiedział: „Zo 
bowiązujemy się w r. 1950 wy­
konywać przeciętnie 225 proc. 
normy i wzywamy inne bryga­
dy do podjęcia podobnych zobo 
wiązań“ .

Na apel odpowiedziała na­
tychmiast trójka murarska Ste 
fana Madalińskiego, następnie 
cieślę: tow. tow. Rogoziński i 
Walny, którzy zobowiązał; się 
w r. 1950 wykonywać przecięt­
nie 300 proc. normy. Obecnie 
na budowie we współzawodnic­
twie długofalowym bierze u- 
dział cała załoga.

— W lutym uzyskaliśmy już 
250 proc. — mówi murarz tow. 
Michajłow — w marcu — 275 
proc. i to tylko dziek; lepszej 
organizacji pracy. Otrzymuje­
my również dużą pomoc ze stro 
n,r orffanizacii partyjne! i kie-

Murarz tow. M ichajłow  — 
jeden z przodującej „ tró jk i 
m urarsk ie j“  na budowie osie 
dla robotniczego we Wrocła­

w iu

rownictwa, które pomagają 
nam w realizacji podjętych zo­
bowiązań: materiały są dostar 
czane na czas, nie ma żadnych 
postojów. Robota idzie szybko. 
Żeby przekraczać normę, trze­
ba tylko chcieć i umieć praco­
wać.

Przy niektórych robotach nor 
ma wydaje się nawet .zbyt ni­
ska — przekroczenie je j bo­
wiem nie nastręcza żadnych 
trudności — kończy tow. M i­
chajłow.

70 proc. załogi
we współzawodnictwie
Takich czołowych trójek mu­

rarskich i przodujących brygad 
jest we wrocławskim SPB o 
wiele więcej. Wysokim przekro 
czeniem podjętych zobowiązań 
poszczycić się mogą brygądy 
monterskie. Tak np. brygada 
tow. Siwka, która postanowiła 
w br. wykonywać 325 proc. nor 
my — w lutym uzyskała 453 
proc., brygada tow. Glejzara za 
miast 300 proc., do których się 
zobowiązała, wykonuje 328 
proc. i  jako Czyn 1-Majowy 
podniosła swe zobowiązanie o 
dalsze 40 proc.

Załogi wrocławskiego SPB 
pracują dobrze i systematycz­
nie podnoszą wydajność pracy. 
Dzięki podjętym zobowiąza­
niom długofalowym i pierwszo­
majowym tempo prac budowla­
nych, prowadzonych przez SPB 
— wzrośnie o około 20 proc. 
Plan rzeczowy na rok bieżący 
ma być wykonany o 45 dni 
przed terminem.

Jest to zasługą dobrze pracą 
jących, zdyscyplimowanlych za­
łóg budowlanych, zasługą silne 
go aktywu partyjnego, który 
potrafił zmobilizować robotni­
ków i objąć współzawodnic­
twem długofalowym j pierwszo 
majowym około 70 proc. całej 
załogi.

WANDA SUCHECKA

Hotel dla robotników  
we Wrocławiu

(Koresp. wł.) Dyrekcja SPB 
we Wrocławiu przystąpiła do 
budowy hotelu robotniczego, 
który przeznaczony jest dla 
robotników budowlanych, za­
trudnionych na budowach SPB 
— dojeżdżających do prący o- 
raz przybyłych z innych oko­
lic.

Budowę tego budynku roz­
poczęto 17 kwietnia, W ramach 
zobowiązań podjętych dla ucz­
czenia Święta Pracy — do dpia 
1 Maja budynek zostanie wy­
konany w sianie surowym,

W powowybudowanym hote­
lu, (który całkowicie wykończo 
ny zostanie do dnia 15,V I.), 
znajdzie pomieszczenie około 
1.000 robotników. Robotnicy ci 
będą mięli własną świetlicę, bi­
bliotekę, ambulatorium oraz 
boisko sportowe (ws)

Posiedzenia komisji sejmowych
\7  dniu 25 kwietnia br. od­

było się posiedzenie sejmowej 
Komisji Oświaty i Nauki, 
której przewodniczył poseł Cz. 
Wycech (ZSL).

Komisja rozpatrzyła spra­
wozdanie tow. posła J. Albrech 
ta (PZPR) o rządowym pro­
jekcie ustawy o utworzeniu u- 
rzędu Ministra Szkół Wyższych 
i Nauki. Komisja postanowiła 
wystąpić do Sejmu o uchwale­
nie projektu rządowego z po­
prawkami.

W dalszym ciągu obrad prze­
prowadzono dyskusję nad wy­
głoszonym na jednym z po­
przednich posiedzeń Komisji 
referatem przedstawiciela M i­
nisterstwa Oświaty o stąnie 
organizacyjnym szkolnictwa 
podstawowego na wsi i wytycz­

nych organizacyjnych na przy­
szłość, W wyniku obrad Ko­
misja uchwaliła dezyderat do­
tyczący stanu organizacyjnego 
i rozbudowy szkolnictwa pod­
stawowego na wsi w ok’ He 
planu 6-letniego.

*
Na posiedzeniu Komisji Pra 

cy i Opieki Społecznej, któremu 
przewodniczył tow. poseł Al. 
Burski (PZPR), poseł Kubiak 
złożył sprawozdanie o posel­
ski- projekcie ustawy o usta­
nowieniu Dnia Pierwszego Ma­
ja świętem państwowym, _za- 
mieszczonym we wniosku Klu­
bu Poselskiego PZPR. Komisja 
postanowiła wystąpić do Sej­
mu o uchwalenie projektu u- 
staw, wraz z poprawkami.

Pracownicy PGR-ów gdańskich 
awansują na wyższe stanowiska
(Koresp. w ł.). — Dobra or­

ganizacją tegorocznych sie­
wów i przedterminowe ich wy­
konanie w Państwowych Go­
spodarstwach Rolnych okręgu 
gdańskiego w dużym stopniu 
były wynikiem zmienionego 
składu socjalnego administra­
cji rolnej. Na miejsce ludzi, 
którym zupełnie obca była tro ­
ska o cele gospodarki socjali­
stycznej, którzy nie dbali ani 
o personel, ani o powierzone 
ich pieczy mienie, przyszli no­
wi ludzie, wywodzący się z lu­
du, dobrze obeznani z pracą i 
świadomi ciążących na nich o- 
bowiązków. Przeszli przez róż­
ne szczeble hierarchii admini­
stracyjnej i po przeszkoleniu w 
Centralnej Szkole Administra­
cji Rolnej zostali wysunięci na 
kierownicze stanowiska. Zmia­
ny personalne w składzie ad­
ministracji rolnej, dokonywa­
ne są stale, w ub. roku objęły 
w okręgu gdańskim 50 proc. 
ogółu zatrudnionych.

Obecnie w przededniu ro­
botniczego święta nowa grupa 
pracowników rolnych awanso­
wała na kierownicze stanowi­
ska. Do nich należą m. in.: tow.

Wróblewski Zygmunt, Kaszub, 
który z fornala awansował na 
kierownika gospodarstwa, a o- 
becnie, po ukończeniu z do­
brym wynikiem Centralnej 
Szkoły Administracji Rolnej, 
obejmie zespół Krokowo. 
Stanisław Szwed, członek ZSL, 
dobry organizator i hodowca, 
zostaje dyrektorem zespołu 
Grochowo. Tow. Bronisław So- 
siński, traktorzysta, obecnie 
dyrektor zespołu Suchy Dąb. 
Tow. Józef Banaszewski z kie­
rownika gospodarstwa awan­
sował na dyrektora zespołu 
Kraszewo, Augustyn Halman, 
wieloletni karbowy w gospo­
darstwie Starzyński Dwór, za 
dobre wyniki w gospodarce roi 
nej i troskę o człowieka pracy 
awansował na kierownika go­
spodarstwa. Tow. Maza Wik­
tor, kolejno fornal, karbowy, 
kierownik gospodarstwa — zo­
staje obecnie dyrektorem ze­
społu Bączek. Tow. Józef Au­
gustyniak, robotnik rolny, re­
emigrant z Francji, został dy­
rektorem zespołu Łebunia, 
Franciszek Marszałkowski —■ 
karbowy, został kierownikiem 
gospodarstwa w Przyjaźni.

(jk)

Ruchome pasieki podniosą 
wydatnie zbiór miodu leśnego

Lasy nasze posiadają ol­
brzymie ilości roślin miododaj- 
nych, które dotychczas były 
niedostatecznie wykorzystane. 
W związku z tym Państwowa 
Centrala „Las“  przystąpiła o- 
statnio do zakładania rucho­
mych pasiek, które przewożo­
ne będą w miejsca najbardziej

obfitujące w pokarm dla 
pszczół.

Ruchome pasieki przyczynią 
się do znacznego powiększenia 
zbiorów miodu leśnego. Prze­
widuje się, że w roku bieżą­
cym zbiór miodu będzie o 30 
proc. wyższy niż w roku ub.

Występami w Gliwicach rozpoczął 
Ludwik Solski 75 rok

pracy scenicznej
Ludwik Solski rozpoczął 

swój jubileuszowy 75 rok pra­
cy scenicznej od występów w 
Teatrze Miejskim w Gliwicach 
w komedii Fredry „Pan Jowial 
ski“ .

Na pierwszym przedstawie­

niu, które było przeznaczona 
dla miejscowych przodowni­
ków pracy, publiczność robot­
nicza przez powstanie z miejsc 
i długo niemilknące oklaski zło 

żyła hołd znakomitemu arty­
ście.

Zapaśnicy FSGT przylatują 
we' czwartek do Warszawy

PARYŻ. — W czwartek od­
leci z Paryża samolotem do 
Warszawy reprezentacja za­
paśnicza organizacji sportu 
robotniczego we Francji FSGT, 
która spotka się 28 bm. z re­
prezentacją zapaśniczą pol­
skich Związków Zawodowych.

Zapaśnicy francuscy odby­
wali od dłuższego czasu inten­
sywną zaprawę pod kierun­
kiem trenera w lokalu Związ­
ku sportowego pracowników 
metra, spośród których rekru­
tuje się kilku członków ekipy, 
wyjeżdżającej do Polski. Kie­
rownik sekcji zapaśniczej Ray­
mond Caudal udzielił przedsta­
wicielom prasy sportowej in­
formacji na temat przygoto­
wywanych spotkań. Dla zapaś­
niczej reprezentacji robotniczej 
Francji będzie to pierwszy wy 
stęp zagraniczny i jej człon­
kowie cieszą się, że zostali za­
proszeni właśnie do Polski. 
Od swych kolegów kolarzy sły 
szełi, jak miłe czeka ich przy­
jęcie.

Drużyna przybędzie w skła­
dzie: w. musza — Dubarbier 39

lat, robotnik fabryczny, mistrz 
Francji;

w. kogucia — Martig, 30 lat, 
mechanik łodzi podwodnych, 
wielokrotny mistrz Francji;

w. piórkowa — Paquette, 42 
1., szofer wielokrotny mistrz 
Francji;

w. lekka — Lei, 25 lat, me­
chanik kolejowy, mistrz Fran­
cji;

w._ półśrednia — Juenbeck- 
jian,’ 28 lat, mechanik, mistrz 
Francji; rezerwowy — Marnat, 
25 lat, kotlarz, wicemistrz 
Francji;

w. średnia — Degueldre, S3 
lata, mechanik, mistrz Fran­
cji; .

w. półciężka — Konarkowsku 
3" lat, górnik mistrz Francji;

w. ciężka — Clatot, 25 lat, 
metalowiec tokarz, mistrz 
Francji.

Kierownikiem ekipy będzie 
sekretarz geperąlny Sekcji Za 
paśnicze, FSGT, urzędnik me­
tra paryskiego — Caudal, je­
go zastępcą zaś metalowiec —'  

I Cathala.

Trener szwedzki przygotowuje 
tenisistów polskich do rozgrywki

o puchar Davisa
W e w to re k  ra n o  p rz y b y ł do 

W a rsza w y  d o s k o n a ły  za w o d o w y  
s zw e d zk i te n is is ta  S ch roe d e r, k tó ­
r y  ja k  w ia d o m o  zo s ta ł zaangażo­
w a n y  p rzez  P o ls k i Z w ią z e k  T e ­
n is o w y  ja k o  tre n e r. S c h ro e d e r roz  
p oczn ie  swą p racę  ju ż  w  d n iu  
d z is ie js z y m . W  g o d z in a ch  p rz e d ­
p o łu d n io w y c h  . tre n o w a ć  będz ie

W kilku
W  z w ią z k u  z w p ro w a d z e n ie m  no 

w ego ty p u  le g ity m a c ji  w o ln e g o  
w s tę pu  na im p re z y  s p o rto w e , W o ­
je w ó d z k i U rząd  K u lt u r y  F iz y c z ­
n e j u n ie w a ż n ia  w s z y s tk ie  d o ty c h ­
czasow e le g ity m a c je  w o ln e go  w s tę  
p u  na  im p re z y  w y d a n e  przez 
W U K F  i  S U K F .

*
W  d ru g im  d n iu  s z e rm ie rc z y c h

m is trz o s tw  P o ls k i ju n io ró w , ty t u ł  
m is trz a  w e  f lo re c ie  z d o b y ł T w a r-  
dokęs (S ta l K a to w ic e ). W ic e m i­
s trze m  P o ls k i zos ta ł P a w ło w s k i, 
k tó r y  ró w n ie ż  te n  sam ty t u ł  zdo­
b y ł w  sza b li. ,

*
T e go roczne  łijc z n ic z e  m is trz o s tw a  

o k rę g u  p ozn a ń sk ie g o , z a k o ń c z y ły  
*się w  k o n k u re n c ji  s e n io ró w  z w y ­
c ię s tw e m  W a le w s k ie g o  (S ta l) 854 
p k t. p rze d  T w a rd o w s k im  (K o le -

O le jn is z y n a  i  B e łd o w sk ie g o , 
godz. 16-ej W ł. S ko n eck ie go  a P ,  ̂
n ie j ju n io ró w  R adz ia  i  
sk iego . W  czasie sw ego  pobytu  
W a rsza w ie  S c h ro e d e r poza tre n in  
g a m i z c zo ło w ą  k a d rą  zaw odn 
k ó w , s z k o lić  będ z ie  tre n e ró w  * 
s t rą k to ró w  o raz  k a d rę  junKw®

zdaniach
ja rz )  838 p k t .  W śró d  ko b te *  "*¿4
lepszy  w y n ik  u z y s k a ła  N aw  
(U n ia ) z d o b y w a ją c  389 p k t.

W  P a b ia n ic a c h  ro zeg ra n o  lekko ^  
a tle ty c z n y  m ecz Ł K S  W łókniarz  
W łó k n ia rz  P a b ia n ic e  zakończ ■ 
z w y c ię s tw e m  Ł K S  RG 5:67,5 PK p 0i 
ra m ach  ty c h  za w o d ó w  m *s t l f ał  w  
s k i w  h a li A n to n o w ic z , 
b iegu  na 100 rn ę a jm u ją c  1» 1 
s e e 'ża K u h n e m .

*  (i
R e d a k c ja  „G ło s u  W y b rz e ż a '' °  '  

g a n iz u je  w  G da ń sku  b ie g i u .;.n io - 
w  k o n k u re n c ji  s e n io ró w , 
ró w , o ld -b o y ó w  i  k o b ie t. '  * , aja . 
odbędz ie  się w  n ie d z ie lę  < ‘-.¡^oło 
P rz e w id y w a n y  je s t u d z ia ł ;  j  
1.000 z a w o d n ik ó w  z CkJan- *
o ś ro d k ó w  p ro w in c jo n a ln y c h .
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Środki doraźne
Jedną z ważnych i wyma­

gających usprawnienia spraw 
warszawskich jest zagadnie­
nie lecznictwa zamkniętego.

Wiemy, że na odcinku szpi- 
ta'nictwa mamy poważne 
braki że istniejące obecnie 
Ponad 4 tys. łóżek szpital­
nych bynajmniej nie wystar­
czają. Nadal zdarzają się wy­
padki, że chory po uzyska­
niu skierowania nie może 
być przyjęty do szpitala z 
Powodu braku miejsca.

Należało by się więc zasta­
nowić czy teraz, zanim wy­
budujemy i wyposażymy no­
we szpitale — nie można by 
uzyskać pewnej poprawy na 
tym odcinku przez zwiększe­
nie przelotności szpitali.

Praktyka wykazuje np., że 
■większość chorych jest przez 
pierwszy okres poddawana 
wstępnym badaniom, które 
mogłyby być przeprowadza­
ne przed przyjściem chorego 
do szpitala, co w rezultacie 
skróciłoby znacznie jego po­
byt w szpitalu.

Ważnym momentem, któ­
ry ułatwiłby lekarzowi w 
szpitalu postawienie diagno­
zy, a tym samym skrócił czas 
Pobytu chorego w szpitalu 
jest również zapoznanie się z 
przebiegiem choroby i sposo­
bem leczenia chorego przed 
jego przybyciem do szpitala. 
W tym celu dobrze byłoby, 
gdyby lekarze domowi kiero­
wali chorego do szpitala 
wraz z  jego kartą chorobo­
wą.

I  wreszcie trzecia sprawa. 
Część łóżek szpitalnych zaję­
ta jest przez chroników i re­
konwalescentów, którzy naj­
częściej na skutek złych wa­
runków mieszkaniowych czy 
też braku opieki w domu nie 
mogą być wypisani ze szpi­
tala. Aby łóżka te zwolnić i 
umożliwić tym samym dosta­
nie się do szpitala nowym 
chorym, należało by chroni- 
ników i rekonwalescentów 
kierować do specjalnych do­
mów wypoczynkowych w 
miejscowościach podwarszaw­
skich, gdzie mogliby oni po­
zostawać pod opieką pie­
lęgniarek. (h.s.)

Czyn 1 *>Iafowy 
studentów 

Politechniki
10-osobowa grupa studentów 

z Zakładu Metalurgii i Metalo­
znawstwa przy Politechnice 
Warszawskiej postanowiła ja ­
ko Czyn 1-Majowy uruchomić 
nieczynny dotychczas zespół 
■walcarki doświadczalnej w la­
boratorium metalurgii i meta­
loznawstwa P.W.

Prace, do których studenci 
przystąpili z wielkim zapałem, 
są już na ukończeniu.

(d)

„Paged“ 
we Wrocławiu 

przekracza plan 
kwartalny

Ekspozytura „Paged“  we 
Wrocławiu w I  kwartale br. po 
ważnie przekroczyła plan. Naj­
lepszy rezultat uzyskali robot­
nicy transportu konnego, wy­
konując 202,5 proc. planu do­
staw surowca drzewnego do 
baz kolejowych i warsztatów 
przetwórczych. We wspólzawod 
nictwie wśród woźniców ekspo­
zytury, pierwsze miejsce zajął 
Stachliński z Boguszewa, wy­
konując 308 proc. normy. Dal­
sze miejsca zajęli: Majwał z 
Boguszewa — 271 proc., Józef 
Góralczyk — 257 proc. i Ed­
ward Jabłoński — 253 proc., 
obaj z Sobótki oraz Cykliński 
z Góry Śląskiej — 234 proc. 
normy.

Robotnicy warszawscy na „Wartach 
Pokoju“ dla uczczenia Święta 1 Maja

Warszawscy robotnicy czczą 
Święto 1 Maja wzmożonym wy­
siłkiem produkcyjnym. Wczo­
raj na budowach, w fabrykach 
i wielu innych zakładach pra­
cy tysiące robotników stolicy 
zaciągnęło Warty Pokoju. Ro­
botnicy warszawscy manifestu­
ją w ten sposób swą niezłom­
ną wolę utrwalenia pokoju, 
swą solidarność z klasą robot­
niczą całego świata.

W fabryce „Wedel“ , jako 
pierwsze do Wart Pokoju przy­
stąpiły brygady młodzieżowe. 
24 bm. na stołach zawijaczek, 
w pakowni Nr. 1 i Nr. 2, w 
dziale produkcji marmeladek, 
w zawijalni działu karmelami 
i wielu innych gałęziach pro­
dukcyjnych zawieszono czer­
wone proporczyki z napisem 
„Warta Pokoju“ .

— Dotychczas wyrabianą 
normę przekroczymy o 10 proc. 
— czytamy w zobowiązaniu 
zawijaczek karmelami.

— My, członkowie brygady 
młodzieżowej, pracującej w pa­
kowni Nr. 1 — czytamy w in­
nym zobowiązaniu — przekro­
czymy dotychczas wyrabianą 
produkcję o 5 proc.

Zespół Madejskiego zobowią 
żuje się dla uczczenia Święta 
1 Maja przekroczyć dotych­
czas wyrabianą normę o 5 
proc., to znaczy wykonać 132 
proc.

Już w pierwszym dniu Wart 
Pokojr wiele brygad produk­
cyjnych fabryki „Wedel“  prze 
kroczyło swoje zobowiązania.

U  „Marciniaka“
Wczoraj w Wartach Pokoju 

brało udział 75 towarzyszy z 
załogi Zakładów Wytwórczych 
Aparatury Oświetleniowej A 
52. Dziś liczba uczestników 
Wart Pokoju w tym zakładzie

jest znacznie większa. W cią­
gu dnia pracy napłynęło bo­
wiem wiele nowych zobowią­
zań. Proporczyki z napisem 
„Warta Pokoju“  można zna­
leźć w każdym dziale produk­
cji ZWAO A 52. W każdym 
dziale robotnicy czczą wzmożo­
ną produkcją święto mas pra­
cujących 1 Maja.

Dotrzymamy zobowiązań 
—  mówią ZWUT-owcy
W Zakładach Wytwórczych 

Urządzeń Telefonicznych w 
Wartach Pokoju bierze udział 
niemal cała załoga. Partyjni i 
bezpartyjni, młodzież ZMP- 
owska i niezorganizowana, bio­
rąc udział w Wartach Pokoju, 
wzmaga swój wysiłek, stara 
się dać większą produkcję.

Stanisław Szablewski, który 
pracuje w dziale TP 11 wyra­
biał dotychczas 182 proc. nor­
my. Postanowił on w Warcie 
Pokoju dla uczczenia 1 Maja 
zwiększyć wyrabianą dotych- 
■-{ normę przynajmniej o 10 
proc.

Pelagia Fukowska wyrabiała 
dotychczas 143 proc. normy. W 
Wartach Pokoju postanowiła 
wyrabiać o 7 proc. więcej. Wan 
da Tyjas przekroczy w Warcie 
Pokoju dotychczasową normę o 
20 proc.; lakiernik z oddziału 
TP 7 — Popławski — o 13 
proc.

Fabryczny komitet partyjny 
ZWUT-u pilnie śledzi pracę za 
logi swojego zakładu. Z po­
bieżnych obliczeń wynika, że 
zobowiązania zostały znacznie 
przekroczone.

Na budowach
Proporczyki z napisem War­

ta Pokoju możemy zobaczyć na 
wielu warszawskich budowach,

na wielu nowobudowanych bu­
dynkach i gmachach użytecz­
ności publicznej. Warszawscy 
budowlani nie ustają w swym 
wysiłku produkcyjnym.

Brygada kompletowa Zyg­
munta Dowiarskiego z Mirowa 
zaciągając Wartę Pokoju po­
stanowiła zasklepić strop nad 
budynkiem przedszkola wcześ­
niej niż przewidywał harmono­
gram. Brygada murarska O- 
biesly, również z Mirowa, po­
stanowiła -wzmóc wydajność 
pracy w dniach Wart Pokoju i 
wcześniej wykonać stropy JI 
piętra oraz 10 m. gzymsu na 
bloku 7 B.

Brygada Chałasińskiego w 
dniach W arty poza normalną 
swą pracą uporządkuje teren 
wokół budowanego przez bry­
gadę domu mieszkalnego.

W arty zaciągnęły ponadto 
szklarki i robotnice placowe z 
osiedla Mirów. Szklarld upo­
rządkują i posegregują zapas 
szkła w podręcznym magazy­
nie, robotnice placowe zaś 
zwiększą wydobycie cegły z roz 
biórek o 100 sztuk dziennie.

Na budowie osiedla Nowo- 
n.iejskiego W arty Pokoju pełni 
5 zespołów murarskich bryga­
dzisty Cypkego, brygada mło­
dzieżowa Grabowskiego, bry. 
gada Michalczyka, zespół Po­
mykały oraz zespół Krakowia­
ka. Zespoły murarskie zobo­
wiązały się przekroczyć w 
Wartach Pokoju swą przecięt­
ną wydajność pracy o 10 proc. 
Ponadto wzmogą oni dyscypli­
nę pracy i  dołożą wszelkich 
starań, aby zlikwidować ab­
sencję.

Do Wart murarzy z Nowego 
Miasta dołączyli się również 
trzej furmani: Trębicki, Mał­
kowski i  Mosak. W dniu dzi­
siejszym dostarczą oni 9 pojaz­

dów konnych wraz z obsługą, 
które będą pracować bezpłat­
nie przez cały dzień i wywiozą 
z terenu osiedla 72 m. sześć, 
gruzu.

(iwjm.)

Potrzebne są specjalne kredyty 
na podłączanie domów mieszkalnych 

do sieci wodno-kanalizacyjnej
Istotną sprawą dla mieszkańców domów nieskanalizowa- 

nych jest niczałatwione jeszcze do tej pory zagadnienie po­
krycia kosztów włączenia tych domów do świeżo założonej 
sieci wodno -  kanalizacyjnej. Podobny problem należy także 
rozstrzygnąć przy budowie nowych osiedli.

remontowa, lecz finansowanie 
robót wodociągowo - kanaliza-

Sprawa tzw. przyłączeń do 
sieci wodno-kanalizacyjnej sta­
je się w tej chwili ważnym 
problemem miejskim. Okazuje 
się, że w planie inwestycyjnym 
stolicy na rok 1950 przewidzia 
no tylko kwoty na budowę cią­
gów wodno - kanalizacyjnych. 
Natomiast nie jest rozstrzyg­
nięta sprawa z jakich źródeł 
należy pokryć koszty przyłą­
czeń do sieci domów starych i 
nowych.

Szczególnie ważna jest ta 
sprawa dla lokatorów starych 
domów. Dotychczas finansowa­
no przyłączenia przeważnie z 
dotacji Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej, lecz Zarząd 
Główny FGM sprzeciwia się 
przeznaczeniu kwot na ten cel 
uważając, że nie jest to akcja

cyjnych. Wykonanie tych robót 
na koszt właściciela domu lub 
lokatorów, jak to było prakty­
kowane do 1939 r., jest w tej 
chwili niewykonalna. Koszty 
tej innowacji są bardzo wyso­
kie, domy nieskanalizowane zaś 
są prawie wyłącznie zamiesz­
kałe przez świat pracy.

Kłopoty z wykonawcą
Jeśli chodzi o nowe domy w 

osiedlach mieszkaniowych to 
wprawdzie posiadają one we­
wnętrzne urządzenia wodno - 
kanalizacyjne, lecz brak np. do­
kumentacji technicznej całości 
podłączeń. Stąd m. in. wynika­
ją pewne różnice w kosztach

rzeczywistych budowli osiedli 
i  w kosztach zaplanowanych.

Ten stan rzeczy wymaga 
pewnych zmian w planie inwes­
tycyjnym stolicy, ewentualnie 
zwiększenia kredytów na prze­
prowadzenie koniecznych pod­
łączeń.

Są również kłopoty z wyko­
nawstwem. Ponieważ Dyrekcja 
Wodociągów i Kanalizacji ma 
w tym roku bardzo szeroki 
program robót, trzeba jak naj­
szybciej pomyśleć o utworze­
niu specjalnego przedsiębior­
stwa,

TP P R  na Pomorzu 
uaktywnia swą pracę

Na posiedzeniu rozszerzone­
go plenum okręgowego pomor­
skiego Zarządu Towarzystwa 
jaźni Polsko - Radzieckiej w 
Bydgoszczy wytyczono plan 
pracy Towarzystwa na br.

TPPR na Pomorzu zrzesza 
obecnie w swych szeregach 
41.200 członków. Postanowio­
no, że w roku bieżącym w każ­
dej gromadzie województwa 
będzie istniało Kolo TPPR. 
Wobec stale zwiększającej się 
liczby uczniów i uczennic zgła 
szających się na członków 
TPPR postanowiono w szko­
łach wszystkich typów i stop­
ni na Pomorzu włączyć w ro­
ku bieżącym w ramy planów 
wychowawczych sprawę zor­
ganizowania kól TPPR we 
wszystkich klasach.

Specjalni prelegenci wygło­
szą we wszystkich kołach 
TPPR w woj. pomorskim cykl 
referatów o Związku Radziec­
kim i Generalissimusie Stalinie. 
Przewiduje się również utwo­
rzenie szeregu nowych zespo­
łów dobrego czytania autorów 
radzieckich oraz upowszech­
nienie nauki języka rosyjskie­
go. Kina objazdowe z filmami 
radzieckimi dotrą w bież. roku 
do najodlegleszych zakątków 
wiejskich.

Zespół Andryszewsklego wykonał 
zobowiązania 1-Majowe

Załoga budowy osiedla mie­
szkaniowego n.a Mokotowie zwy 
cięsko realizuje zobowiązania 
podjęte dla uczczenia 1 Maja. 
Jako pierwszy zameldował o 
wykonaniu zobowiązań zespól 
robót ziemnych Andryszewskie 
go, który na pięć dni przed 
terminem wykonał 1.600 me­
trów bieżących wykopu dla 
przewodów gazowych.

Brygadla kompletowa tow. 
Franąszozuka postanowiła wy­
konać do dnia 1 Majá mury 
drugiego piętra tzw. wzorco­
wego bloku mieszkalnego. W 
chwili obecnej w części budyn­
ku wykańcza się mury I I  pię­
tra, na pozostałych natomiast 
trwają prace przy kładzeniu 
stropów. Zobowiązania bryga­
dy zostaną więc przekroczone.

Znikną rusztowania osłaniające 
Centralny Dom Partii

Załoga budowy Centralnego 
Domu Partii, niezależnie od 
zobowiązań- 1-Majowyeh, po­
stanowiła w ciągu 4 dni ro­
zebrać całkowicie rusztowanie 
osłaniające gmach od strony 
Nowego Światu.

Zespoły ciesielskie przystą­
piły do prac rozbiórkowych w 
dniu 24 bm. W ten sposób na

dzień 1 Maja odsłonięta zo­
stanie zachodnia elewacja bu­
dynku, wykonana z piaskowca. 
Rozbierane elementy ruszto­
wania będą od razu montowa­
ne po wschodniej stronie bu­
dynku, gdzie już w najbliż­
szym czasie rozpocznie się 
montaż p ły t z piaskowca, (k)

PGR-y okręgu pomorskiego 
zakończyły akcję siewną

PKS szkoli
swych pracowników

Naczelna Dyrekcja PKS u- 
ruchomiła w Warszawie wyż­
sze kursy administracyjne dla 
tych pracowników, którzy zo­
stali wysunięci na stanowiska 
pracowników umysłowych.

56 kursantów, wytypowa­
nych spośród wyróżniających 
się pracowników będzie otrzy­
mywało podczas szkolenia peł­
ne utrzymanie, zakwaterowa­
nie oraz pobory służbowe.

Kurs obejmuje jednomie­
sięczne szkolenie praktyczne, 
trzymiesięczne szkolenie teore­
tyczne oraz dwumiesięczną 
praktykę. Po zdaniu egzami­
nu absolwenci kursu zostaną 
przydzieleni do pracy na od­
powiedzialnych stanowiskach 
w PKS-ie.

Poza kursem w Warszawie, 
Dyrekcja Naczelna PKS uru­
chomiła kurs dla kierowców w 
Krakowie i kurs dla techni 
ków samochodowych w Gliwi­
cach. (m. 1.)

Szeroko rozwinięte współza­
wodnictwo pracy między ma­
jątkami i zespołami PGR oraz 
pełna realizacja podjętych zo­
bowiązań produkcyjnych przez 
robotników rolnych pozwoliły 
na przedterminowe wykonanie 
zasiewów zbóż jarych i motyl­
kowych w Państwowych Gospo 
darstwach Rolnych woj. po­
morskiego. W sprawnym prze­
prowadzeniu prac siewnych 
wyróżnił się m. in. zespół PGR 
Chraplewo w pow. szubińskim, 
który wykonał zasiewy zbóż w 
czasie o 7 dni krótszym niż 
przewidywał plan.

Zespół PGR Łyskowo w 
pow. tucholskim zakończył sie­
wy zbóż jarych na 6 dni przed 
terminem. We współzawodni­
ctwie międzymajątkowym na 
czoło wysunęły się gospodar­

stwa: Żelazno, Wąsewo, Głę­
bokie, Maszenice i Markowo, 
które pierwsze w okręgu u- 
kończyły prace siewne.

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne okręgu pomorskeigo o- 
kazały dużą pomoc w pracach 
siewnych spółdzielniom produk 
cyjnym. Np. traktorzyści ze­
społów Jastrzębie w pow, 
świeckim zaorali 20 ha grun­
tów należących do spółdzielni 
produkcyjnej Biechówko. Ro­
botnicy zespołu Staro - Rypin 
w pow. rypińskim pomogli w 
pracach siewnych spółdzielni 
produkcyjnej w Mariankach, 
gdzie przeprowadzili orkę na 
przestrzeni 7 ha i kultywatoro 
wąnie na obszarze 34 ha. O- 
becnie we wszystkich zespo­
łach PGR woj. pomorskiego 
trwa sadzenie ziemniaków.

Pomysł 
usprawniający 

czyszczenie 
motorków  

elektrycznych 
na tkalniach

Komisja Usprawnień przy 
PZPL nr 13 w Żarach przy­
znała ostatnio nagrody elek­
tromonterowi W. Grabowskie­
mu i tokarzowi M. Olejnikowi 
za pomysł racjonalizatorski, u- 
sprawniający czyszczenie mo­
torków elektrycznych na tkal­
niach.

Usprawnienie polega na za­
instalowaniu, na specjalnym 
wózku kompresora, zaopatrzo­
nego w przewód gumowy, któ­
ry wyciska powietrze, oczysz­
czające motorki elektryczne. 
Oczyszczenie jednego motorka 
z pomocą ręcznie poruszanej 
dmucharki zajmowało dotych­
czas pracownikowi 90 minut.

Obecnie przy zastosowaniu 
pomysłu racjonalizatorskiego 
Grabowskiego i Olejnika prace 
te wykonuje się w ciągu 5 do 
6 minut. Według dokonanych 
obliczeń usprawnienie to przy­
niesie rocznie ponad 570 tys. 
zł oszczędności.

Osiągnięcia dolnośląskich 
spółdzielni pracy

W pierwszym kwartale br. 
we współzawodnictwie między 
poszczególnymi związkami 
branżowymi spółdzielni zrze­
szonych w dolnośląskim oddzia 
le Spółdzielni Pracy na czoło 
wysunęły się spółdzielnie bran 
ży drzewnej, które wykonały 
w 145 proc. plan za I kwartał 
br. Dalsze miejsca zajęty spół­
dzielnie branż: budowlanej — 
133 oraz skórzanej — 129 
proc. planu,

W długofalowym współza­
wodnictwie o realizację planu 
udział biorą 472 brygady ze 
154 spółdzielni. Łącznie współ­

zawodniczy 3.919 kobiet, 5.891 
mężczyzn oraz 2.500 młodzie­
ży.

Największą wydajność pracy 
w I kwartale br. osiągnęli pra­
cownicy krajalni skóry mięk­
kiej ob. ob.: Marmolsztain — 
144 proc. Hanower — 131 
proc. i Taiński — 118 proc. Za 
oszczędzili oni na wykroju su­
rowców przeszło 1.290 tys. zł.

Spośród poszczególnych za­
kładów pracy pierwsze miejsce 
w oszczędzaniu zajęła krajal- 
nia tekstylna. Pracownicy tego 
działu zaoszczędzili ok. 5.400 
tys. zł.

Zobowiązanie 
kierowców 

ciężarówek P K S
Kierowcy ciężarówek PKS 

fypu „Panhard“ , które wywo- 
które zajęłoby się spra- I żą g‘ruz i ziemię z terenu bu-

wą przeprowadzania podłączeń.
Często bowiem uzyskanie 

podłączenia to sprawa wybu 
dowania kilkunastu nowych 
metrów przewodu wodociągo­
wo - kanalizacyjnego, co przy 
obecnym nasileniu robót budo­
wlanych da w sumie wielką 
ilość dodatkowych robót, któ­
rych wykonanie przekracza już 
możliwości Dyrekcji Wodocią­
gów i Kanalizacji. (S)

W Warszawie podnosi się produkcja gazu
Roboty rozpoczęły się w mar 

cu 1949 roku, ale problem od­
budowy piecowni „Glover 
West“  Warszawskiej Gazowni 
■Wyłonił się o wiele wcześniej. 
Nieomal z chwilą, kiedy w 
1945 roku na teren Gazowni 
Przy ul. Dworskiej przyszły 
pierwsze ekipy robocze. Przy­
szli robotnicy, technicy, inży­
nierowie, oglądali resztki tego, 
co kiedyś było urządzeniami 
produkującymi gaz. Początko- 
W’o decyzja co do „Glovera“ 
była prawie jednobrzmiąca: 
„N ie da rady tego odbudo­
wać“ .

M ija ły miesiące, pracowicie 
1 -.fiozolnie odbudowywano jed­
no po drugim urządzenie Ga­
zowni. Wokół „Glovera“  nadal 
było cicho, ale grono entuzja­
stów odbudowy piecowni rosło 
szybko.

420 rodzajów kształtek
i... tysiące wątpliwości
Zadanie nie należało do ła­

twych. Trzeba było opracować 
sbład chemiczny specjalnej 
ogniotrwałej substancji do bu­
dowy pieców, trzeba było w na­
turalnej wielkości odtworzyć 
420 rodzajów kształtek, z któ- 
r yeh składa się jeden piec. 
Prace przygotowawcze, które 
Pochłonęły przeszło rok czasu 
to walka nowej polskiej myśli 
technicznej z murem przesą­
dów. Wbrew wszelkim „kraka-

niom“  z początkiem 1949 roku 
przyjechały do Warszawy pier­
wsze transporty kształtek pie­
cowych. Teren był już odgru­
zowany. W marcu w budynku 
piecowni rozległ się stukot 
młotków i kielni murarskich. 
Wielki eksperyment wszedł w 
fazę wykonawstwa.

Współzawodnictwo
niemożliwe...

— Co tu ukrywać — mówią 
towarzysze z Przedsiębiorstwa 
Budowy Zakładów Przemysłu 
Ciężkiego — robota ruszyła, 
ale nie szła tak jak należy. 
„Nawalały“  trochę dostawy 
materiałowe, trochę było kło­
potu z tym, że ludzie pracowa­
li na tego rodzaju obiekcie po 
raz pierwszy. Sporo wykona­
nej roboty trzeba było rozbie­
rać i  zaczynać od nowa. Za­
sadnicze jednak źródła niedo­
ciągnięć w pracy załogi bu­
dującej „Glover West“  leżały 
w wadliwej organizacji pracy 
przy budowie. Winę za ten 
stan rzeczy ponosi nie tylko 
kierownictwo przedsiębiorstwa, 
ale i organizacja partyjna, kto 
ra pracowała nie dość bojowo, 
w oderwaniu od najbardziej 
istotnych zagadnień produkcyj 
nych. Dla przykładu warto po­
dać, że po szeregu narad zde­
cydowano ostatecznie we wrze­
śniu 1949, że na tego rodzaju 
budowie jak nasz „Glover“  nie 
może być mowy o współzawod­

nictwie pracy, bo budowa nie 
jest typową.

• •• i możliwe
Rok 1950 przyniósł wielki 

przełom w pracy przy odbu­
dowie piecowni „Glover West“ . 
Po analizie dotychczasowej pra 
cy nowe kierownictwa przed­
siębiorstwa wspólnie z organi­
zacją partyjną ustaliły normy 
techniczne budowy. Sześć ze­
społów m urarki ceramicznej 
przystąpiło do współzawodnic­
twa, aby na naradzie produk­
cyjnej w dniu 27 lutego br. 
zadeklarować stałe przekracza­
nie norm w granicach od 105 
do 125 proc. Już pierwszy mie­
siąc pracy w ramach współza­
wodnictwa wykazał absurdal­
ność twierdzenia o „niemożli­
wości wprowadzenia współza­
wodnictwa“  ł obaw o obniże­
nie jakości, wykonania robót. 
Wypadki rozbierania pewnych 
elementów pieca zdarzały się 
coraz rzadziej, równomiernie 
ze wzrostem wydajności ilo­
ściowej szedł wzrost jakości 
pracy. Brygady w składzie pię­
ciu osób, pracujące na wydzie­
lonych zespołach piecowni, 
których zawiera ona sześć, 
współzawodniczą pomiędzy so­
bą.

Stolica nie będzie 
czekać do listopada

Harmonogram przewiduje 
zakończenie budowy piecowni

w październiku br. Na urucho­
mienie piecowni trzeba będzie 
jeszcze poczekać przeszło mie­
siąc, czyli gaz z odbudowanego 
„Glovera“  poszedłby na mia­
sto nie wcześniej niż w listo­
padzie. Tak mówi plan, a ra­
czej mówił.

Załoga budowy piecowni wie 
doskonale czym jest dla stoli­
cy uruchomienie piecowni. 
Nowa piecownia produkować 
będzie tyle gazu ile wynosi w 
chwili obecnej cała produkcja 
wszystkich czynnych urządzeń 
Gazowni Warszawskiej. Zna­
czy to, że nie będzie już sytua­
cji, kiedy w śródmieściu nie 
mówiąc już o dzielnicach pery­
feryjnych płomie.ń gazowy led­
wo t l i  się. Na gaz czekają 
dziesiątki tysięcy warszawia­
ków. Czy mają czekać aż do 
listopada? Nie.

22 lipca, to Jest o przeszło 
dwa miesiące przed projekto­
wanym terminem ukończóne 
zostaną prace przy budowie 
nowej piecowni. Tak brzmi zo­
bowiązanie załogi budowlanej. 
Kontrola wykonania zobowią­
zania wskazuje, żę będzie ono 
nie tylko wykonane, ale wyko­
nane przedterminowo.

Przed terminem otrzyma 
Warszawa gaz z nowej pie­
cowni. Jej odbudowa to histo­
ria walki i zwycięstwa.

K. STRZELECKI

dowy Ministerstwa Rolnictwa 
przy ul. Kruczej podjęli zobo­
wiązanie, w którym postana­
wiają przez okres pracy n.a te­
renie  ̂ budowy wykonywać 
średnio 130 proc. normy tran­
sportowej.

Kierowcy postanowili m. in. 
zwrócić szczególną uwagę na 
racjonalny załadunek wozów, 
oraz skrócić o około 20 minut 
czas jazdy z budowy na wy­
sypisko i  z powrotem. Reali­
zacja tego zobowiązania znacz 
nie ułatwi i przyśpieszy wyko 
namie robót budowlanych, (k)

ZM P -owcy 
prowadzą pociąg 
Warszawa-Gdynia
Organizacja ZMP-owska 

przy Parowozowni Warszawą - 
Wschodnia wystąpiła z  inicja­
tywą uruchomienia pociągu, 
którego obsługę stanowić bę­
dą wyłącznie ZMP-owcy.

Władze kolejowe przychyliły 
się dio tego wniosku. Pociąg 
ZMP-oWski kursować będzie 
na trasie Warszawa — Toruń 
— Gdynia. Po raz pierwszy 
pociąg wyruszy z Warszawy 
1 maja po południu,

_______<h.s.)

Apel Dyrekcji 
Muzeum Wojska 

Polskiego
D y re k c ja  M u z e u m  W o js k a  P o l­

sk iego  zw raca  s ię  z ape lem  do 
w s z y s tk ic h  p o s ia d a ją c y c h  m i l i t a ­
r ia  i  p a m ią tk i h is to ry c z n e  o p rz e ­
k a z y w a n ie  ic h  do M u z e u m  W . P- 
D o ty c z y  to  w  p ie rw s z y m  rzą dz ie  
p a m ią te k  w o js k o w y c h , z w ią z a n y c h  
z P o lską  od za ra n ia  J e j d z ie jó w  
p op rzez  w a lk i w o ln o ś c io w e  X V I I I -  
X IX  w . o raz  w a lk i  re w o lu c y jn e  
k o ń c a  X IX  w . do czasów  n a jn o w ­
szych. Pożądane są w s z e lk ie  pa -' 
m ią tk l  po osobach 1 z d a rze n ia ch , 
fo to g ra f ie ,  le g ity m a c je , d r u k i ,  rę ­
k o p is y , b ro ń  1 u m u n d u ro w a n ie .

P rz e d m io ty  pow yższe  M u zeu m  
W . P. p rz y jm ie  bądź Jako d a ry  
iu h  d e p o z y ty , bądź też  zos taną  o- 
ne  za ku p io n e .

D y re k c ja  M u zeu m  W . P . z w ra ­
ca s iq  zw łaszcza do b y ły c h  ż o łn ie ­
rz y  I  i  I I  A rm ii,  Jak ró w n ie ż  do 
je d n o s te k  L u d o w e g o  W . P . o do ­
s ta rcza n ie  p o s ia d a n ych  m a te r ia ­
łó w  w o js k o w o  -  h is to ry c z n y c h , do 
ty c z ą c y c h  d ru g ie j w o jn y  ś w ia to ­
w e j.

M u ze u m  W o js k a  P o ls k ie g o  m ie ­
śc i Się w  W a rsza w ie , A l.  Je ro z o ­
l im s k ie  S,

Obrady robotników 
i pracowników rolnych 

w Lublinie
W Lublinie odbył się woje­

wódzki zjazd Związku Zawo­
dowego Robotników i Pracow­
ników Rolnych. W obradach 
wzięli udział przedstawiciele 
władz, partii politycznych, 
związków zawodowych oraz de 
legat Żarz. Gł. Związku Zawo­
dowego Robotników i Pracow­
ników Rolnych — ob. Ślęzak.

Po dokonaniu wyboru no­
wych władz okręgu, zebrami 
przeanalizowali całokształt 
pracy związkowej, _ poddając 
ostrej krytyce niektóre niedo­
ciągnięcia.

Np. Stanisław Sepet z ze­
społu PGR Roskosz podkreślił 
konieczność stałej czujności w

prowadzonej walce klasowej, 
wskazując na fakt użycia do 
siewu nieuregulowanego wsku 
tek niedbalstwa dyrekcji ma­
jątku — siewnika rzędowego.

Po przedyskutowaniu innych 
zagadnień, a m. in. współza­
wodnictwa pracy i  racjonali­
zatorstwa, zebrani podjęli sze­
reg uchwał, mających na celu 
usprawnienie pracy organiza­
cyjnej oraz uchwalili rezolu­
cję, która w zwlązku;z uchwa­
łą sztokholmską m. in. głosi: 
„Każdy z nas podpisuje się 
pod apelem sztokholmskim, 
uznającym za zbrodniarza wo­
jennego ten rząd, który pierw­
szy zastosuje broń atomową“ .

Zjazd delegatów zw. zawodowego 
transportowców w Olsztynie

W Olsztynie odbył się zjazd 
delegatów Związku Zawodowe­
go Transportowców z udzia­
łem przedstawicieli ze wszyst­
kich powiatów woj. olsztyń­
skiego i  białostockiego. Na 
zjeździe dokonano wyboru no­
wych władz oraz omówiono 
plan pracy na rok bieżący.

Ze sprawozdania wynika, że 
współzawodnictwo pracy i ruch 
racjonalizatorski zatacza
wśród transportowców coraz 
szersze kręgi. W pierwszym 
kwartale br. wyróżnił się ra­

cjonalizator ob. Mata z Mrą­
gowa, który skonstruował przy 
rząd do mycia samochodów. 
Otrzyma on za to nagrodę w 
wysokości 20 tys. zł.

Uczestnicy narady powzięli 
szereg uchwał, w których zo­
bowiązali się m. in. do rozsze­
rzenia współzawodnictwa, pro­
wadzenia walki z bumelanc- 
twem i absencją oraz do utwo­
rzenia we wszystkich placów, 
kach transportowych Komite­
tów Obrońców Pokoju.

Rozwój ruchu 
świetlicowego 
na Wybrzeżu

Wraz z poprawą sytuacji 
materialnej wśród robotników 
Wybrzeża wzrasta coraz bar­
dziej zainteresowanie życiem 
kulturalno - oświatowym. Wy­
razem tego jest rozszerzanie 
się sieci świetlic związkowych. 
Obecnie liczba świetlic na Wy­
brzeżu podniosła się do 560. 
Niezależnie od wzrostu -liczeb­
nego podnosi się na wyższy po 
ziom życie świetlicowe. Wzra­
sta liczba zespołów teatral­
nych, chórów, zespołów samo­
kształceniowych oraz sekcji 
muzycznych i plastycznych.

W ostatnim czasie powstało 
przy świetlicach związkowych 
80 nowych zespołów teatral­
nych, 45 chórów, 80 zespołów 
samokształceniowych, 25 zespo­
łów muzycznych, 12 plastycz­
nych oraz uruchomiono 30 no­
wych kursów języka rosyjskie­
go i 5 kursów języka cze­
skiego.

Przykładem dobrze pracują­
cej świetlicy związkowej, jest 
świetlica Związku Metalowców 
w dzielnicy Pohulanka w Gdań­
sku. Przy świetlicy te j obok 
zespołów teatralnych, chóral­
nych, muzycznych oraz pracy 
samokształceniowej prowadzi 
się kurs modelarstwa lotnicze­
go, haftu oraz teoretyczny 
kurs jachtowy.

Rozwój bezpieczeństwa i higieny 
pracy w portach

W bieżącym miesiącu prze- 
proawdzono w portach Gdańska 
i Gdyni szereg kursów, na któ­
rych przeszkolono przeszło 100 
przodowników bezpieczeństwa 
i higieny pracy. Przeprowadzo­
no tiaikże wśród robotników sze­
reg pogadanek i  odczytów, za­
poznając ich z zagadnieniami

bezpieczeństwa 1 higieny pra­
cy. Zaopatrzono również ws&yst 
kich robotników, zatrudnionych 
przy pracach szczególnie szko­
dliwych dla zdrowia, w specjal­
ne ubrania ochronne. W trosce 
o zdrowie i  higienę robotników 
uruchomiono ponadto dwie łaź­
nie oraz dalszy ośrodek sani­
tarny.

Szkolenie w Zjednoczeniu 
Łódzkim PPB

Zjednoczenie Łódzkie Pań­
stwowych Przedsiębiorstw Bu­
dowlanych, w okresie od paź­
dziernika ub. r. do kwietnia h r„ 
ną różnych kursach przeszkoli­
ło ponad 2 tys. swych pracow­
ników, w tej liczbie 800 kobiet. 
Akcja szkoleniowa PPB obej­
muje kursy dla murarzy, tynika 
rzy, zbrojarzy, cieśli, blacha­
rzy, stolarzy, szklarzy, instala­
torów i malarzy. Pozia tym u- 
rządzony był specjalny kurs ob 
sługi sprzętu budowlanego.

Słuchacze kursów łączą nau­
kę z praktycznym wykonywa­
niem zawodu, zaś po zdaniu 
końcowych egzaminów zostają 
przeszeregowani do wyższych 
grup uposażeniowych.

Dzięki intensywnemu szkole­
niu nowych kadr pracowni­
czych, Zjednoczenie zapewniło 
sobie odpowiedni dopływ sil 
wykwalifikowanych, niezbęd­
nych do realizacji planu robót 
na rok bieżący.

R A D I O
C Z W A R T E K  — 87 K W IE T N IA '

P rogram  I  na f a l i  1321,6 1 na fa ­
la c h  407,1 366,7 278 219 238,3 230,1 
219,5 202,2 199,7.

P ro g ra m  d n ia  7.05; S y g n a ł czasu 
5.13; W ia d o m o ś c i 5.15, 8.00, 8.45, 
8.00.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n ­
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y ; 6.05—7.10 
G im n a s ty k a ; 8.15 M u z y k a ; 7.20 M u ­
z y k a ; 8.05 M u z y k a .

P ro g ram  I  na fa li 1321,6.
P ro g ra m  d n ia  8.40; na  J u tro  23.10; 

S y g n a ł czasu 11.57; W ia d o m o śc i 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00; W sze ch n i­
ca 9.15, 21.10.

8.45 G łos m a ją  k o b ie ty ;  8.55 W  
ry tm ie  ta ń c ó w  h is z p a ń s k ic h ; 9.35 
P o g ad a nka ; 10.00 P C K ; 10.10 M u z y  
ka  ra d z ie cka  lu d o w a . 10.50 In fo rm a  
c je ; 10.55 A u d y c ja  d la  k la s  I I I —V ;
11.15 „Z e b ra n ie  S a m op o m o cy  C h ło p  
s k ie j"  — p o w  A . O lc h y ; 11.35 P ie ­
śn i k o m p o z y to ró w  ro s y js k ic h ;  12.30 
A u d y c ja  d la  w s i;  12.55 P o ls k ie  ta ń  
ce lu d o w e ; 13.05 A u d y c ja  d la  szkó l 
p o p o łu d n io w y c h ; 13.25 P rz e rw a ; 
16.20 „K o m p o z y to r  T y g o d n ia “  — 
B e e th o v e n ; 17,00 G ra m y  w  sza chy ;
17.15 M u z y k a  k a m e ra ln a  p o ls k a ; 
17.45 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta ; 18.00 D la  
każde g o  coś m iłe g o ; 19.00 „ H is to r ia  
l i t e r a tu r y  p o ls k ie j“ ; 19.30 M u z y ­
k a  w  w y k .  O rz e ch o w sk ie g o : 20.40
,N a m u z y c z n e j f a l i “ ; 22.00 K o n c e r t 

s y m fo n ic z n y ; 23.15 M u z y k a  k a m e ­
ra ln a ; 24.00 H y m n  1 k o n ie c  a u d y ­
c j i .

P ro g ram  I I  na  fa li 366,7.
P ro g ra m  d n ia  13.25; n a  J u tro  

23.10; W ia d o m o ś c i 16.00, 20.00, 23.00; 
W szechn ica  18.40.

13.30 K o n c e r t  w  w y k .  G ó rsk ie g o ;
14.00 K r o n ik a  ru m u ń s k a ; 14.15 M u ­
z y k a ; 14.55 K o n c e r t  s o lis tó w ; 15.30 
A u d y c ja  d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h : 
15.55 „E k s p o r t “ ; 16.20 D z ie n n ik  w a r  
sza w sk i 1 re p e r tu a r  k in  1 te a tró w : 
16.50 W ia d o m o ś c i z te re n u ; 17.00 
S łu c h a m y  m u z y k i;  17.35 P o ro z m a ­
w ia jm y ;  17.40 Ś p ie w a m y  p ie ś n i 
m ło d z ie ż o w e ; 18.05 O d p o w ie d z i fa ­
l i  49; 18.18 K o n c e r t  o rk . m a n d o li-  
n is tó w  p o d  d y r . C iu k s z y ; 19.00 S iu  
c h o w is k o ; 20.40 K o n c e r t  p o d  d y r .  
R e z le ra ; 22.00 O p o w ia d a n ie  Jana 
D r d y ;  22.20 K o n c e r t  o rk . pod  d y r .  
G e rta ; 23.15 M u z y k a  k a m e ra ln a ;
24.00 H y m n  1 k o n ie c  a u d y c ji .  

P o ls k ie  R a d io  zastrzega  m o ż li­
w ość z m ia n  w  p ro g ra m ie .

TRYBUNA LUDU
W ydaw oa! K o m ite t C en tra ln y  
Polskie j Z jednoczonej P a rtii 

R obo tn icze j. „  
R edagują  K o m ite t!  

N ak ła d  R . S. W . „P rasa“ , 1 
R ed akc ja :

W arszaw a, u l. Sm olna 12. 
Te le fo n y: R ed akto r N acze lny
8-22-60. Zastępca R edaktora  
Naczelnego B-SS-28, S e k re ta n  
R ed akc ji 8-82-29, D z ia ł m ie jsk i 
8-71-82. D z ia ł gospodarczy 

8-64-78.
C en tra li: 8 - 62 - 28; I  • I I  • 04;
7 -  0 1 -2 2 ; 7 - 0 1 - 2 1 ;  8 - 57 -  62.
T e le fo n y  nocne: S e k re ta ria t
8- 82-28. Ełzlal k ra jo w y  8-51-04. 
R ed akto r N ocny 7-01-21. Re­
d a k to r  Techn iczn y  8-57-82.

D z ia ł depesz 7-01-22. 
P ren um era tę  p rz y jm u je  P P K  
„R u ch " O d d z ia ł W arszaw a, PI.

T rzech  K rzy ży  16. 
P ren um erata  miesięczna w  
k ra ju  z ł 150.— prenum erata  
zbiorow a od 10 egz. na jeden  
adres, p a rty jn a  zł 70—, zagra- 

nlczna zł 300.—,

Konto PKO -  N r 1-14008. 
P rzy  zgłoszeniu p renum era ty  
należy podać do kład ny  1 czy­

te lny  adres.
A dm ln l straci a i W arszaw a u l

Z ło ta  9, te l. 8-29-8«. 
K olportaż: te l. 8-71-80. B iuro  
R eklam  I Ogtosżeń 8-80-23. 
D ru k . Z a k ład y  G ra ficzne  11SW 

„P ras a ", tiL, Sm olna 10,

* B-109057
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Czytelnicy i  korespondenci piszą 

Głos Polaka z Ameryki
Otrzymaliśmy lis t od ob. 

R. B., Polaka, mieszkającego w 
Stanach Zjednoczonych w sta­
nie Massachussetes. Autor l i ­
stu (nazwiska na prośbę auto­
ra nie ujawniamy ze względu 
na grożące mu z tego powodu 
represje władz USA) pisze: 

T ru d n o  je s t nas ro z łą c z y ć  z lu ­
dem , k tó r y  p ra c u je , b u d u je  z g ru ­
zów  P o lskę  L u d o w ą . Z d a je m y  so­
b ie  sp raw ę , że w ro g ó w  n o w e j P o l­
s k i je s t jeszcze dużo. P o ro z la z ili 
s ię  o n i do o bcych  k ra jó w  i  rzu ca ­
ją  w ś c ie k łe  oszczerstw a  na  Rząd 
P o ls k i,  na  lu d , a b y  zn ó w  d o r ­
w ać się do w ła d z y  i  ssać k re w  z

lu d u  roboczego d la  sw o ic h  w ła s ­
n y c h  w ygó d .

O to  u nas h r . Jó z e f C zapsk i w y ­
głasza m o w y , o cze rn ia  n a jle p s z y c h  
syn ó w  P o ls k i L u d o w e j,  k tó rz y  
w szys tko  o d d a ją  d la  je j  d o b ra  i  
d la  d ob ra  k la s y  ro b o tn ic z e j.

B o ję  się w ię c e j p isać , g dyż  za 
s łow a  p ra w d y  g ro z i d e p o rta c ja  lu b  
w ię z ie n ie . T a k  w y g lą d a  tu ta j  „ w o l ­
ność s ło w a “ , o k tó r e j  się ty le  m ó ­
w i i  p isze. A le  duch a  n ra w d y  n ik t  
n ie  z łam ie .

Z a sy ła m  n a jse rd e czn ie jsze  pozd ro  
w ie n ia  w s z y s tk im  p ra c u ją c y m  i  
c a łe j Polsce L u d o w e j.

19 n i i !n. podręczn ików  
rozprow adzi w b r. „D o m  K s ią żk i44

Centrala Obrotu Księgar­
skiego „Dom Książki“  czyn: 
energiczne przygotowania do 
sprawnego zaopatrzenia mas 
pracujących i młodzieży szkol­
nej w tanią i dobrą książkę.

Najbliższą najpoważniejszą 
akcją przedsiębiorstwa będzie

rozprowadzenie w maju, czerw 
cu i lipcu br. ponad 19 railn. 
egzemplarzy podręczników dla 
szkół średnich i zawodowych 
na rok szkolny 1950/51. W tym 
samym czasie placówki „Domu 
Książki“ rozprowadzać będą 
również podręczniki dla anal­
fabetów.

Hitler pękłby z zazdrości...
Rzecz dzieje się w roku 1950, 

w pięć lat po rozgromieniu 
Niemiec hitlerowskich. Prze­
mawia pan Swart, minister 
spraw wewnętrznych jednego z 
dominiów brytyjskich — Unii 
Południowo-Afrykańskiej. Po­
dajemy za radiem londyńskim 
streszczenie tego programoice- 
go przemówienia:

„ Dzisiaj w Capetown mini­
ster spraw wewnętrznych Po- 
łudniowej A fryk i nakreślił rzą­
dowy plan podzielenia Połud­
niowej A fryk i na okręgi raso- 
we. Zawiadomił on, że ustawa 
ta... przeznaczy poszczególnym 
grupom rasowym osobne okrę­
gi zamieszkania. Zgodnie z 
proponowaną ustawą, nikomu 
nie wolno będzie mieszkać poza 
obszarem przeznaczonym dla 
danej rasy. Ustawa przewidu­
je 3 główne grupy rasowe: 
biali, tubylcy i kolorowi. Me­
moriał rządu stwierdza, że jest 
to pierwszy krok w kierunku 
urzeczywistnienia polityki rzą­
du zmierzającej do podziału 
rasowego.“

Można by pomyśleć, że takie 
przemówienie nie wymaga już 
więcej komentarzy. Ale nie 
praieda. Nie odmawiając bo- 
uoiem ministrowi inicjatywy w 
dalszym krzeicieniu rasizmu, 
stwierdzić należy w imię praw­
dy, że proponoioana ustawa 
wcale nie jest w Afryce „pier­
wszym krokiem“  w tym kie­
runku.

Jeszcze w roku 192 J wyszła 
ustawa, na podstaioie której 
rdzenna ludność murzyńska zo­
stała siłą przesiedlona do spec­
jalnych „rezerwatów“  — swe­
go rodzaju anglosaskich pier- 
wowzoróie hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych. Warun­
k i sanitarne w rezerwatach sa 
nie do opisania, ale anglosa­
scy kulturtragerzy raczyli się 
nimi zainteresować dopiero w 
chwili, gdy epidemie zaczęły 
rozprzestrzeniać się stamtąd 
na dzielnice zamieszkałe przez 
„rasę panów“ .

Chcąc wyjrzeć poza granice 
swego okręgu, Murzyn musi 
mieć ze sobą grubą tekę, wy­
pchaną niezbędnymi dokumen­
tami. Ale żadne dokumenty nie 
zezwalają mu na przejście 
przez główne ulice Johannes- 
burga, albo na wstęp do par­
ków i  lokali, nad którymi wisi 
napis: „Kolorowym i  psom — 
wstęp wzbroniony“ .

Politycy południowo-afrykań 
scy w organizacjach między­
narodowych należą do najbar­
dziej hałaśliwych obrońców

„demokracji zachodniej", „wol­
nych wyborów“  itd. W parla­
mencie południowo - afrykań­
skim 2 i  pól miliona białych 
reprezentowanych jest przez 
250 posłów. 8 milionom rdzen­
nej ludności przydzielono za­
ledwie 3 przedstawicieli w par­
lamencie. Mogą nimi być ty l­
ko biali.

Nieludzkie traktowanie H in­
dusów, zamieszkujących Unię 
Południowo-Afrykańską ( oko­
ło 'U miliona) wywołało takie 
oburzenie w Indiach, że nawet 
rząd Nehru musiał wystoso­
wać skargę do ONZ.

Anglik Douglas Wolton, 
autor książki o Afryce Połud­
niowej był kilkakrotnie świad­
kiem ulubionej zabawy poli­
cjantów. Wyciągają oni z nę- 

i dznej chaty kilku Afrykańczy- 
[ ków i zmuskają ich do przej­
ścia przez szpaler uzbrojonych 
w pałki „stróżów porządku“ . 
Władze uważają tego rodzaju 
„zabawę" za bardzo pożytecz­
ną, przypisują je j bowiem „u- 
moralniający“  i  „uspokajają­
cy" wpływ polityczny.

Rząd południowo-afrykański 
nie zadowala się tym stanem 
rzeczy. Minister Swart zapo­
wiada dalsze ustawy rasowe. 
A radio londyńskie, z wlaści- 
wą tej instytucji perfidią 
„z głupia fran t“  cytuje słowa 
ministra: „Zarządzenia te nic 
przewidują jednak rasowej dy­
skryminacji, gdyż wszystkie 
rasy będą miały równe ograni­
czenia“ ...

Cynizm i  czelność poludnio- 
wo-afrykańskich handlarzy nie 
wolników tłumaczy się zwy­
czajnie: iv poczuciu ideologicz­
nego pokrewieństwa z zaatlan- 
tyckim „obrońcą demokracji", 
południowo-afrykańscy „za- 
chodniacy“  stosują również a- 
merykańskie wzory w propa­
gandzie.

Ludność południowo-afrykań 
ska, mimo okrutnych prześla­
dowań, coraz lepiej organizuje 
się do walki o icolność. Coraz 
częstsze są strajki. Charakte­
rystyczny jest fakt, że ludność 
murzyńska wybrała do parla­
mentu kandydata komunistycz­
nego. Przypomnieć warto sło­
wa działacza mniejszości hin­
duskiej, Dadoo, który mówiąc 
o nabrzmiewającej nienawiści 
do ciemięży cieli stwierdził:

„Ci, którzy obecnie stosują 
metody ucisku, będą tego gorz­
ko żałować w dniu, kiedy pę­
kną tamy...“

J. S.

Problemy kulturalne wsi
Jaskrawość kontrastów kul­

turalnych, ostra walka nowego 
ze starym, walka nierozdzielna 
od walki klasowej występuje 
w szczególny sposób w proce­
sach kulturalnych na wsi pol­
skiej.

Do znamiennych objawów ży 
cia kulturalnego na wsi trzeba 
zaliczyć żywiołowy wzrost róż­
norodnych poczynań kultural­
nych, niespotykaną dotychczas 
chłonność kulturalną wsi, głód 
wiedzy wśród młodych i  sta­
rych, rozwijającą się masowo 
aktywność, zwłaszcza wśród 
młodzieży.

A mimo to nasze osiągnięcia 
kulturalne daleko jeszcze po­
zostają w tyle za olbrzymim 
wzrostem potrzeb i zadań so­
cjalistycznej przebudowy wsi.

Dorobek i niedomagania
Rozpatrzmy pokrótce nasz 

dorobek kulturalny i  niedoma­
gania na ograniczonym tylko, 
ale istotnym odcinku upowsze­
chnienia kultury wśród doro­
słych na wsi.

W tej dziedzinie wzrasta 
coraz bardziej rola Związku 
Samopomocy Chłopskiej. I I I  
Kongres ZSCh sprecyzował no­
we zadania swej pracy, w szcze 
gólności zadania w dziedzinie 
kulturalno - oświatowej. ZSCh 
ma na tym odcinku sporo osią­
gnięć do zanotowania.

Parę charakterystycznych 
cyfr. Ilość zarejestrowanych 
przez ZSCh świetlic na wsi 
(styczeń 1950) przekroczyła 
5.220 (w stosunku do 1.864 w 
styczniu 1949 r.). Ilość zespo­
łów amatorskich wynosi obec­
nie ponad 3 tys. (w 1948 r. za­
ledwie 755). W ciągu 1949 r. 
ZSCh zorganizował 5 tys. kur­
sów do walki z analfabetyz­
mem, zaopatrzył teren w 65 
tys. podręczników. W akcji bi­
bliotecznej zorganizowano w r. 
1949 na gromadach przeszło 2 
tys. punktów, zaopatrzonych w 
300 tys. tomów wydawnictw 
KUK-u.

Liczby te są wymowne. 
Świadczą, że zacofanie kultu­
ralne wsi jest systematycznie 
przezwyciężane. Pionierską ro­
lę na tym odcinku spełnia ak­
tyw młodzieżowy (ZMP), speł­
nia ją  też aktyw ZSCh, powo­
łany do pracy kulturalnej na 
wsi. Z każdym dniem praca 
ta przybiera na sile. Warto 
jednak zasygnalizować, że 
ZSCh jeszcze nie w pełni do­
cenił swoją rolę organizatora 
życia kulturalnego na wsi, stąd 
często nieracjonalnie (w in­
nych pracach) wyzyskuje w 
terenie swe szczupłe kadry 
pracowników kulturalnych. Ży­
wiołowość procesów kultural­
nych na wsi przerasta poza tym 
nieraz dzisiejsze możliwości 
organizacyjne i siły kierowni­
cze ZSCh.

O świetlicy wiejskiej
Postęp kulturalny na wsi 

dokonuje się różnymi torami: 
wzrost ilościowy i jakościowy 
szkoły podstawowej i kadry 
nauczycielskiej, różne formy 
szkolenia dorosłych a specjal­
nie młodzieży, skuteczna walka 
z analfabetyzmem, wzrastająca 
poczytność prasy („Gromada“ 
przekroczyła milion nakładu), 
szersze przenikanie dobrej 
książki, lepsze docieranie kin 
objazdowych i zapoczątkowana 
akcja budowy kin stałych na 
wsi, ogromne ożywienie twór­
czości amatorskiej i  wreszcie

Jadwiga
stały, szybki wzrost świetlic 
wiejskich i  ożywienie ich pra­
cy.

Świetlica staje się coraz bar­
dziej ośrodkiem całego życia 
kulturalnego na wsi. Tego co 
prawda nie wolno przeceniać, 
bo w wielu wsiach nie ma je­
szcze świetlic. Powstające zaś 
świetlice napotykają nieraz w 
swym rozwoju na trudności, na 
wiele oporów, które ujawniają 
bolesny proces zmagania się 
nowego ze starym. „Sta­
re zwyczaje, przyzwyczajenia, 
tradycje i  przesądy — powiada 
Stalin — należą do najgroź­
niejszych wrogów socjalizmu“ .

Niedawno przeprowadzona 
lustracja świetlic i  domów 
społecznych na terenie woje­
wództwa warszawskiego oraz 
lustracja świetlic wiejskich na 
innych terenach kraju (choć 
tylko częściowa) — dostarczy­
ły bogatego materiału o sta­
nie pracy kulturalnej na wsi 
Obraz tej pracy częstokroć nie 
przedstawia się wesoło.

W województwie warszaw­
skim odczuwa się dotkliwie 
brak pomieszczeń dla świetlic 
i  brak odpowiednich urządzeń, 
wiele świetlic nie jest zradio- 
fonizowanych, kursy dla anal­
fabetów, choć pracują najle­
piej, też kuleją (niedostatecz­
na frekwencja, zwłaszcza zbyt 
mały procent kobiet uczących 
się). Akcja odczytowa prowadzo 
na jest tylko dorywczo, choć u- 
niwersytety niedzielne cieszą się 
powodzeniem. Samokształcenie 
bywa zaniedbywane, choć licz­
ba bibliotek stale wzrasta. Ze­
społy teatralne i muzyczne 
cierpią na brak dobrych ale 
dostępnych pozycji repertuaro­
wych i nie mają odpowiedniego 
kierownictwa. Najbardziej do­
tkliwy jest brak przygotowa­
nych kadr kierowników świe­
tlic, aktywu świetlicowego, bi­
bliotekarzy. Brak również oki'e 
ślonych podstaw finansowych 
pracy świetlicowej.

Podobne braki, choć nie tak 
zagęszczone jak w wojewódz­
twie warszawskim, występują 
i na terenie innych woje­
wództw. Mimo tych zaniedbań 
rozwijająca się inicjatywa, 
zwłaszcza wśród młodzieży, mo­
że dużo zdziałać.

Dla przykładu — o świetlicy 
we wsi Piekielnik na Orawie, 
pow. Nowy Targ. Świetlica po­
wstała w lipcu 1949 r. Opu­
szczony domek wyremontowali 
mało i średniorolni chłopi z 
własnej inicjatywy, bez żad­
nych subwencji. Dopiero po 
„fakcie dokonanym“  zarząd 
powiatowy ZSCh przeznaczył 
na świetlicę 30 tys. zł. A  dziś 
świetlica ma czynny zarząd, 
jest wzorem pracy zespołowej, 
posiada 18 aktywistów, ma po­
ważnie pracujący zespół czy­
telnictwa i  samokształcenia 
(19 osób), na którym świetli- 
czanie uczą się korzystać .z 
książek, pisać referaty, reda­
gować gazetkę ścienną; istnie­
je zespół wszechnicy radiowej 
(14-oscbowy), czynne są rów­
nież zespoły: teatralny (20 
osób), chóralny (32 osoby), za­
jęć praktycznych (12 osób), 
introligatorstwa, zajęć rozryw­
kowych — gra w szachy, nau­
ka tańca (24 osoby). I  wszyst­
ko to istnieje nie na papierze, 
ale naprawdę, pulsuje życiem, 
rośnie, wciąga coraz szerszy

Siekierska
krąg ludzi. 20-letni, ofiarnie 
pracujący, Stanisław Małys 
jest kierownikiem świetlicy. 
Czynny udział ZMP-owców, 
kolektywna myśl i  praca spra­
wiły, że świetlica w Piekielni­
ku staje się ośrodkiem pro­
mieniowania kulturalnego.

Inny znów znamienny przy­
kład. Chłop Mietla z pow. 
Brzesko na kursach nauczył 
się czytać i  obecnie sam stal 
się inicjatorem nowych kur­
sów, zwalczających analfabe­
tyzm.

Kierunek ofensywy
Byłoby naiwnością uważać, 

że szerzenie ku ltury w ogóle, 
tradycyjny „kaganiec oświa­
ty “ , to wystarczająca broń do 
zwalczania potęgi ciemnoty na 
wsi. Ścisłe powiązanie treści i 
form działalności kulturalnej 
ze społeczno - gospodarczymi 
przemianami na wsi, może do­
piero stworzyć warunki sku­
tecznego przezwyciężenia za­
dawnionych przesądów i opo­
rów w psychice chłopa.

Dlatego trzeba w sposób ra­
dykalny i praktyczny przeciw­
działać tradycjom abstrakcyj­
nego kulturnictwa jak i 
szkodliwym, gdzie niegdzie błą 
kającym się, widmom agra- 
ryzmu, apoteozującym zacofa­
nie wsi. Byli TUL-owcy (dzia 
łącze Towarzystwa Uniwersy­
tetów Ludowych), stare kadry 
oświatowców, nauczycieli w iej­
skich, często bardzo ofiarnych 
w szerzeniu oświaty — jeszcze 
nie całkowicie wyzwoliły się 
z mistyczno - sentymentalnych 
poglądów na kulturę, na pracę 
wychowawczą, jako na drogę 
uszlachetniania jednostki w o- 
derwaniu od warunków i ce­
lów jej życia społecznego.

Niepokojące jest, że w żad­
nej z 50 świetlic wiejskich z 
różnych dzielnie kraju, zbada­
nych przez Komisję Główną do 
Spraw Kultury, nie były posta 
wionę ani omawiane zagadnie­
nia związane ze spółdzielczo­
ścią produkcyjną.

Dla przełamania apolitycz­
nych tradycji i  błędnych me­
tod pracy kulturalno-oświato­
wej, ważny jest zarówno re­
pertuar zespołów świetlico­
wych (teatralnych, muzycz­
nych), jak i  treść pracy sa­
mokształceniowej, akcji odczy­
towej o tematyce związanej z 
socjalistyczną przebudową wsi 
i całego kraju. W tym celu 
niezwykle ważne jest oparcie 
się na doświadczeniach ZSRR 
— korzystanie z radzieckich 
materiałów, repertuarów itp. 
Wyłom zrobił już masowy u- 
dział (1.200 zespołów — 17 
tys. uczestników) wiejskich ze 
społów artystycznych w festi­
walu sztuk radzieckich. Nie 
wolno zmarnować tego dorob­
ku. Chodzi również o to, by 
zagadnienia kulturalne ściślej 
powiązać z wielkimi przeobra­
żeniami społecznymi wsi pol­
skiej, których najgłębszym wy 
razem jest zapoczątkowany 
ruch spółdzielczości produk­
cyjnej, ze wzmocnieniem pra­
cy w PGR-ach, ze współczes­
ną problematyką rolniczo - 
techniczną. Dlatego konieczne 
jest wprowadzenie w świetlicy 
wiejskiej doszkalania technicz­
no-rolniczego, wpajanie wia­
domości nie tylko ogólno­

kształcących, ale i fachowych 
w formie odczytów, kółek tech 
r.icznych i  zajęć praktycznych.

Najbliższe zadania
W natłoku zadań kultural­

nych na wsi, trzeba ustalić 
ich właściwą hierarchię. Do 
spraw naglących należy roz­
szerzenie i usprawnienie wal­
ki z analfabetyzmem. Trudno 
mówić o rewolucji kulturalnej, 
gdy nie jest jeszcze w pełni 
zlikwidowany analfabetyzm.

Dla skutecznej walki z prze­
sądami i zabobonem trzeba 
wzmocnić we wszystkich kie­
runkach akcję oświatową w 
formie odczytów, pogadanek 
popularyzujących współczesną 
wiedzę, technikę, wspaniałe 
osiągnięcia ZSRR. Powinno to 
iść w parze z zakładaniem i 
aktywizacją kół samokształce­
nia i czytelnictwa uniwersyte­
tów niedzielnych (na wzór 
wojew. warszawskiego). Pracę 
zespołów teatralnych trzeba 
również powiązać z pracą o- 
światową i traktować ją jako 
jedną z atrakcyjnych form sa­
mokształcenia, podnoszenia po 
ziorau i rozszerzenia horyzon­
tów kulturalnych wsi, a zwła­
szcza młodzieży wiejskiej, chęt 
nie pracującej w zespołach 
teatralnych.

Ważne źródło wzmocnienia 
ideowego pracy kulturalno - 
oświatowej na wsi płynie z ru­
chu łączności miasta ze wsią. 
Z dotychczasowych doświad­
czeń tego ruchu na odcinku 
kulturalnym trzeba wspólnie 
ze Związkami Zawodowymi 
(CRZZ) wyciągnąć odpowied­
nie nauki dla ulepszenia tej 
pracy. Jednym z je j braków 
jest fakt, że lepsze doświad­
czenia świetlic miejskich nie 
są przenoszone na wieś.

Wielkiego poruszenia kultu- 
falnego nie można wywołać 
bez społecznej inicjatywy, 
twórczego wysiłku mas. Dla­
tego należy oprzeć, w więk­
szym niż dotychczas stopniu, 
rozbudowę prac kulturalnych 
na wsi na wiejskim aktywie 
społeczno-kulturalnym, na Za­
rządach Gromadzkich ZSCh, 
na Kołach Gospodyń Wiej­
skich, na nauczycielu, młodzie­
ży, aktywie partii politycz­
nych. Tam, gdzie działa kolek 
tywnie aktyw świetlicowy — 
tam też tętni życie w świe­
tlicy.

I  wreszcie, na zakończenie, 
podstawowy i decydujący wa­
runek wyjścia wsi polskiej na 
szeroki gościniec rozwoju kul - 
turalnego. Jest to sprawa kadr, 
ich systematycznego szkole­
nia, właściwego wyzyskania i 
troski o ich rozwój. Wymaga 
zwłaszcza przyspieszenia spra 
wa przygotowania kadr świe­
tlicowych — kierowników świe 
tlić, aktywu świetlicowego, in ­
struktorów różnorodnych za­
jęć świetlicowych. Z tego punk 
tu widzenia wymagają rewizji 
plany Uniwersytetów Ludo­
wych, które należy przestawić 
na szkolenie aktywu świetli­
cowego na wsi. Ważne jest 
również przeszkolenie w tym 
kierunku nauczycieli.

Opracowany przez Komisję 
Główną do Spraw Kultury 
skoordynowany plan szkolenia 
kadr kulturalno - oświatowych 
dla podstawowych organizacji 
społecznych uwzględnia (choć 
jeszcze w szczupłym zakresie) 
zaspokojenie tych potrzeb, jak 
również przewiduje wspólne 
szkolenie takich kadr dla mia­
sta (Zw. Zaw.) i  wsi (ZSCh), 
co niewątpliwie jest ważne dla 
zniesienia rogatek między ku l­
turą robotniczą i chłopską, w 
walce o socjalistyczną treść 
naszej kultury narodowej.

Na półce z książkami

Każdemu to,
na czym mu mniej zależy

J. A. Szczepański
Adolf Rudnicki: „Pałeczka, czyli każdemu to, na czym mu 

mniej zależy“. Czytelnik, Klub Odrodzenia, Warszawa, 1950. 
Sir. 87.

Adolf Rudnicki jest wybit­
nym pisarzem, którego twór­
czość mogłaby współrzeźbić 
oblicze współczesnej literatury 
polskiej. Uważam za swój 
obowiązek — wobec uwag, 
które nastąpią — podkreś­
lić na wstępie to zdanie, 
określające wartość i znaczenie 
twórczości Adolfa Rudnickie­
go.

Pióro Rudnickiego, wbrew 
pozorom, nie zawsze odwracało 
się od życia. Czyż „Żołnierze“ 
nie byli ostrym i społecznie u- 
zasadnionym protestem, czyż 
nie spełnili ro li katalizatora ? 
A  po wojnie — czyż „Epoka 
pieców“  nie jest wstrząsają­
cym epickim dokumentem i os­
karżeniem czasów osłupiającej 
grozy, czasów faszyzmu, które 
Rudnicki odtworzył z mocą ja­
kiej niewiele równych w litera­
turze? Pisarstwo Rudnickiego, 
wiemy, jest obciążone psycho- 
logizmem mieszczańskiego 
schyłku i wysuwane z wielu 
stron wołania o zbliżenie się 
autora „Niekochanej“  do współ 
czesności, należy rozumieć wła­
śnie w sensie nadziei na wydoby 
cie się Rudnickiego z nawar­
stwień jałowego psychologizo- 
wania. Nie znaczy to, byśmy 
mieli nie doceniać trudności z 
jakim i zmagać się musi Rud-,

nicki. Ale mamy prawo wy­
magać, by pisarz przemógł 
swą izolację inteligencką, by 
zaczął patrzeć na życie ostro 
widzącymi oczyma.

A cóż tymczasem robi Rud­
nicki ?

Po wstrząsającym cyklu o 
zagładzie Żydów i pó tak prze­
pojonych humanizmem opowia­
daniach jak „Ucieczka z Jas­
nej Polany“  — dał Rudnicki 
już w „Scedzonym winie życia“ 
produkt uboczny, niebezpiecz­
nie i podejrzanie fermentujący, 
odsłaniający możliwości raczej 
drogi wstecz niż drogi naprzód. 
Wysoki kunszt artyzmu formal 
nego pozwolił Rudnickiemu u- 
trzymać się jeszcze w „Scedzo­
nym winie“ na powierzchni zda 
rżeń. Ale zdradziecki rozbrat 
pomiędzy formą a treścią gro­
ził nieuchronną utratą tchu, 
jak to się stało z owym boha­
terem szekspirowskim, który 
utonął w beczce wina. I  oto po 
dłuższym milczeniu wystąpił 
Rudnicki z „Pałeczką“ .

W pierwszym rozdziałku tej 
„Pałeczki“  Rudnicki słowa jed­
nej z postaci powieści porów­
nywa do brzęczenia much w 
ogrodzie: „z początku brzęcze­
nie much irytowało, ale z cza­
sem słuchacz poddawał się i  to 
poddawał się z zachwytem".

Rudnicki jest w błędzie jeśli 
sądzi, że jego nowej powieści 
ktokolwiek podda się i  to z za­
chwytem.

Sprawa jest dosyć prosta, 
wbrew pozornym zawiłościom 
psychologicznym, w które Rud­
nicki z upodobaniem i dużym 
kunsztem kuglarskim a zara­
zem krawieckim odziewa mgła- 
we postacie, snujące się po 
kartach „Pałeczki“ . Postawa 
melancholii, zniechęcenia i go­
ryczy — żałosna teza, że niepo­
wodzenie miłosne może złym 
wpływem zaciemnić wszystkie 
sprawy życiowe młodych lu­
dzi 1950 r. — może dziś od­
powiadać tylko odbiorcy, do 
którego Rudnicki swoich ksią­
żek chyba nie chce adreso­
wać, może dziś wyrażać tylko 
ów „świat słodkiej pleśni, 
świat, który odchodzi — ostat­
nie jego kwiaty". Nie dziw, że 
w pojęciu całej, przeważającej 
reszty czytelników Rudnicki 
dał tylko „jakąś wodę kioiato- 
wą, jakieś mydło toaletowe“ .

Czytajmy dalej, starając się 
z ulotnych słów, aforyzmów 
i spięć myślowych rozszyfro­
wać ludzi, których „dni są tak 
szczelnie wypełnione niczym, 
że stanowią arcydzieło samo w 
sobie“ . W tych słowach mamy 
klucz do zrozumienia „Pałecz­
ki“ . Autor zdaje sobie uświa­
damiać „nicość“  ale zarazem 
ulega fałszywemu i zgubnemu 
przekonaniu, że to „nic“  to 
jednak „arcydzieło samo w so­
bie“ .

„Jest to dramat przed pustą 
widownią, gdzieniegdzie sie­
dzi tylko garstka ludzi, dla 
których nie warto nawet pu­
ścić w ruch sceny obrotowej“  
—pisze Rudnicki. Czy to świado 
mość nieprzydatności? „Tkwię 
w więzieniu tych tęsknot, na

których osiadł kurz wieków". 
Pisarz przemawia w imieniu 
tych wszystkich niepotrzeb­
nych ludzi, których nazywa 
„generacją-kompostem“  i któ­
rzy skazani są „na to, żeby 
się podłożyć pod wóz historii 
i ani jęknąć“ . Próbuje nie po­
przestać na tym inteligenckim 
pesymizmie: „Artysta, to naj­
większy temat współczesny!" 
wykrzykuje i  daje w „Pałecz­
ce“  świadectwo, iż wierzy w 
tę uzdrawiającą moc pięknodu- 
chowskiego tematu, wierzy, że 
może ono „chlebowi przywró­
cić smak". Ale cóż: „Tyle dla 
mnie życia, ile go w kręgu za­
pachu twoich włosów, rąk, 
sukni“ . Kto tak stawia sprawę, 
nie może się dziwić, że odpo­
wiedzią jest zniecierpliwione 
odłożenie książki na bok, a na­
wet — co najgorsze — uczucie 
nieżyczliwego znudzenia, któ­
re ogarnia po przeczytaniu 
„Pałeczki“ .

Kim są bowiem ludzie „Pa­
łeczki“ , owi Gabriele i Krzysz­
tofy, owe Karoliny, Pauliny i 
Józefiny J  ta Pałeczka, której 
pewne szczegóły anatomiczne 
przyrównuje autor do instru­
mentu muzycznego? Rudnicki 
nie szczędzi im ostrych słów 
charakterystyki: „Siedzą tu 
jak na wyspie, przyrośli do 
swych urynałów, opisują swo­
je płaskie przygody, mądrzą 
się swoimi przefasonowanymi 
mądrościami, siooim kunsztem 
za dwa grosze". Pewien Jan 
„wstawał zazwyczaj dopiero 
kolo ósmej wieczorem". Sło­
wem, są to ludzie „co leżą na 
kanapie przez trzydzieści k il­
ka lat, zapatrzeni we własny 
pępek".

Już rozumiemy. Rudnicki 
opisuje ludzi z duchowego get­
ta, zamkniętych pod jakimś wy

osobnionym, wyizolowanym od 
współczesności kloszem, ludzi 
bez rodowodu, ludzi widma, 
których się nie widzi, bo autor 
ani ich chce ani może ukazać. 
Bardzo smutne i  jałowe spra­
wy zagubionych w świecie in­
teligentów, rozstrzygane typo­
wo po artystowsku, stano­
wią cały sens książki. Nawet 
niezmiennie doniosłe rachunki 
sumienia pisarskiego kulminu­
ją w dość błahym opowiadaniu 
miłosnym, zakończonym nieu­
danym, jak wszystko co przed­
sięwziął, zamachem samobój­
czym poety Krzysztofa. Jest 
tu głębokie pęknięcie, widoma 
skaza połowicznośei, niemoż­
ność oderwania się od tematu, 
nie ma niestety owej ostrej sa­
tyry, której by może się spo­
dziewał czytelnik z zacytowa­
nych urywków.

Powróciliśmy do punktu w yj- 
seia; jeśli nawet autor zdoby­
wa się na akcenty krytyczne, 
są one roztopione w wodzie 
kwiatowej „obiektywizmu“  tak 
daleko posuniętego, że staje 
się — obojętne czy świadomie
— afirmacją.

„ Znalazła się przed nim jak 
bezbronny tłum na szosach 
przed pikującym lotnikiem“ . 
Nawet takie obrazy służą je­
dynie do czczych porównań mi­
łosnych. Sensem książki nie 
jest ani jakaś — niewidoczna
— próba wyjścia Rudnickiego 
poza zakres żałośnie miesz­
czańskich spraw, w które się 
wplątał, ani piękne opisy Ka­
zimierza nad Wisłą i wstrzą­
sające wspomnienie o zagła­
dzie Żydów w tej miejscowości, 
krótki epizod, dający się zesta­
wić z najmocniejszymi strona­
mi dawniejszej prozy Rudnic­
kiego. Opowieść kulminuje ra­

czej w sugestywnych obrazach 
ciemnego parku, na którego 
ławkach przysiadają pary za 
parami, mówią rzeczy puste 
i mdłe, choć pełne samowiedzy 
nicości, jak ludzie Sartre‘a. 
Czyż nie sartrowskie jest za­
kończenie „Pałeczki“ ?

Powieść jest aluzyjna, zakła 
dająca że czytelnik wie o kogo 
chodzi. Ale czytelnik nie chce 
tych wtajemniczeń i do aluzji 
nie szuka klucza.

„Książki, które są tylko 
książkami, straciły rację bytu. 
Naszym czasom potrzebne są 
książki-czyny“ . „Pałeczka“  to 
właśnie przykład książki, któ­
ra straciła wszelką rację by­
tu.

Na tym koniec? Na szczęście 
— nie. Czytamy bowiem w ga­
zecie: „Adolf Rudnicki przyje­
chał obecnie na kilkumiesięcz­
ny pobyt do Krakowa, by ze­
tknąć się z życiem jego ro­
botników, jego fabryk, by po­
znać nowy Kraków. Adolf Ru­
dnicki zapozna się podczas swe 
go pobytu w Krakowie z fabry 
ką Krakowskie Zakłady Sodo­
we i Nową Hutą.

„Bo pisarz współczesny cią­
gle jeszcze widzi nową rzeczy­
wistość oczyma człowieka zza 
biurka — mówi Adolf Rudnic­
ki. — I uważam za prawdziwe 
kalectwo ludzi dzisiejszych, a 
przede wszystkim pisarzy nie 
znać kapitalnych problemów, 
jakie narzuca nam .życie“ .

Pragniemy nie wątpić, że 
spotkanie z żywymi ludźmi, 
tworzącymi epokę, da Rudnic­
kiemu silę jak Anteuszowj ze­
tknięcie z ziemią i  w autorze 
„Szekspira“  pozwoli powitać 
autora książki o sprawach, na 
których jemu samemu najbar­
dziej zależy.

Pierwsze drużyny zagraniczne 
na W yścig Pokoju

Zawodnicy duńscy Foto ar

Zawodnicy fińscy

WYŚCIG POKOJU 
„Trybuny Ludu44 i „Rudego Prava44

ZAWODNICY DANII, 
F IN LA N D II i ANGLII 

W WARSZAWIE
Pierwsze drużyny zagranicz­

ne na wyścig „Trybuny Ludu“ 
i  „Rudego Prava“ , przybyły 
już do Warszawy. Wczoraj o 
godz. 14,30 wylądował na lo t­
nisku na Okęciu samolot, wio­
zący zawodników duńskich i 
fińskich. Przyleciało nim 9 
Duńczyków i 5 Finów. Reszta 
ekipy fińskiej, w skład której 
wchodzą zawodnicy Makkila, 
Laine, Salminem, trener Ka- 
skenvessy i sprawozdawca spor 
towy dziennika Komunistycz­
nej Partii Finlandii „Tyókan- 
san Sanomat“  — red. Raatikai 
nen zatrzymała się w Kopen­
hadze, skąd jutro przybędzie 
do Warszawy.

Przybyłych do Warszawy za 
wodników zagranicznych w i­
ta li na lotnisku przedstawicie­
le „Trybuny Ludu“ , GKKF, 
Komitetu Wykonawczego W y­
ścigu, Związkowej Rady Kul­
tury Fizycznej i Sportu oraz 
ZMP. Kierownicy obu drużyn 
otrzymali piękne wiązanki bia­
ło-czerwonych kwiatów. Z lo t­
niska, zawodników przewiezio­
no autokarem do hotelu „B ri­
stol“ .

Drużyna duńska przybyła do 
Warszawy w następującym 
składzie: zawodnicy — Em- 
borg, Andersen, Amentorp, 
Rópke, Milsen i Ostergaard 
oraz kierownik ekipy E. An-
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dersen, masażysta Christensen 
i mechanik Hansen.

W skład ekipy fińskiej wcho 
azą: kierownik drużyny Penk- 
huri, trener Gabrielson i za­
wodnicy Kasslin, Punkkinen ł 
Niemi.

W godzinach wieczornych 
przybyli również całkiem nie- 
spodzianie zawodnicy angiel' 
scy. Kolarze angielscy zamieś* 
kali również w hotelu „B ri­
stol“ .

DZIŚ PRZYBĘDĄ 
DO WARSZAWY 
CZTERY DRUŻYNY 

ZAGRANICZNE
W dniu dzisiejszym przyby­

wać będą do Warszawy dalsi 
zawodnicy zagraniczni na wy­
ścig „Trybuny Ludu“  i  „Rude­
go Prava“ .

O godzinie 7.33 przybywają 
na dworzec Główny w War­
szawie zawodnicy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. O 
godz. 13-ej na lotnisku na 
Okęciu wyląduje samolot, któ­
rym przylecą zawodnicy wę­
gierscy i albańscy. 15 minut 
później również ná Okęciu wy­
lądują zawodnicy rumuńscy. •

Zawodnicy Polonii Francu­
skiej, którzy mieli przybyć do 
Warszawy w dniu wczoraj­
szym, przełożyli swój przyjazd 
o dwa dni i przylecą do War­
szawy w czwartek po południu 
razem z reprezentacją FSGT.

Kronika kulturalna
krajów demokracji Indowej

P R A G A  K U  C Z C I ’ 
M A J A K O W S K IE G O

W  P radze  w  D o m u  S ło w ia ń s k im  
o d b y ła  się u ro c z y s ta  a k ad e m ia  k u  
czc i w ie lk ie g o  ra d z ie c k ie g o  p o e ty  
— re w o lu c jo n is ty ,  W ło d z im ie rz a  
M a ja k o w s k ie g o . W  s to l ic y  C zecho 
S ło w a c ji o tw a r ta  zos ta ła  ró w n ie ż  
w y s ta w a , p o św ię con a  ż y c iu  i  tw ó r  
czości M a ja k o w s k ie g o . N a  o tw a rc ie  
w y s ta w y  p rz y b y ł m . in .  am basador 
R. P. w  P ra dze , W ik to r  G rosz. D la  
u czczen ia  p a m ię c i W ło d z im ie rz a  
M a ja k o w s k ie g o  p ocz ta  czechos ło ­
w a c k a  w y p u ś c iła  n o w e  z n a c z k i z 
p o r t re te m  p o e ty , w  w y k o n a n iu  p ro  
fe so ra  Z w o liń s k ie g o .

t y d z i e ń  f i l m u  
C Z E C H O S Ł O W A C K IE G O  

W  B U Ł G A R II

W  B u łg a r i i  ro zpo czą ł się ty d z ie ń  
f i lm u  cze cho s ło w a ck ieg o . N a e k ra ­
n ach  k in  b u łg a rs k ic h  w y ś w ie tla n e  
są n a jn o w s z e  f i lm y  p ro d u k c j i  cze 
ch os ło w fa ck ie j. C z ło n k o w ie  de lega ­
c j i  f i lm o w c ó w  cze ch o s ło w a ck ich , 
p rz y b y łe j do B u łg a r i i,  w y g ła s z a ją  
re fe ra ty  o k in e m a to g ra f ii  czecho­
s ło w a c k ie j.

O T W A R C IE  A L B A Ń S K IE J
F IL H A R M O N II  P A Ń S T W O W E J 

W  T IR A N IE

w a  z a w ie ra  k i lk a  ty s ię c y  ks iążek, 
o b ra z u ją c y c h  d o ro b e k  w y d a w n ic z y  
w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  Z w ią z k u  Ra- 
d z ie c k ie g o  o raz  k s ią ż k i p is a rz y  cz.e 
c h o s ło w a c k ic h , k tó re  u k a z a ły  się 
w  Z S R R  w  p rz e k ła d z ie  na  j  
ro s y js k i.

N O W E  T E A T R Y  
W  B U K A R E S Z C IE

W  B u k a re s z c ie  o tw a r to  ,,T e a tr  
M ło d z ie ż y “  i  ,,T e a tr  S a ty ry  i  K o ­

m e d ii“ . „ T e a t r  M ło d z ie ż y “  w y s ta ­
w i ł ,  ja k o  p ie rw szą , s z tu kę  O s trow ­
sk ieg o  „ J a k  h a r to w a ła  s ię  s ta l" . 
„ T e a t r  S a ty ry  i  K o m e d ii“  w y s tą ­
p i ł  z p re m ie rą  s z tu k i S te fanescu— 
„D e c e b a l“ , będące j o s trą  s ity rS  

na b u rż u a z ję  ru m u ń s k ą . .

P IE R W S Z Y  W Ę G IE R S K I 
F IL M  K O L O R O W Y

W  B udapeszc ie  o d b y ła  się Pie -  
m ie ra  p ie rw szeg o  w ę g ie rs k ie g o  
m u  k o lo ro w e g o  p t. „L u d a s z  M a ri » 
o p a rte g o  na p oem ac ie  w ę g ie rs k ie* 
go p o e ty , ży ją c e g o  na  p rze ło m ie  
X V I I I  i  X IX  w ie k u  -  M . F **e n - 
kasza. F i lm  o b ra z u je  w a lk ę  leSen- 
da rn e g o  b o h a te ra  lu d o w e g o  r'Ia l 
p rz e c iw k o  d e s p o ty c z n y m  feudalom *

W T ira n ie  o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  
o tw a rc ie  A lb a ń s k ie j F i lh a rm o n ii 
P a ń s tw o w e j. F i lh a rm o n ia  będzie  
c e n tra ln y m  o ś ro d k ie m  m u z y c z ­
n y m  i  c h o re o g ra f ic z n y m  A lb a n ii.

W Y S T A W A
K S IĄ Ż K I  R A D Z IE C K IE J  

W  B R N IE

W  B rn ie  o tw a r to  w y s ta w ę  r u ­
ch om ą  k s ią ż k i ra d z ie c k ie j.  W ys ta -

S Z T U K A  A . Z A P O T O C K Y ‘EGO

N A  S C E N IE  T E A T R U  W S O F II

W T e a trz e  N a ro d o w y m  w 
o d b y ła  s ię  p re m ie ra  s z tu k i A. 
p o to c k y ‘ ego — p re m ie ra  rza"*”  cze  
c h o s ło w a c ji — p t. „K ro c z ą  n o '*1 
b o jo w n ic y “ . S z tu ka  zosta ła  entu 
z ja s ty c z n ie  p rz y ję ta  p rzez  p u b licZ 
ność.


